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Dobre tempo na budowie „Polkoloru”

Załogi dotrzymują terminów

Fot. Zbigniew Furman

CENA 1 ZŁ

Na posiedzeniu plenarnym Sejm uchwalił 

ustawę o jakości wyrobów, usług, 
robót i obiektów budowlanych
Bahata nad pfofciwi jnH ♦ InMsiie i zapytania poselskie

(POSELSKA DEBATA — str. 8)

Waleczek (bez.p. „Pax”), Wa­
lenty Kołodziejczyk (ZSL), 
Henryk Swiderski (PZPR).

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił ustawę o jakości wyrobów, 
usług, robót i obiektów bu­
dowlanych.

Izba dokonała wyboru uzu­
pełniającego do Rady Państwa. 
Zgodnie z wnioskiem klubów 
poselskich: PZPR, ZSL i SD 
ha stanowisko członka Rady 
Państwa powołano pos. Edmun­
da Osmańczyka (bezp.), wybit­
nego działacza społecznego, zna­
nego publicystę, autora ważkich 
prac w dziedzinie zagadnień 
międzynarodowych a taki*  za­
gadnień walki o pokój.

(P> Prasa do formowania elementów lampy kineskopowej

Informacja własna
(P) Od początku roku aura nie rozpieszcza przedsiębiorstw 

wykonawczych na budowach stolicy. A „Polkolor” zalicza się 
do największych, gdzie każdy dzień decyduje praktycznie o ter­
minowym uruchomieniu „kolorowej” inwestycji.

Gdy wywrotki z budowy 
„Polkoloru” pomagały w wy­
wożeniu śniegu z ulic War­
szawy, ekipy kilkunastu przed­
siębiorstw pracowały przy wy-

(P) W lawach Rady Państwa, A’a pierwszym planie posłowie 
ski, Edward Babiuch i Zdzisław Tomal.

Edward Gierek, Henryk JabloA-
Fot. CAF — Kwiatkowski

ludzi na najważniejszych fron­
tach robót — tv oczyszczalni, 
tzw. zestawiarni i magazynie 
piasku jest już praktycznie wy- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

(P) 8 hm. odbyło się ostatnie w bieżącej sesji posiedzenie 
Sejmu PRL.

Sejm uchwalił ustawę o jakości wyrobów, usług, robót 
I obiektów budowlanych. Celem tego aktu normatywnego — 
jak stwierdzono w toku debaty — jest stworzenie wszechstron­
nych warunków dla dalszej systematycznej poprawy jakości 
wytwarzania dóbr zgodnie ze wzrastającymi wymaganiami lud­
ności, gospodarki narodowej i międzynarodowej wymiany han­
dlowej.

Na czwartkowym posiedzenia Sejm dokonał wyboru uzupeł­
niającego do Rady Państwa powołując w jej skład Edmunda 
Osmańczyka.

Izba dokonała również zmian w składzie Rady Ministrów; 
uzasadniając projekt tych zmian premier Piotr Jaroszewicz 
przedstawił jednocześnie niektóre problemy związane z dosko­
naleniem systemu zarządzania
Sprawozdawcy sejmowi PAP 

relacjonują:
Posiedzenie Sejmu PRL roz­

poczęło się o godz. 12.00. W 
ławach Rady Państwa — Ed­
ward Gierek' wraz z przewod­
niczącym Rady Henrykiem 
Jabłońskim. ;W ławach rządo­
wych — członkowie" Rady 
Ministrów z premierem — 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Sejm uczcił chwilą ciszy pa­
mięć zmarłego niedawno posła 
Bolesława Piaseckiego, członka 
Rady Państwa, przewodniczące­
go Kola Poselskiego PĄK.

Na wniosek Prezydium Sejmu, 
w porozumieniu z Konwentem 
Seniorów, porządek dzienny ob­
rad rozszerzony został o dodat­
kowe dwa punkty: wybór uzu­
pełniający do Rady Państwa 
oraz zmiany w składzie Rady 
Ministrów. >

Sejm obsadził mandat poselski 
w okręgu wyborczym nr 3 War­
szawa-Wola.

gospodarką 1 państwem.
Mandat ten uzyskał Zdzisław 

Wydrzyński, starszy mistrz w 
Fabryce Wyrobów Precyzyjnych 
w Warszawie, członek PZPR. 
Sprawozdanie Komisji Manda- 
towo-Regułaminowej w tej spra­
wie przedstawił Izbie pos. Idzi 
Kasiński (ZSL).

Nowy poseł złożył ślubowanie 
poselskie.

Informacja rządu

ustawy
Następnie pos. Stanisław Luty 

(bezp.) przedstawił — w imie­
niu Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów — spra­
wozdanie na temat rządowego 
projektu ustawy o jakości wyro­
bów’, usług, robót i obiektów bu­
dowlanych (SKRÓT WYSTĄPIE­
NIA — str. 3).

Rozpoczęła się łąazna posel­
ska dyskusja o problemach ja­
kości.

W dyskusji wypowiedzieli 
się: pos. pos^ Zdzisław Kwie­
ciński —‘ 
mała 
(SD), 
(bezp.
niak (PZPR). Ryszard Ben­
der (bezp. „Znak”), Małgo­
rzata Kuszaj (PZPR), Janusz

wiedzieli 
:aw Kwie- 

(PŹPR), Jadwiga Dy- 
(ZSL), Roman Oleksin 
Kazimierz Morawski 
ChSS), Krystyna Fra-

Edmunda Osmanayka

Minister 
spraw zagranicznych PRL 
zakończył wizytę 
w Związku Radzieckim

TBILISI, MOSKWA. (PAP). 
Korespondent PAP Władysław 
Knycpel donosi: 8 bm. w ostat­
nim dniu wizyty, jaką na za­
proszenie rządu ZSRR składa 
w Związku Radzieckim mini­
ster spraw zagranicznych PRL, 
Emil Wojtaszek przebywał w 
Tbilisi. E. Wojtaszek został 
przyjęty przez zastępcę człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, I sekretarza KC KP 
Gruzji, Eduarda Szewardnadze. 
Rozmowa przebiegła w serdecz­
nej 1 przyjacielskiej atmosferze, 
następnie E. Wojtaszek zwiedził 
zakłady maszyn cyfrowych 
„Elwa”.

Tego samego dnia min. Woj­
taszek opuścił Tbilisi, udajac 
się przez Moskwę w drogę po­
wrotną do kraju. (P)

Czytaj informację na »tr. 3.

kańczaniu hal huty szkła 1 
montowni, a także walczyły 
ze zmarzniętą ziemią, kopiąc 
kolejne kanały.

.— Właśnie przy kanałach od­
czuliśmy najbardziej zimę w o- 
statnich tygodniach — mówi 
Ryszard Józefowicz, dyrektor bu­
dowy. — Sieć wodna, kanaliza­
cyjna { gazowa jest prawie goto­
wa. zostały przysłowiowe koń­
cówki. „Gazamontaż” skręcił na­
wet cały rurociąg, ale nie może 
wykopać kanału dla niego.

Wykopów jest zresztą do zro­
bienia więcej. Najpilniejsze 
zadanie dla budowlanych sta­
nowi obecnie kompleks oczysz­
czalni ścieków. Trzeba tu jednak 
przemieścić jeszcze półtora tys. 
m sześć, ziemi pod fundamenty 
budynków pomocniczych. Z ko­
le: obiekty dla tzw. schładzania 
stłuczki wymagają wykopania i 
■wywiezienia ponad 10 tys. m 
sześć, ziemi. W lecie takie prace 
trwałyby ok. miesiąca,' teraz 
przy mrozie — trochę dłużej... 
Damy sobie jednak radę — kon­
tynuuje dyr. Józefowicz — pod 
warunkiem, że dostaniemy cho­
ciaż dwie ciężkie koparki. Bo

Rokowania genewskie
ZSRR - USA - W. Brytania

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: W Genewie zostały
wznowione trójstronne rokowa­
nia ZSRR — USA — W. Bry­
tania w sprawie układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie doświadczeń z bronią jądro­
wą. Ich celem jest uzupełnienie 
układu z 1963 roku o zakazie 
przeprowadzania eksplozji nu­
klearnych w powietrzu, pod 
wodą i w przestrzeni kosmicz­
nej — porozumieniem o zakazie 
prób jądrowych również pod 
ziemią.

Wznowienie rokowań zbiegło 
się w czasie z nowymi propo­
zycjami państw socjalistycz­
nych przedłożonymi w genew­
skim ~ ‘
wym, który w programie prac 
swej obecnej sesji podejmie 
również negocjacje w sprawi*  
zawarcia międzynarodowego u- 
kładu o całkowitym i pow­
szechnym zakazie prób z bro­
nią jądrową.

Propozycje krajów socjalis­
tycznych zakładają podjęcie na 
forum Komitetu Rozbrojeniowe­
go rokowań na temat zaprze­
stania jakościowego doskonale­
nia broni jądrowej, przerwa­
nia produkcji materiałów roz­
szczepialnych dla celów militar­
nych oraz stopniową redukcję 
nagromadzonych zapasów bro­
ni nuklearnej i środków jej 
przenoszenia, prowadzącą do ich 
całkowitego zniszczenia.

Obecne rokowania ZSRR — 
USA — W. Brytania mające do­
prowadzić do zaprzestania ja- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Sejm rozpatrzył pro­
pozycje zmian w składzie Ra­
dy Ministrów. Głos w tej spra­
wie zabrał premier Piotr Ja­
roszewicz, który na wstępie 
przedstawił Izbie niektóre pro­
blemy związane z doskonale­
niem zarządzania gospodarką i 
państwem.

Uzasadniając propozycje, pre­
mier wskazał, że — biorąc pod 
uwagę doświadczenia i wnio­
ski z dotychczasowej pracy 
Prezydium Rządu i kierując 
się troską o dalsze doskonale­
nie prac Prezydium Rządu i 
Rady Ministrów — wicepremie­
rzy zajmować się będą dużymi 
działami gospodarki obejmujący­
mi grupy problemów, ściśle wią- 
żącymi się ze sobą i stanowią­
cymi pewr.e kompleksy.

Sprawy funkcjonowania gos­
podarki i państwa znajdują się 
w centrum uwagi partii i rządu. 
tV ich rozwiązywaniu kierujemy 
się zasada kojarzenia soćjkjt*  
stycznego, demokratycznego cen­
tralizmu z samodzielnością rad 
narodowych, przedsiębiorstw i 
ogniw administracyjnych. W 
latach 1971—1978 dokonaliśmy 
wielu istotnych zmian i ulep­
szeń w tej dziedzinie.

Do najbardziej fundamental­
nych z nich należy wprowa­
dzenie nowego podziału admi­
nistracyjnego kraju. Umocniło 
to rolę województw, miast i 
gmin jako regionów społeczno- 
politycznych i gospodarczych. 
Aktywny, bardziej wyrównany 
rozwój poszczególnych regio­
nów kraju zawdzięczać należy 
również skutkom tej doniosłej 
reformy.

Powołanie społecznej kontroli 
w województwach i gminach 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Komitecie Rozbrojenio-

Miliony demonstrantów ważaja 
pnparcie dla „rządu tymczasowego 
Lokalny program tv ajatollaha Chomeiniego

I!

PARYŻ, LONDYN (PAP). 
Ponad milion ludzi wyszło w 
czwartek na apel „rządu tym­
czasowego” Mehdiego Bazar- 
gana na ulice Teheranu, aby 
wyrazić masowe poparcie dla 
reprezentowanej przez niego 
linii politycznej. Masowe ma­
nifestacje chomeinistów odby­
ły się także w licznych in­
nych miastach Iranu.

Czwartkowe demonstracje 
miały w zasadzie spokojny prze­
bieg. O incydentach doniesiono 
jedynie z miejscowości Gorgan 
na północy Iranu. Doszło tam 
do starć z wojskiem i policją, 
w wyniku czego cztery osoby 
poniosły śmierć, a. wiele osób zo­
stało rannych.

Zasadniczym hasłem demon­
stracji było żądanie rozwiąza­
nia rządu Szapura Bachtiąra, o- 
kreślanego jako „nielegalny”, 
ustąpienia wszystkich posłów i 
senatorów parlamentu, wezwa­
nie pracowników wszystkich in­
stytucji rządowych i prywat­
nych do sprzeciwiania się wła­
dzy lojalistów 5 nrzejścia w 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. S

z mar. Jerzym Piłatowiczem,

Pan nietypowym dy- 
domu pomocy ipo- 

nieczęsto się zdarza 
tej funkcji przez ko-

kierunkach prac 
w dziedzinie jakości
W kolejnym punkcie porządku 

obrad wicepremier, przewodni­
czący Komisji Planowania przy 
RM Tadeusz Wrzaszczyk przed­
stawił informację rządu o głów­
nych kierunkach prac w zakre­
sie poprawy wyrobów, usług, ro­
bót i obiektów budowlanych. 
{SKRÓT INFORMACJI — str. V).

Bendżeddid Szadli

Kodeks jakości
(P) Z dużym społecznym od­

dźwiękiem spotka się niewątpli­
wie Ustawa o jakości, podjęta 
8 bm. przez Sejm. Jest to bo­
wiem dokument wielkiej wagi 
nie tylko gospodarczej, ale i 
społecznej. Bo czyż nie leży nie 
tylko w interesie państwa, ale 
i każdego obywatela, by pro­
dukty przemysłowe, usługi, 
obiekty budowlane charaktery­
zowały się dobrym wykonaniem, 
by były trwałe 1 niezawodne, 
użyteczne i estetyczne?

jest więc ta ustawa, którą 
swego czasu, gdy jej projekt 
został zgłoszony w Sejmie, na­
zwaliśmy w „Życiu” Kodeksem 
Dobrej Roboty, zbiorem przepi­
sów, których wdrożenie do co­
dziennej praktyki, przynieść 
może wiele pożytecznego. W 
sferze produkcji — lepsze wy­
korzystanie technicznego zbroje­
nia naszego przemysłu, tak wy­
datnie wzmocnionego w latach 
70, lepsze wykorzystanie su­
rowców, materiałów, energii — 
przez unikanie strat z tytułu 
złej jakości. A każdemu z nas 
— użytkowników, klientów, po 
prostu większe zadowolenie z 
rzeczy, które kupujemy za za­
robione przez siebie pieniądze.

W ostatnich latach nasilono 
działania dla poprawy poziomu 
jakości produkcji. Świadczy • 
tym wydanie różnego rodzaju 
przepisów, decyzji rządowych 
(ni. in. w sprawie znaków ja­
kości, obowiązkowego kwalifi­
kowania wyrobów, czy kontroli). 
Rozwijał się pomyślnie społecz­
ny ruch wokół tej problematy­
ki, żywo obchodzącej całe spo­
łeczeństwo, że przypomnimy 
Konkursy Dobrej Roboty, 
łalność stowarzyszeń NOT, PTF, 
terenowych klubów DO-RO, or­
ganizowanie różnorakich „dni 
jakości”, sympozjów. Coraz wię- 
cej wyrobów posiada znaki ja-

kości (w 1978 roku było ich 25 
tysięcy), wyróżniające towary • 
wyższych niż przeciętne walo­
rach.

Ale mimo to, w społecznym 
odczuciu, a takie w wymier­
nych wskaźnikach i wartościach 
ekonomicznych i technicznych 
wciąż nie możemy _ powiedziać, 
że sytuacja w sposób widoczny 
się polepsza.

W sferze troski o jakość spo­
tykamy wciąż za dużo braku 
odpowiedzialności. Zarówno ze 
strony bezpośrednich wykonaw­
ców, jak w sferze zarządzania i 
kierowania, cay w zapleczu nau­
kowo-technicznym. Kosztuje to 
naszą gospodarkę, a zatem nas 
wszystkich, wiele miliardów zło­
tych corocznie.

Ustawa z 8 bm. kodyfikując 
obowiązujące w tej dziedzinie 
przepisy, stwarza warunki, by 
sytuacja ulegała zdecydowanej 
poprawie.

Wprowadza też Ustawa zze- 
roki zakres tej odpowiedzialno- 
ności — nie tylko w sferze pro­
dukcji. ale także usług, robót i 
obiektów budowlanych. Jest to 
bardzo istotne, gdyż dotychczas, 
mimo obowiązujących dokumen­
tów prawnych (jak np. Kodeks 
Cywilny, Kodeks Pracy, Prawo 
Budowlane itd.) pojęcie jakości 
kojarzy się głównie z konkret­
nymi produktami. A tymcza­
sem od dobrej jakości usług, 
dobrze wykonanych mieszkań, 
szkół, szpitali, także zależy 
efektywność nakładów, dobre 
samopoczucie społeczne. Istotne 
w Ustawie jest także i to, że 
obejmuje ona nie tylko jednost­
ki prawne, ale i osoby fizycz­
ne. Za swą pracę odpowiada 
przecież jednakowo tak samo 
przysłowiowy „pan Kowalski” 
— monter w dużej fabryce, jak 
„pan Kowalski” — rzemieślnik. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(P) Edmund Osmańczyk uro­
dził się w 1913 r. na Dolnym 
Śląsku. Przed wojną — dzia­
łacz Związku Polaków w Niem­
czech. Poeta Śląska Opolskiego. 
W czasie wojny pracuje w pod­
ziemnym Polskim Radiu w 
Warszawie — ai do końca 
Powstania Warszawskiego. Od 
stycznia 1939 do stycznia 1945 
r. poszukiwany jest przez ges­
tapo. W lutym 1945 r. zostaje 
działaczem Komitetu Polaków 
Śląska Opolskiego i Wrocławs­
kiego. Od marca tego roku jest 
korespondentem wojennym I 
Armii Wojska Polskiego, a na. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

— Jest 
rektorem 
łecznej, 
pełnienie 
goś tak młodego—

— Mam 29 lat, bardzo wielu 
ludzi w moim wieku pracuje 
na wyższych i niższych szcze­
blach kierowniczych w różnych 
dziedzinach. Chociaż w dziedzi­
nie opieki społecznej zdarza się 
to rzeczywiście niezbyt często.

— Pana droga do tej pracy?
— Całkiem zwyczajna. Uro­

dziłem się w Konstancinie, tu 
też w 1963 r. zdałem maturę. 
W Konstancinie miałem wiele 
okazji do zainteresowania się 
problemem rehabilitacji, mieści 
się tu, jak wiadomo, Stołeczne 
Centrum Rehabilitacji. Jako

Znów zamiecie i zadymki śnieżne

młody chłopak pocpatrywasem 
przez płot, co też tam się dzie­
je ha boiskach i terenach do 
ćwiczeń. Studiowałem na AWF 
we Wrocławiu, dyplom uzyska­
łem w 1972 r., później zrobi­
łem specjalizację z zakresu re­
habilitacji.

— Swoją pracę w PDPS Nr 8 
przy ul. Nowoursynowskej w 
Warszawie rozpoczął Pan właś­
nie jako rehabilitant...

— Tak było przez 3 lata 1 
dobrze ten okres wspominam. 
Jestem z natury cierpliwy, że­
by nie powiedzieć, uparty, więc 
udało mi się po roku, nieraz po 
półtora roku ćwiczeń postawić ńa 
nogi kilkoro pensjonariuszy od 
dłuższego już czasu nie wsta­
jących z łóżka.

To ogromna satysfakcja, po­
czucie sensu roboty i własnej 
przydatności. CS ludzie już się 
pogodzili s myślą, że nigdy z 
łóżka nie wstaną. Zrezygnowa-

li. Trzeba było zacząć od prze­
konania ich, że nie wolno re­
zygnować, że warto jeszcze wal­
czyć, że są szanse na poprawę 
stanu zdrowia i w konsekwen­
cji — życia.

Postępy przychodziły pomału, 
etapami -r wstanie z lóżika, 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

prezydentem Algierii
ALGIER (PAP). Jak poinfor­

mowano oficjalnie w Algierze 
Bendżeddid Szadli został wy­
brany prezydentem republiki 
ptzygniatającą Większością gło­
sów.

Po przeliczeniu wszystkich 
głosów oddanych w wyborach 
powszechnych, które odbyły się 
na terenie całej Algierii w śro­
dę. okazało się. że 94.23 proc, 
wyborców poparło kandydaturę 
Szadliego zgłoszoną przez Front 
Wyzwolenia Narodowego Algie­
rii. W sumie uprawnionych do 
głosowania było ponad 7,8 mi­
liona obywateli, którzy mieli 
wypowiedzieć się w sprawie 
kandydatury Szadliego zgloszo- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Informacja własna
(P) Niemal w całej Polsc*  

padał w czwartek śnieg. Silne, 
porywiste wiatry powodowały 
zadymki i zamiecie. Wiele dróg 
już odśnieżonych, znów znalaz­
ło się pod śniegiem. Na licznych 
trasach komunikacyjnych u- 
tworzyły się głębokie zaspy. 
Zamknięta została dla ruchu ko­
łowego droga II kolejności od­
śnieżania w woj. opolskim, na 
trasie Strzelce — Krapkowice. 
Przez wiele godzin śnieg padał 
również w Warszawie.

W czwartek w południe ter­
mometry wskazywały: od minus 
3 st. w Suwałkach i Olsztynie 
do plus 3 st. w Nowym Sączu. 
W Warszawie notowano minus 
3 st.

W Beskidach wiał silny wiatr. 
Wichura uszkodziła wiele napo­
wietrznych siec! elektrycznych. 
Nastąpiły również przerwy w 
łączności telefonicznej. W7 Ta­
trach halny. Silny porywisty 
wiatr unieruchomił kolejkę li­
nową na Kasprowy Wierch.

Obecna pokrywa śniegu w 
Beskidach: Szczyrk 42 cm, Ry­
cerka 42 cm, Wisła 40 etn, Lo- 
liki 40 cm, Ra jcza 34 cm.

W Tatrach: Kasprowy Wierch 
141 cm, Hala Gąsienicowa 104 
cm, Myślenickie Turnie 90 cm, 
Hala Ornak 54 cm, Dolina 
Strążyska 50 cm, Kuźnice 45 
cm, Bukowina 33 em, Zakopa­
ne 30 em.

W Sudetach: Samotnia 110 
cm, Śnieżka 105 era, Mała Łom- 
niczka 100 cm, Zieleniec 43 cm, 
Snieżnik 40 cm, Karpacz 37 cm, 
Szklarska Poręba 37 cm, Prze- 
tieka 32 cm.

Synoptycy nadal zapowiadają 
opady śniegu, r.a północy kra­
ju lokalnie intensywne. Tempe­
ratura w dzień od minus fl et. 
na północnym zachodzie domi­
nuj 3,3 st. w centrum i minus 
2 st. na południowym wscho­
dzie. W nocy lokalnie większe 
spadki temperatury do minus 
15 st. Lokalne zamieci*  1 za­
dymki. (lat.)

Konsultacja „Życia" przy telefonie 250-205

Prawo do trzynastki
(P) Co roku, w okresie wypłaty trzynastek zwiększa się ilość 

telefonów i listów od Czytelników zainteresowanych tą sprawą. 
W związku z tym zaprosiliśmy do redakcji przedstawicieli Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnych, którzy we wtorek. 
13 lutego, odpowiadać będą na pytania Czytelników. Przy tele­
fonie 250-203 w godz. 15—16 dyżurować będą: dyrektor departa­
mentu płac afery produkcyjnej — mgr Stanisław Spotan oraz 
starszy specjalista tego departamentu — mgr Urszula Jelińska.

— Zakład mój został zlikwidowany. Czy w związku z tym 
tracę prawo do trzynastki?

— Jestem rencistą i podjąłem pracę na pól etatu. Czy po roku 
pracy przysługuje mi trzynastka i w jakim wymiarze?

— W październiku 1978 r. podjąłem pracę po zwolnieniu z 
wojska. Czy mam prawo do trzynastki za miesiące przepraco­
wane w 1978 r.?

Na te i podobne pytania będzie można uzyskać odpowiedź 
podczas wtorkowej konsultacji. Można też przesyłać pytania na 
kartkach pocztowych pod adresem: „Zycie Warszawy” Marszał­
kowska 3,3 00-624 Warszawa, a dopiskiem „Prawo do trzynastki”.

(k. g.)

Radykalizacja sił 
neofaszystowskich w RFH 
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA 
RAMOTOWSKIEGO

Bonn. 8 lutego
(P) W czwartek telewizja RFN 

przedstawiła w drugim, federal­
nym programie fikcyjne losy 
kilkunastolatka, który dołączył 
się do zbrojnej grupy neofaszy­
stów. Sztuka nazywa s.ę „Willi 
i koledzy”, zaś jej reżyserem 
jest zachodnioberliński twórca 
Helmut Kopetzky

Tego samego dnia w prasie 
nadreńskiej ukazały się kolejne 
relacje o skandalu w jednej ze 
szkól Berlina Zachodniego, gdzie 
uczniowie (nie należący zresztą 
formalnie do tzw. ugrupowań 
prawicowo-radykalnych) w nie­
słychany sposób terroryzowali 
swego nauczyciela — Ameryka­
nina pochodzenia żydowskiego. 
Jeden z przykładów: na tablicy 
szkolnej, obok swastyki, symbo­
li SS i gwiazdy Davida. pojawiło 
się hasło: ..Nie ma nic piękniej­
szego na świecie jak gazowanie 
Żydów”.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. i
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Posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(A) DOKOŃCZENIE ZE 8 IR. 1 
stworzyło warunki do pogłębie­
nia wpływu ludzi pracy na pra­
widłowa i zgodna z prawem 
działalność wszystkich ogniw 
gospodarczych i społecznych i 
stało się ważkim czynnikiem 
rozwoju socjalistycznej demo­
kracji.

Istotne udoskonalenia wpro­
wadziliśmy w organizacji całej 
spółdzielczości. która zajmuje 
ważne miejsce w naszej gospo­
darce i w życiu społecznym.

Spółdzielnie kółek rolniczych 
zwiększyły w tym okresie po­
nad dwukrotnie zakres usług 
świadczonych rolnictwu.

Dobre efekty przyniosło 
przekazanie CZS „Spolern" ca­
łej sieci państwowego handlu 
spożywczego, a zatem calor 
kształtu zaopatrzenia ludności 
miejskiej w artykuły żywnoś­
ciowe.

Znacznie zwiększyła się rola 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
jej wpływ i oddziaływanie r.a 
rozwój budownictwa mieszkanio­
wego. W porównaniu do roku 
1971 spółdzielczość oddala do 
użytku w roku 1978 o ponad 80 
proc, więcej mieszkań. Do waż­
nych osiągnięć ruchu spółdziel­
czego zaliczyć należy wzrost 
rangi 1 aktywności samorządu 
spółdzielczego i jego organów 
stanowiących i kontrolnych, ko­
mitetów sklepowych, Samorządu 
lokatorskiego.

Sądy pracy, które powołano w 
oparciu o kodeks pracy dają 
obywatelom możr.ość nieskrępo­
wanego dochodzenia swych 
praw wobec administracji oraz 
niższych ogniw rozjemczych. Po­
dobną sądową procedurę rząd 
będzie proponował wprowadzić 
przy ror.patryv.-ani u odwołań rol­
ników indywidualnych, związa­
nych ze sprawami przejmowania 
i wymiany gruntów w przypad­
ku powstawania sporów.

Powołanie komitetu ds. rynku 
stworzyło instytucją, z pracą 
której wiążemy duża nadzieję na 
poprawę zaopatrzenia rynku, na 
rozwój terenowego przemysłu 
drobnego, państwowego i spół­
dzielczego _ oraz rzemiosła, na 
zwiększanie przez nie produkcji 
towarów rynkowych i rozsze­
rzenie usług.

Dla realizacji wielkiego, na­
rodowego przedsięwzięcia w go­
spodarce wodnej powołaliśmy 
Komitet Rady Ministrów ds. 
Zagospodarowania Wisły. Z nad­
rzędności celów społecznych, 
podporządkowanych dobru czło­
wieka wywodzi się decyzja o 
powołaniu rady do spraw rodzi­
ny.

Oś społeczno-polityczną do­
skonalenia zarządzania przed­
siębiorstwami i rozwoju w nich 
demokracji socjalistycznej stano­
wią konferencje samorządu ro­
botniczego. Zapewniają cr.ie za­
łogom szeroki udział w produk­
cyjnym. technicznym i społecz­
nym życiu ich zakładów, a tak­
że rosnący' wpływ na kształto­
wanie się sytuacji społecznej i 
gospodarczej, stosunków między­
ludzkich. a' także pracownicze? 
kontroli nad działalnością przed­
siębiorstwa.

Wprowadzamy nowy system 
ekonomiczno-finansowy przed­
siębiorstw, stale go doskonaląc.

Poczynając od 1978 r, wpro­
wadziliśmy nowe zasady plano­
wania i centralnego sterowania 
w handlu zagranicznym. Wraz z 
modyfikacją systemu ekonomicz­
no-finansowego w przemyśle za­
częto stosować instrumenty pre­
ferujące produkcje eksportową.

Zasadniczym założeniem kon­
cepcji doskonalenia zasad funk­
cjonowania organizacji gospodar­
czych jest tworzenie mechaniz­
mów skłaniających te organiza­
cje — ich kierownictwa i zało­
gi pracownicze — do podnosze­
nia efektywności gospodarowa­
nia, przede wszystkim w drodze 
lepszego wykorzystywania inten­
sywnych, bezinwestycyjnych 
czynników wzrostu produkcji i 
usług 1 podnoszenia ich jakości.

Droga doskonalenia pracy og­
niw gospodarczych nie jest- ani 
prosta, ani łatwa. Proces dosko­
nalenia jest i musi być procesem 
ciągłym, dostosowanrm do aktu­
alnych i przewidywanych uwa­
runkowań zarówno wewnętrz­
nych. jak 1 zewnętrznych.

Ostatnie lata przyniosły wiele 
nowych, nie dających się w pełni 
przewidzieć problemów i trud­
ności, które nie mogły pozostać 
bez wpływu na zakres i stopień 
wdrażania systemu ekonomicz­
no-finansowego przedsiębiorstw. 
Na przykład, zapoczątkowany w 
1976 r. i pogłębiany w latach 
1977—1978 riaanewr gospodarczy 
na rzecz społecznych celów pla­
nu, rozwoju baz-’ surowcowej i 
energetyki, rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej oraz budow-

Życoryt 
Eumunita Osmańczyka
(B) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1 
stępnie korespondentem na 
konferencję poczdamską . 1 na 
procesie norymberslstm.

Wieloletni korespondent pra­
sy polskiej t» zachodniej Euro­
pie, ZSRR, te USA, w Ameryce 
Łacińskiej.

Autor trzydziestu kilku ksią­
żek, m.in..- „Sprawy Polaków", 
„Niemcy 1945—1930". „Ciekawej 
historii ONZ” oraz pierwszej. w 
święcie „Encyklopedii ONZ” 
wydanej po pohku ł po hisz­
pańsku.

Jest doktorem nauk humanis­
tycznych i posiada tytuł ar. 
h.c. Uniwersytetu Śląskiego.

Laureat nagrody państwowej 
I stopnia w 1978 r., za cało­
kształt twórczości, a zwłaszcza 
za książkę „Rzeczpospolita Po­
laków”.

Bezpartyjny, poseł na Sejm 
wielu kadencji, członek sejmo­
wych Komisji Spraw Zagranicz­
nych oraz Handlu Zagraniczne­
go.

Odznaczony — w 50-lecie 
Związku Polaków w Niem­
czech tu 1972 r. — Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej.

Jest członkiem Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju, przewod­
niczącym Polskiego Komitetu 
Solidarności z Nttrodem CłiłNjs- 
kiłn. (PAP)

nictwą mieszkaniowego, nie mógł 
nie wywołać istotnych zmian, a 
nawet zaburzeń w niektórych 
działach gospodarki, które otrzy­
mały mniej środków na rozwój. 
Szereg komplikacji w handlu za­
granicznym z krajami kapitali­
stycznymi oraz konieczność za­
kupu dużych ilości zboża i żyw­
ności ograniczały możliwości 
pełnego zaspokojenia potrzeb w 
dziedzinie dostaw paliw, surow­
ców, materiałów i elementów 
kooperacyjnych. Utrudniało to 
rytmiczny tok produkcji, zmu­
szało do operatywnych zmian w 
jej planach.

Niektórzy działacze gospodar­
czy, upraszczając oceny, upatry­
wali w powstających trudnoś­
ciach, we wprowadzaniu nowe­
go systemu próby odchodzenia 
od niego. Nie odpowiada to 
prawdzie. Nowy, zmodyfikowa­
ny system ekonomiczno-finan­
sowy WOG jest dużym krokiem 
naprzód na drodze poprawy 
funkcjonowania gospodarki i 
będziemy konsekwentnie uru­
chamiać jego mechanizmy eko­
nomiczne.

W procesie dalszego doskona­
lenia ^funkcjonowania rozwijają­
cej się gospodarki PRL z całą 
ostrością występuje konieczność 
przestrzegania nadrzędności in­
teresów ogólnospołecznych, któ­
rych wykładnikiem jest plan 
centralny.

Dlatego właśnie umacniamy 
dyscyplinę realizacji zadań pla­
nu centralnego ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcji ma­
terialnej, Inwestycji i handlu za­
granicznego. Polepszamy pro­
porcje między wzrostem podaży 
towarów i usług a wzrostem do­
chodów pieniężnych ludności. 
Podnosimy do najwyższej rangi 
zadania dotycząca wo-astu e- 
fektywr.ożci gospodarowania. 
Dążymy do umocnienia dyscyp­
liny pracy, zarządzania, nadzoru 
i kontroli, jedności praw i obo­
wiązków na wszystkich stano­
wiskach pracy, we wszystkich 
ogniwach gospodarki i admini­
stracji, we Wszystkich dziedzi­
nach naszego życia.

Doskonalimy metody i tech­
nikę planowania centralnego. 
Doskonalimy system i dyscypli­
nę Cen, modyfikujemy niektóre i 
instrumenty finansowe, dosko- 1 
nallmy analizy i oceny dotyczą- i 
ce struktur organizacyjnych go­
spodarki. głównie w układzie 
centralnym.

Dążymy również do udoskona­
lenia pracy Prezydium Rządu. 
Propozycje w tej dziedzinie 
zmierzają do takiego podziału 
pracy w prezydium, który za­
pewni lepszą koordynację przed­
sięwzięć związanych ze stero­
waniem realizacji zadań wyni­
kających z narodowych planów 
społeczno-gospodarczych i przy­
gotowaniem założeń kierunków 
rozwojowych kraju oraz zwiększy 
samodzielność i podniesie od­
powiedzialność ministrów i- kie*  
róyników urzędów centralnych 
w tych dziedzinach.
■'Kierując się’ tymi przestan­

kami premier, przedstawił pro­
pozycję zmniejszenia liczby wi­
ceprezesów Rady Ministrów, a 
następnie szczegółowo omówił 
jakim! działalni gospodarki zaj­
mą się urzędujący wiceprezesi 
RM.

Koncentrowałem uwagę na 
problematyce gospodarczej w 
pracy Prezydium Rządu — po­
wiedział P. Jaroszewicz — po­
nieważ rozwój ekonomiczny 
kraju stanowi podstawę osią­
gania nadrzędnego cdii polity­
ki partii i państwa, którym jest 
debro narodu i człowieka, 
wszechstronny rozwój społe­
czeństwa i jedności.

Dążąc do łego celu rząd bę­
dzie również doskonalił swoją 
działalność, zmierzającą do two­
rzenia warunków zapewniają­
cych urzeczywistnianie polityki 
partii w dziedzinie oświaty i 
nauki, wychowania młodego 
pokolenia, kultury i sztuki, po­
głębiania świadomości społecz­
nej, utrwalania patriotycznych 
i obywatelskich postaw rozwo­
ju demokracji socjalistycznej.

Podział pracy i system dzia­
łania Prezydium Rządu .może 
sprzyjać w większym lub 
mniejszym stopniu, postępowi 
w doskonaleniu zarządzania go­
spodarką i państwem. Kryty­
ka obecnego podziału pracy w 
Prezydium Rządu była uzasad­
niona. Wyciągamy z niej kon­
struktywne wnioski. Propono­
wany przeto podział pracy 
zmierza do wydatnej poprawy 
tej sytuacji.

Skoncentrowanie podstawo­
wych problemów związanych 
ze sterowaniem rozwoju gospo­
darki w grupach problemo­
wych, skupienie uwagi głównie 
na sprawach międzyresorto­
wych, ważnych z punktu wi­
dzenia całości ekonomiki kraju, 
stworzy korzystniejsze warun­
ki dla rozszerzania inicjatywy 
i odpowiedzialności ministrów, 

1 kierowników urzędów eentral- 
j pych i prezesów związków spół- 
' dzielczych. Będą oni mogli po- 
! święcać więcej uwagi kierowa­

nym przez siebie urzędom i 
I instytucjom craz współpracy 
I z innymi ministerstwami i in­

stytucjami ze szczególnym uw­
zględnieniem kooperacji i u- 
mownych powiązań.

Przeprowadzane zmiany w or­
ganizacji pracy Prezydium Rzą­
du zapoczątkują więc proces od­
powiednich zmian w organizacji 
i metodach pracy Komisji Pla­
nowania. ministerstw, central­
nych urzędów i związków spół­
dzielczych. Będą one musialy 
skoncentrować swoją działalność 
na problemach węzłowych, prze­
kazując część dotychczasowych 
uprawnień, zadań i obowiązków 
zjednoczeniom, a te z kolei — 
przedsiębiorstwom, które będzie­
my nieustannie umacniać. One 
to bowiem stanowią podstawowe 
ogniwa naszej gospodarki.

Będziemy przestrzegać wymo­
gu, ’ aby dokonywane zmiany 
tworzyły warunki dla lepszej 
sprawności i efektywności dzia­
łania, kojarzenia działalności 
wszystkich jednostek z Intere­
sem ogólnospołecznym, wzrostu 
zakresu działania ze wzrostem 
odpowiedzialności.

Zmianom w organizacji i me­
todach pracy ministerstw, cent­
ralnych urzędów i związków

spółdzielczych oraz zjednoczeń — 
muszą towarzyszyć odpowiednie 
przemieszczenia części kadr, któ­
re zapewnią ich najlepsze wyko­
rzystanie w dostosowaniu do 
zmieniających się struktur orga­
nizacji i zarządzania. Będziemy 
tego dokonywać, ciążąc zarazem 
do oszczędności zatrudnienia w 
administracji gospodarczej.
Chcę zaznaczyć, że w latach 
1977—1978 poważnie ograniczy­
liśmy liczebność administracji. 
Musimy i pod tym względem 
dokonać dalszego kroku na­
przód.

Premier wniósł:
— o odwołanie Józefa Kępy, 

Józefa Tejehmy i Franciszka 
Kaima ze stanowiska wicepre­
zesów Rady Ministrów, z po­
zostawieniem Franciszka Kaima 
na stanowisku ministra hutnic­
twa;

— o oowołanie: Marli Mil­
czarek ze stanowiska ministra 
administracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska; 
Jerzego Kuberskiego ze stano­
wiska ministra oświaty i wy­
chowania: Tadeusza Rudolfa ze 
stanowiska ministra pracy, plac 
i spraw socjalnych. Wicepreze­
som Rady Ministrów i mini­
strom o odwołanie których 
wnoszę wniosek, wyrażam — 
powiedział premier —- podzię­
kowanie za dotychczasową pra­
cę w Radzie Ministrów. PRŁ<.

Następnie premier wniósł ó 
powołanie:

— Józefa Kępy r.a stanowisko 
ministra administracji, gospo­
darki' terenowej i ochrony śro­
dowiska;

— Józefa Te jebmy stano­
wisko ministra oświaty i wy­
chowania;

— Marii Milczarek na stano­
wisko ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych;

— Tadeusza Rudolfa na sta­
nowisko ministra w skłe-teie 
Rady Ministrów. Zamierzam mu 
powierzyć obowiązki I zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy R.M.

Informuję jednocześnie Wyso­
ki Sejm — oświadczył P. Jaro­
szewicz — że Jerzy Kuberski 
przechodzi do dyspozycji Komi­
tetu Centralnego PZPR, gdzie 
— jak mi wiadomo — obejmie 
stanowisko kierownika wy­
działu.

Izba w głosowaniu uchwaliła 
proponowane nrzsz Premiera 
zmiany w składzie Rady Mini­
strów.

Interpelacje 
i zapytania poselskie
Sejm przystąpił następnie do 

| kolejnego punktu obrad — „In­
terpelacje i zapytania posel­
skie”.

Interpelacja posłów Koła Po­
selskiego „Znak” dotyczy prze- 

i pisów w sprawie przerywania 
I ciąży. Autorzy interpelacji zapy- 
i tują, jakie resort żdrowia i ońie- 

!ti społecznej zamierza podjąć’ 
działania na rzecz ograniczenia 
zjawiska przerywania ciąży ora?, 
czy zamierza podjąć kroki zmie­
rzające do uchylenia istniejące­
go obecnie w tej dziedzinie sta­
nu prawnego.

Pos. Zofia Ładyńska (PZPR) 
zgłosiła zapytanie, jakie resort 
podjął i jakie podejmować będzie 
w przyszłości działania w zakre­
sie polepszania ochrony zdrowia 
maiki i dziecka.

Z kolei interpelacja pos. Zbi­
gniewa Kieleckiego (SD) doty­
czy możliwości uregulowania za­
kładowych dyżurów lekarzy i 
innych pracowników medycznych 
z wyższym wykształceniem — na 
zasadach obowiązujących w sto­
sunku do ogółu pracowników. 
Chodzi bowiem o to, iż W świet­
le przepisów, lekarze i inni 
pracownicy medyczni z wyższym 
wykształceniem zatrudnieni w 
zakładach służby zdrowia mogą 
być zobowiązani do pełnienia 
dyżurów zakładowych, których 
nie wlicza się do czasu pracy.

Odoowiedzi na te interpelacje 
i zapytanie udzielił minister 
zdrowia i cpieki społecznej — 
Marian Śliwiński.

Zwrócił on uwagę na to, że 
nasze ustawodawstwo zezwala 
r.a przerywanie ciąży ze wska­
zań zdrowotnych i społecznych, 
uwzględniających sytuację ro­
dzinną i warunki bytowe kobie­
ty Poclobr.e zasady obowiązują 
w większości krajów świata. 
Konieczność takiego rozwiązania 
potwierdzają fakty. W 1955 r.— 
jeszcze przed wprowadzeniem 
ustawy o przerywaniu ciąży — 
liczba" poronień przeprowadza­
nych w’ nieodpowiednich wa­
runkach — poza służbą zdrowia 
i przez najmniej do tego powo­
łane osoby, wynosiła przeszło 
100 tye. Dziś nielegalne, niefa­
chowo przeprowadzane zabiegi 
stanowią zupełną rzadkość.

IV latach i9e»—1977 liczba za­
rejestrowanych zabiegów prze­
rywania ciąży ze wskazań spo­
łecznych zmniejszyła się t o po­
nad 30 proc. — mimo zwiększa­
jącej się populacji kobiet w 
wieku rozrodczym. Te i isme 
zmiany stanowią niewątpliwy 
skutek polityki społecznej na­
szego państwa, wysokiej rangi 
macierzyństwa, działalności o- 
światowej. wzrostu ogólnej kul­
tury społeczeństwa i postawy 
służby zdrowia.

Nie znajdując uzasadnienia- ao 
zmiany ustawy z 1956 r. — 
stwierdził dalej minister — 
chcemy i będziemy czynić 
wszystko, by maksymalnie ogra­
niczać tendencję dó przerywania 
ciąży. Mamy w kraju opracowa­
ny i realizowany obszerny prog­
ram poprawy opieki zdrowotnej 
nad kobietami. Szczególną w 
nim troskę poświęcamy rodzinie 
jako całości. M. in. w Instytu­
cie Matki i Dziecka powołano 
zakład zdrowia rodziny, którego 
zadaniem — poza pracami nau­
kowo-badawczymi — jest inicjo­
wanie i dbałość o rozwój porad­
nictwa rodzinnego w społecznej 
służbie zdrowia. W wielu woje­
wództwach ‘działają z dobrymi 
rezultatami poradnie rodzinne.

Minister przypomniał następ­
nie liczne w naszym kraju dzia­
łania społeczno-ekonomiczne, 
których eelem jest tworzenie 
(DOKOŃCZENIE ŃA SIR. ł)

0 głównych kierunkach prac w zakresie poprawy 
jakości wyrobów, usług, robót i obiektów budowlanych 
Skrót informacji rządu przedstawionej przez wicepremiera Tadeusza Wrzaszczyka 

__  „ii i»«t c-lowiek. ieeo kwaiifi- wspólnego z polską marka, za- na jakość za pomocą środków(P) Problem jakości pracy 
na obecnym etapie —- stwier­
dził T. Wrzasżczyk — stano­
wi jeden z podstawowych 
czynników dalszego społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju. Rz;d wnioskuje nada­
nie mu wysokiej ogólnospo­
łecznej rangi przez podjęcie 
przez Sejm PRL ustawy o 
jakości wyTobów, usług i o- 
biektów budowlanych. Doty­
czy ona problemu o funda­
mentalnym znaczeniu dla na­
szych bieżących działań go­
spodarczych oraz dla realiza­
cji -strategii 
woju.

Osiągnięty 
kraju stwarza 
Wyższenia kryteriów 
pracy i produkcji

dalszego roz-

poziom rozwoju 
warunki dla pocl- 

jakości
. ,i oraz uczy­

nienia z nich przedmiotu tro­
ski. zainteresowania i zaanga­
żowania na co dzień całego spo­
łeczeństwa. a zwłaszcza pro­
ducentów dóbr i usług, admini­
stracji gospodarczej, organiza­
cji partyjnych, związkowych, 
samorządu robotniczego.

IV okresie, jaki upłynął od 
VI i VII Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
kosztem poważnego wysiłku in- 
westycyjnego dokonaliśmy wiel­
kiego postępu w unowocześnie­
niu produkowanych wyrobóz’ 
przy równoczesnym dynamicz­
nym wzroście produkcji i do­
staw na zaopatrzerle rynku 
wewnętrznego i na eksport. W 
ciągu 8 lat zmniejszyliśmy dy­
stans technologiczny w wielu 
branżach przemysłowych dzie­
lący nas od najbardziej prze­
mysłowo rozwiniętych krajów. 
Dotyczy to m. in. elektroniki, 
zmechanizowanego i elektro­
nicznego sprzętu powsr.e^nnego 
użytku, motoryzacji, maszyn 
rolniazych i budowlanych, stat­
ków snecjallzdwanyrt'. urzc ’’eń 
technologicznych, źródeł światła, 
elementów automatyki prtefn' - 
słcwaj i systemów sterowania 
komputerowego itp.

Opanowaliśmy produkcję sze­
regu wyrobów w nieznanej do-- 
tychczas w Polsce skali jak np. 
nowe generacje maszyn bu­
dowlanych, maszyn i urządzeń 
rolnl-zych. ■'mecharizowanych 
obudów i kombajnów górni­
czych, które tworzą jakościowo 
nowe warunki pracy i produk­
cji.

Kierunki te musimy nadal 
Intensywnie rozwijać. Dają one 
szansę zmniejszenia materiało­
chłonności i energochłonności 
naszych wyrobów, przy równo­
czesnej poprawie jakości, a tym 
samym i efektywności pracy 
całego 
cne duży 
naukowej 
chamiając 
dziedziny 
spieszyliśmy proces wycofywa­
nia z produkcji wyrobów prze- 
starzałych.

Efektami naszych działań jest 
podniesienie jakości produkcji 
Wyrażające się w poprawie 
funkcjonalności i wzroście pa­
rametrów techniczno-ekono­
micznych materiałów, półpro­
duktów, maszyn i urządzeń oraz 
podniesienie trwałości, nieza­
wodności i innych cech użyt­
kowych dóbr konsumpcyjnych. 
Tworzymy warunki umożliwia­
jące z roku na rok stały po­
stęp jakościowy. W obecnym 
okresie i na przyszłość sprawy 
jakości .produkcji widzieć i roz­
wiązywać musimy w integral­
nym kompleksie potencjału 
produkcyjnego, nowoczesności 
technologii, postaw innowacyj­
nych i nawyków dobrej pracy. 
Trzeba mieć świadomość, że w 
odczuciu społecznym uzyskana 
poprawa jakości w stosunku 
do szybkiego wzrostu poziomu 
zamożności i wymagań społecz­
nych oraz wzrastających po­
trzeb ——- ~! -ł----- -‘"
jest . ____
O poziomie jakości 
często wykonany montaż wy-

i efekty wnoś: 
przemysłu. Zawierają 

wkład polskiej
i technicznej.
i rozwijając 

wytwórczości

myśli
Uru- 
nowe 
przy-

gospodarki i eksportu 
jeszcze niewystarczająca, 

decyduje 
robów finalnych. 2 drugiej jed­
nak strony nawet konstrukcyj­
nie dobre wyroby finalne me 
mogą uzyskać wysokiej jakości 
bez dobrze wykonanych poóąę- 
spełów, materiałów i półpro­
duktów. W budownictwie u- 
sterki w wykonawstwie, a 
zwłaszcza w robotach wykoń­
czeniowych pomniejszają często 
efekty nowoczesnych rozwiązań 
projektowych i dokonanego 
wielkiego postępu w mechani­
zacji i upowszechnieniu nowych 
technologii.

Zła jakość produkcji wynika 
również często z braku rzetel­
ności w wywiązywaniu się z 
umów kooperacyjnych przez 
jednostki gospodarcze i z nieryt- 
micznych dostaw. Jest ona tak­
że rezultatem nieprzestrzegania 
dyscypliny technologicznej, nad­
miernej _ fluktuacji załóg oraz 
nieobowiązkowości, niedbałcścl. 
Wyeliminowanie tych niedo­
ciągnięć leży w zasięga naszych 
możliwości bez nakładów inwe­
stycyjnych.

Dokonany w ostatnich latach 
przełom w uprzemysłowieniu 
kraju wyrażający się ponad 
dwukrotnym wzrostem tech­
nicznego uzbrojenia pracy w 
przemyśle i wyaoidtn poeiomcm 
jego nowoczesności oraz towa­
rzyszący temu rozwój nauki i 

jak wzrost kwaliT- 
doświadczenia ludzi 

stwarzają obiektywne

oświaty. 
kacji i 
pracy, 
przesłanki dla osiągnięcia wyż­
szej jakości produkcji.

Czynnikiem decydującym o 
jakości i efektywności produk-

cji iest człowiek, jego kwalifi­
kacje, umiejętności i postawa. 
W tym ,'akresie wielkie zna­
czenie ma zmiana struktury 
kwalifikacyjnej społeczeństwa, 
co obrazuje fakt, że w latach 
1971—1978 podjęło pracę 5,5 min 
młodych ludzi przygotowanych 
zawodowo lepiej niż kiedykol­
wiek; Jest naszym obowiązkiem 
wprowadzać młode pokolenie w 
nowoczesne procesy technolo­
giczne. pobudzać i utrwalać w 
nim poczucie odpowiedzialnoś­
ci za jakość wykonywanej 
pracy.

Postęp w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju ma cha­
rakter ciągły. Przed dwoma 
dniami Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium Rządu do­
konały wstępnej oceny wyników 
roku 1978. Stwierdzono, ż*  pod­
stawowe cele i zadania roku 
zastały wykonane. Na tle tych 
ocen. sformułowano zalecenia 
mające na celu dobre wykona­
nie zadań planu na rok bieżący.

Oceniając skutki gwałtowne­
go ataku zimy 
lat 1978-79 i 
dniach stycznia 
jąc na i

na przełe-mie 
w pierwszych 

_____ ____ oraz wskazu­
jąc na sposoby zlikwidowani*  
powstałymi zaległoeci, T. Wrza­
sżczyk stwierdził, że niezależ­
nie od spraw bieżących podjęto 
pracę nad strategią rozwoju 
kraju w dekadzie lat osiemdzie­
siątych oraz nad zaiożeniamf 
kolejnego planu 5-Ietniego na 
lata 1981—85. W pracach tych 
znajdują odbicie uchwały KII i 
XIII Plenum KC PZPR, na­
kierowane między innymi na 
doskonalenie jakości pracy.

Przedkładany projekt ustawy 
ma r.a celu stworzenie Iapszych 
warunków dla realizacji tych 
zadań.

Ustawa będzie sprąjjn*  pra­
widłowej realizacji założeń i 
zadań narodowych planów spo- 
łecżno-gospoóarczyca. Plar. na 
rok 1979 charakteryzuje się s 
jednej strony pokonywaniem 
aktualnych trudnych uwarun­
kowań przy spełnianiu podsta­
wowych celów SDołeeznyeli, a z 
drugiej — pogłębieniem długo­
falowego procesu przemian 
strukturalnych i jakościowych. 
V7i’.ja ro.rwoju k—;u w ra­
tach osiemdziesiątych, dalszego 
umocnienia jego, pozycji w świś­
cie wymaga <Jd nas aktywnego 
rozwiązani*  szeregu proble­
mów. Znane trudności paliwo­
we, . surowcowe i energetyczne, 
wzmożona kanfeurencja na r 
kach 
barier 
przez 
wania _____ , ....__
od nas jakościowych zmian w 
strukturze produkcji, eksportu 
i importu oraz poprawy efek- 
tywnóśći gospodarowania, w 
której problem jakości odgry­
wa podstawową rolę.

Realizacja NPSG na 1979 r. 
wymaga przezwyciężanie wielu 
trudności. W pianie założyliśmy 
umiarkowane tempo wzrostu i 
zmniejszenie nakładów inwe­
stycyjnych prowadzące do dal­
szego obniżenia udziału inwe­
stycji W' dochodzie narodowym 
przy realizacji podstawowych 
celów społecznych. W struktu-. 
rz« wytwarzania mocniej za­
akcentowano priorytet dla pro­
dukcji cynkowej i eksoortowej.

W aspekcie zarówno długofalo­
wym jak i w bliskiej perspek­
tywie droga do przezwycięże­
nia występujących trudności i 
wąskżrti przekrojów, do pełne­
go wykonania zadań planu, do 
usunięcia czynników hamują­
cych nasz rozwój, wiedzie przez 
podniesienie efektywności go- 
spodarowawia i jakości pracy. 
Podniesienie jakości produkcji 
stanowi zasadnicze ogniwo w 
aktywnym pokonywaniu trud­
ności występujących w realiza­
cji założeń strategii społeezńe- 
gospodar czego rozwoju nasze­
go kraju.

Jakość 1 niezawodność pro­
dukcji stały się w świec ie waż­
kim Instrumentem polityki 
technicznej. Coraz ostrzej prze­
strzega się zasady osiągania 
niezawodności wyrobów rynko­
wych, maszyn i urządżeń.

Problem jakości przybiera 
jeszcze inny wymiar. W skali 
światowej rodzą się potrzeby 
nowych cach cywilizacyjnych, 
które powinny znaleźć wyraz 
w wysokiej jakości I trwałości 
wyrobów. Socjalistyczny system 
społeczno-gospodarczy ma szcze­
gólne możliwości społecznie ce- 
.lowego kształtowania technik 
i technologii w tym kierunku. 
Wykorzystanie tych możliwości 
jest wyzwaniem -historycznym, 
któremu musimy sprostać.

W tej konfrontacji wielo*  
przekrojowe problemy jakości 
nie mogą być sprawą tylko 
zjednoczeń i zakładów przemy­
słowych. Mają one charakter 
złożony i kompleksowy, na któ­
ry składają się łarówno po­
stawy społeczne załóg, kadr in­
żynieryjno-technicznych, jak i 
zagadnienia organizacji produk­
cji, techniki, badań i rozwoju 
oraz ekonomiki we wszystkich 
ćhaaiach i gałęziach gospodarki 
nanoSowej.

Niezwykle istotnym i pilnym 
zagadnieniem staje się m.in, po­
stęp w obniżaniu materiało­
chłonności naszych wyrobów. 
Nie są to zadania proste, ale 
musi je podjąć nasza nauka i 
zaplecze rozwojowe przemysłu. 
Polska musi stać się krajem 
wysokiej jakości. Nie mamy in­
nej alternatywy. Tandetny wy­
rób nie powinien mieć liie

------  światowych, tworzenie 
prot ekc joniatycznych 

kapitalistyczne ugrupo- 
gespocłarcze, wymagają

wspólnego z polską mąrka. — 
kładem, twórcą i producentem.

Rząd nadał w swych pra­
cach sprawom jakości produk­
cji rangę jednego z najważniej­
szych problemów. Dokonano 
wnikliwej oceny tej jakości w 
poszczególnych gałęziach prze­
mysłu oraz w sferze wew­
nętrznego i zagranicznego ob­
rotu towa: owego. IV wyniku 
przeprowadzonych analiz Rada 
Ministrów i Prezydium Rządu 
podjęły szereg uchwał, które w 
sposób kompleksowy regulują 
wieie problemów związanych z 
jakością produkcji stwarzając 
z jednej strony ekonomiczne 
stymulatory dla dobrej roboty, 
a z drugiej przeciwdziałając 
wytwarzaniu wyrobów o zani­
żonych parametrach technicz­
nych i niewłaściwych walorach 
użytkowych. Do takich syste­
mowych decyzji należy między 
innymi znana uchwała nr 206 
Rady Ministrów wprowadzająca 
ekonomiczno-finansowe oddzia­
ływanie n*  jakość produkcji.

Szczególnego podkreślenia wy­
maga fakt, iż na podstawie 
uchwały rządu, począwszy od 
1978 r. w Narodowym Planie 
Społeczno-Gospoda reżym umie­
szczane są zadania z dziedziny 
podnoszenia jakości produkcji. 
Jest to cenny i istotny instru­
ment zarządzania.

Dużą wagę przywiązujemy do 
wydanych uchwał Rad;- Mini­
strów, których postanowienia 
dotyczą kwalifikacji i oznacza­
nia jakości wyrobów. Wspom­
nieć także trzeba o uchwale 
rządu, która zaleciła ministrom 
resortów gospodarczych i pre­
zesowi Polskiego Komitetu 
Normalizacji 1 Miar podjęcie 
konkretnych działań w sprawie 
poprawy jakości produkcji i 
usług w gałęciach i branżach, 
w których przejawy niskiej ja­
kości występują ze szczególnym 
natężeniem.-

W rezultacie tej działalności 
rządu mamy obecnie wiele ele­
mentów systemu oddziaływania 
na jakość nie tylko produktów 
finalnych, ale także wyrobów 
kooperacyjnych i materiałów do 
dalszej, produkcji. System ten 
musi być dalej konsakwentnie 
uzupełniany i doskonalony.

Efektywność w szeroko rozu­
mianym sensie spoteczno-eao- 
norpjczhym zależy ód wielkości 
i jakości uzyskanych rezultatów 
oraz kosztów. Podnoszenie ja­
kości, niezawod-nośń wyrobów 
jest niezbędnym elementem po­
prawy efektywności. Mamy w 
tej dziedzinie wielkie rezerwy i 
poważne źródła wzrostu dobro­
bytu społeczeństwa. W dobie 
trudności związanych z uzyski­
waniem surowców i materiałów 
?. importu oraz narastającymi 
kosztami wydobycia surowców 
w kraju względy natury ogól­
nospołecznej nie pozwalają to­
lerować strat jakie ponosi na­
sra gospodarka narodowa i in­
dywidualny nabywca w Wyni­
ku obniżenia wartości użytko­
wej wyrobów, dodatkowych na­
praw itp.

Większość naszych zakładów 
prawidłowo rozumie znaczenie 
jakości i dobrze realizuje pro­
gramy jej poprawy. W niektó­
rych jednak zakładach produk­
cyjnych i usługowych walka z 
tymi dokuczliwymi. wysoce 
szkodliwymi gospodarczo i spo­
łecznie zjawiskami toczy się 
jeszcze niedostatecznie aktyw­
nie. Odnosi s!ę niekiedy nawet 
wrażenie, że niektórzy odpowie­
dzialni kierownicy produkcji i 
usług są wobec nich bezradni. 
W imię rzeczywistych racji spo­
łecznych i w interesie ludzi 
oohrze pracujących nie może­
my i nie będziemy się godzić z 
takim stanem rzeczy.

Podobnie — przy ogromnych 
nakładach na budownictwo 
mieszkaniowe i istotnym wzroś­
cie wyposażenia technicznego 
organizacji Wykonawczych ja­
kość naszych mieszkań pozo­
stawia ciągle jeszcze bardzo 
wiele do życzenia. W konsek­
wencji, przy poważnie rosną­
cych kosztach budownictwa 
mieszkaniowego, których część 
da się uzasadnić lepszym wy­
posażeniem, efekt społeczny 
wielkiego wyniku ponoszonego 
przez gospodarką na jego rzecz 
jest niepełny.

Postawy bierne wobec zlej 
jakości produkcji, próby scho­
dzenia producentów na łatwiz­
nę w nadziei, że nasz chłonny 
rynek przyjmle każdy, nawet 
nie w pełni sprawnie wyko­
nany wyrób — muszą być na­
piętnowane pracz prawo, muszą 
być ekonomicznie nieopłacalne, 
powinny budzić skuteczny 
sprzeciw społeczny.

U’icepi*nuer  JT. Wrzaszczyk 
oświadczył dalej, że rząd jest 
przekonany, iż Wniesiona pod 
obrady Sejmu ustawa stanie się 
ważnym czynnikiem _ prawidło­
wego funkcjonowania naszej 
gospodarizi. Dokument ten pow­
stał w szerokiej konsultacji z 
przedstawicielami środowisk 
naukowo-technicznych, organi­
zacji politycznych, społecznych 
i związkowych, był poddany 
ocenie" aktywu W .16 wielkich 
zakładach pracy różnych gałęzi 
i branż.

Postanowienia tego, aktu naj­
wyższej rangi ujmują w jedną 
całość złożoną problematykę 
jakości i zmierzają do usank­
cjonowania i ogólnego uporząd­
kowani*  spraw oddziaływania

ekonomicznych, organizacyjnych 
i administracyjnych.

Ustawa -wprowadza obciążeni*  
skutkami ekonomiczno-finanso­
wymi jednostek prowadzących 
działalność gospodarczą i bez­
pośrednich wykonawców za za­
winione przez nich nieuywiązy- 
wanie się ze swych podstawo­
wych obowiązków w zakresie 
jakości. Wyższą rangę uzysku­
ją zasady "kwalifikacji _ i ozna­
czania wyrobów o_ wyższej ja­
kości znakami paiistwowymi.

Bardzo ważną sprawą jest 
pewnienie, zgodnie 
mi wymaganiami, 
kontroli jakości w 
dukcji, świadczenia 
konywania robót 
budowlanych. Przewiduje 
powiązanie kontroli sprawowa­
nej przez terenowe organy wła­
dzy państwowej i administracji 
z kontrolą i oceną jakości do­
konywaną przez organizacje 
społeczne.

Jest rzeczą oczywistą, że u- 
stawa może mleć tylko charak­
ter ramovzy i może regulować 
podstawowe aspekty jakości 
produkcji i usług. Jej skutecz­
ność zależeć będzie w wysokim 
stopniu od działalności wszyst­
kich ogniw i szczebli aparatu 
kierowania i zarządzania, od 
wezystkićh załóg zakładów pro­
dukcyjnych i usługowych. Rząd 
pedejmie niezbędne kroki W 
celu zapewnienia sprawnego i 
szybkiego wydania rozporządzeń 
i ' przepisów wykonawczych i 
będzie koordynował ich realiza­
cję.

Nowego rozwiązania — w a- 
spekcie wymogów jakościowych 
— wymaga system oceny osią­
gania 
Pilną 
jęcie, 
żowe 
dufceji 
nych i kontrolno-pomiarowych. 
Inną sprawą nic rozwiązaną do­
tychczas powszechnie, jest orga­
nizowanie we wszystkich resor­
tach gospodarczych ośrodków 
badania i sterowania jakością.

Przeznacza się poważne środ­
ki na rozbudowę zaplecza ob- 
sługowo-naprawcąego maszyn 
rolniczych i ciągników na ca­
łym obszarze kraju, motoryza­
cji oraz punktów usługowych 
urządzeń gospodarstwa domo­
wego — we wszystkich woje­
wództwach i większych mia­
stach Polski. Zakładamy m. in., 
że do roku 1981 liczba stacji 
Obsługi samochodów wzrośnie o 
100 przy równoczesnym wzmoc­

nieniu obsady personalnej sta­
cji istniejących.

Produkcja opiera się na wy­
mogach technicznych ujętych w 
normach technicznych państwo­
wych, branżowych i zakłado­
wych. Skrupulatne przestrzega­
nie tych norm jest elementar­
nym obowiązkiem każdego pra­
cownika zakładu, kombinatu 1 
zjednoczenia. Podniesienie ja- 
kości produkcji wymaga ciąg­
łych prac nad aktualizacją norm 
technicznych i ich unowocześ­
nieniem zgodnie ze światowy­
mi standardami.

V naszych działaniach liczy­
my na coraz szerszy i skutecz­
niejszy wuływ społecznego cd- 
działywania na jakość, pomoc 
konferencji samorządów robot­
niczych. ra zaangażowanie or­
ganizacji i instancji partyjnych, 
organizacji snołecznych i nau­
kowo-technicznych.

Te działania powinny 
ułatwić pełne 
dań jakościowych 
roku, w którym założono, że 
liczba wyrobów 
państwowymi znakami Jakości 
„Q” i „1” wyniesie 25 tysięcy, 
a ich wartość przekrocz y 160 
mld zł. Zakłada się przy tym, 
że preferowanie i oznaczanie 
dotyczyć będzie wyrobów pow­
szechnego użytku szczególnie 
wyrobów przemysłu spożywcze­
go, lekkiego, maszynowego i 
materiałów budowlanych. Cho­
dzi o zapewnienie odpowiedniej 
podaży na rynek j- saeroki wy­
bór artykułów powszechnego 
użytku, o dobrej ustabilizowa­
nej jakości, znanych i darzo­
nych zaufaniem szerokich rzesz 
konsumentów.

Jakościowo dobra praca daje 
ludziom jako konsumentom 
bezpośrednie i wyraźne korzyś­
ci. Wpływa ona na życie każ­
dej rodziny, dla której jakość 
produkcji i usług jest istotnym 
czynnikiem warunków życio­
wych. W naszych socjalistycz­
nych warunkach przyniesie on*  
ludziom jako producentom od­
powiednie korzyści materialne; 
ułatwi ich pracę, podr.tesić ogól­
ną kulturę, wzmocni poczucie 
godności każdego pracownika t 
satysfakcję z dobrego wywiąza­
nia się z obowiązków." Dobra 
produkcja, stanie się ważnym 
ogniwem w umocnieniu powią­
zań kooperacyjnych i specjali­
zacyjnych i pogłębianiu proce­
sów integracyjnych naszej 
Wspólnoty socjalistycznej.

Podnoszenie jakości 
cji jest procesem 
Rząd będzia stwarzał 
rżał warunki prawne, 
na i motywacyjne dla 
nia i u* ---- --
su. (PAP)
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Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów 
o rządowym projekcie ustawy o jakości
Przemówienie pos.

Przedłożony projekt ustawy 
był wielokrotnie i wnikliwie 
analizowany. Podkreślano, że 
czynnikiem decydującym o tym, 
w jakim stopniu ustawa przy­
czyni się do podniesienia jako­
ści produkcji i pracy w ogóle, 
będzie to, jak zostanie ona przy­
jęta przez społeczeństwo.

Podstawowe zasady ujęta w 
projektowanej ustawie zmierza­
ją do stworzenia właściwych 
ram prawnych, organizacyjno- 
technicznych i ekonomicznych, 
gwarantujących stalą i systema­
tyczną poprawę jakości pro­
dukcji, usług i budownictwa.

Poziom techniczny rozwiązań 
wyrobów i ich walory użytkowe 
oraz staranność 1 solidność wy­
konania decydują o stanie za­
spokojenia potrzeb rynku, o 
kształtowaniu opinii. nabywców 
oraz rozstrzygają o rozwoju i 
efektywności wymiany między­
narodowej.

Jakkolwiek nieporównywalnie 
wyższy jest obecnie poziom ja­
kości wyrobów naszego prze­
mysłu, bogatsza oferta rynkowa 
i większa atrakcyjność polskich 
wyrobów na rynkach zagranicz­
nych to jednak w dalszym cią­
gu w ręce użytkowników dosta- 
je się wiele wyrobów o niskim 
poziomie jakości. Zbyt liczne są 
też przypadki przekazywania lo­
katorom źle wykończonych 
mieszkań, lokali z usterkami, 
których usunięcie wymaga nie­
raz poważnych nakładów i do­
datkowej pracy ludzkiej.

Zdarza się, że porównując 
standard życia w naszym kraju 
ze stopą życiową w innych pań­
stwach zapominamy, iż różnice 
te w znacznym stopniu spowo­
dowane są różnicami w efek­
tywności i jakości pracy. Po­
trzebne jest więc powszechne 
przekonanie, że wyższy poziom 
życia możemy osiągnąć przede 
wszystkim lepszą, lepiej zorga­
nizowaną i wydajniejszą pracą 
nas wszystkich.

Największe rezerwy w zakre­
sie poprawy jakości tkwią w 
coraz lepszym i efektywniej­
szym kojarzeniu wszystkich 
czynników produkcji. Chodzi o 
to. aby rozwój gospodarki był 
bardziej równomierny i skoor­
dynowany, aby efekty nakładów 
ponoszonych na rozwój jednych 
dziedzin nie były obniżane przez 
niedorozwój i techniczne opóź­
nienie innych.

Niezbędnym warunkiem tego, 
aby wszyscy pracownicy byli 
zainteresowani podnoszeniem ja­
kości produkcji jest stworzenie 
takiego systemu zachęt mate­
rialnych i moralnych, który bę­
dzie tę jakość skutecznie sty­
mulował. Poprzez prawidłową 
politykę płac musimy ugrunto­
wać w społeczeństwie przeko­
nanie, iż zróżnicowanie płac, i 
dochodów rzeczywiście wynika 
s różnic w ilości i jakości pracy 
wykonanej na rzecz społeczeń­
stwa.

Coraz większy wpływ na 
kształtowanie postaw będą uzy­
skiwały bodzie niematerialne, 
również w procesie oddziaływa­
nia na jakość pracy. Zbyt czę­
sta adresaci pozytywnych, bodź­
ców moralnych są anonimowi.

Kodeks jakości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Warto też zwrócić uwagę na 
to, iż Ustawą wprowadza obo­
wiązkowe kwalifikowanie jcko- 
ści, ważniejszych z punktu wi­
dzenia gospodarczo-społecznego 
wyrobów. Już nie od dobrej 
woli producenta, lecz z przepi­
su prawa wiele wyrobów będzie 
musiało uzyskiwać określone 
atesty jakościowe.

Novum stanowią także przepi­
sy w sprawie konsekwencji, ja­
kie mogą ponieść bezpośredni 
sprawcy niskiej jakości (po o- 
kreślonej liczbie ostrzeżeń mogą 
być zwolnieni z pracy), łub lu­
dzie służbowo odpowiedzialni za 
jakość produkcji, usług, czy 
obiektów (mogą być karani 
grzywnami do 25.009 zł). Ale 
chodzi nie tylko o kary.

Wprowadzenie ogólnych me­
chanizmów ekonomicznych ma 
również ogromne znaczenie. 
Chodzi w nich o to, by opłacało 
się produkować, świadczyć usłu­
gi dobrze, a nie kalkulowało 
pracować źle. I by klient płacił 
taniej za wyroby o niższej ja­
kości, a płacąc za dany towar 
drożej — miał z niego auten­
tycznie lepszy użytek.

Wyraźnie też określa się w 
Ustawie funkcje kontroli i dzia­
łanie na rzecz ochrony konsu­
menta ze strony organizacji spo­
łecznych.

Nowe, rozszerzone zadania i 
uprawnienia otrzymuje Polski 
Komitet Normalizacji. Miar i 
Jakości. Dodanie do dotychcza­
sowej nazwy komitetu słowa 
Jakość” ma nie tylko formal­
ny charakter, ale duże znacze­
nie merytoryczne. PKNMil jest 
bowiem koordynatorem i wery­
fikatorem przedsięwzięć mają­
cych na celu poprawianie jako­
ści we wszelkich sferach tech­
niki, przemysłu, budownictwa i 
usług. Wielka rola przypada 
także resortowi handlu we­
wnętrznego i placówkom han­
dlowym, pośredniczącym między 
producentami a klientami.

Pamiętać oczywiście trzeba, że 
najlepsza, najdoskonalsza nawet 
ustawa sejmowa da niewiele, je­
żeli nie będzie wprowadzana w 
życie. Stwarza ona prawne ra­
my, które muszą być wypełnio­
ne żywą treścią przez wszyst­
kich, którzy za tę jakość odpo­
wiadają i to na wszystkich sta­
nowiskach pracy.

Stanisława Lutego
Każdy z członków społeczeń­
stwa, każdy kolektyw pracowni­
czy powinien wiedzieć, jak ak­
tualnie oceniana jest jego praca.

Uchwalenie projektowanej 
ustawy pozwoli na uporządko­
wanie, ujednolicenie i zmody­
fikowanie stanu prawnego w 
dziedzinie jakości produkcji, 
usług i budownictwa. Dokument 
ten zawiera kompleks podstawo­
wych i ramowych przepisów 
wspólnych dla wszystkich, któ­
rzy kształtują jakość wyrobów, 
usług i budownictwa, a także 
stanowiących czynnik społecznej 
mobilizacji do osiągania wyższej 
jakości pracy i produkcji. Pro­
jekt ustawy wraz z odpowiedni­
mi normami prawnymi w szcze­
gólności kodeksu pracy kodek­
su cywilnego, karnego i prawa 
budowlanego stworzy spójny sy­
stem oddziaływania i odpowie­
dzialności za jakość.

Przedstawiony pod obrady 
Sejmu projekt ustawy ma cha­
rakter powszechny i określa za­
dania i obowiązki zarówno jed­
nostek gospodarki uspołecznio­
nej, jak i jednostek gospodarki 
nieuspołecznionej oraz osób 
fizycznych. Jej postanowienia 
zobowiązują nie tylko do osią­
gania jakości wynikającgj z 
norn) i warunków technicznych, 
ale także do podejmowania 
przedsięwzięć na rzecz coraz 
bardziej widocznego postępu w 
tej dziedzinie.

Dokument wytycza kierunki 
działań zmierzających do wy­
twarzania wyrobów o wyższej 
jakości, w oparciu o rozwój 
techniczno-ekonomiczny i spo­
łeczny kraju. W tym celu wpro­
wadza się zasadę określania dla 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej zadań i wskaźników w 
zakresie podnoszenia jakości w 
programach i planach społecz­
no-gospodarczych. Będzie to 
wymagało dalszego doskonale­
nia metod planowania we 
wszystkich ogniwach gospodarki 
I . ich powiązania z systemem 
ekonomiczno-finansowym.

Szczególną uwagę zwrócono w 
projekcie na prawidłowe stoso­
wanie instrumentów ekonomicz­
no-finansowych, zwłaszcza w 
aspekcie Wiązania korzyści fi­
nansowych producenta czy wy­
konawcy z jakością produkcji, 
usług, robót i obiektów budow­
lanych; na tworzenie właściwej 
relacji między jakością i ceną; 
na wykorzystanie systemu wy- 
nagfodzeń jako bodźca do osią­
gania odpowiedniej jakości. Prze­
widziano również korzyści eko­
nomiczne dla producentów wy­
robów o wysokiej jakości, ozna­
czonych państwowymi znakami 
jakości.

Projektowana ustawa zakłada, 
obok zachęt materialnych stoso­
wanie sankcji ekonomicznych i 
dyscyplinarnych w stosunku do 
osób winnych obniżenia jakości. 
Łączne działanie obu tych grup 
bodźców może stworzyć skutecz­
ną barierę przed wprowadze­
niem do obrotu artykułów oraz 
wykonywaniem usług, robót i 
obiektów’ budowlanych nieodpo­
wiedniej jakości.

Projekt ustawy nakłada obo­
wiązek kwalifikacji jakości wy- 
rooów. System kwalifikacji 
stwarzać będzie dodatkowe moż­
liwości sterowania jakością oraz 
dostosowywania wymagań w tej 
dziedzinie do standardów’ mię­
dzynarodowych.

Postanowienia projektowanej 
ustawy podnoszą rangę i odpo­
wiedzialność służb kontroli ja­
kości. Przewidując także prowa­
dzenie kontroli społecznej, u- 
wzglęunia się i określa rolę i u- 
prawnienia organizacji społecz­
nych W’ zakresie oceny jakości 
oraz powiązanie kontroli spo­
łecznej z kontrolą państwową.

Projekt ustawy nakłada na 
ministrów, wojewodów i prezy­
dentów miast (stopnia woje­
wódzkiego) obowiązek prowa­
dzenia analiz jakości i ocen wy­
magań użytkowników oraz wy­
korzystywania tych badań do u- 
sprawmienia działalności gospo­
darczej i lepszego zaspokajania 
potrzeb społecznych. Produkcja 
nie odpowiadająca ustalonym 
wymogom powinna być — w 
szczególnych przypadkach — 
wstrzymana.

Projektowana ustawa nadal 
przewiduje możliwość wydawa­
nia przez ministra handlu we­
wnętrznego i usług zakazu za­
kupu i sprzedaży określonych 
wyrobów, przeznaczonych na 
zaopatrzenie rynku, jeśli ich ja­
kość jest poniżej obowiązują­
cych norm. Wszelkie straty ma­
terialne wynikające z tych de­
cyzji będzie zobowiązany po­
kryć niesumienny producent, co 
w konsekwencji zmusi go do 
usunięcia przyczyn zła.

W celu pełnego przestrzegania 
postanowień ustawy proponuje się 
zastosowanie przepisów karnych 
przewidujących sankcje finan­
sowe wobec osób winnych nie­
dopełnienia obowiązków z niej 
wynikających.

Organem administracji pań­
stwowej koordynującym i kon­
trolującym całokształt oddziały­
wania ńa jakość wyrobów, u- 
slug, robót i obiektów budowla­
nych ma być Polski Komitet 
Normalizacji, Miar i Jakości. 
Zwiększając dotychczasowy za­
kres działania tego komitetu o 
sprawy jakości, przewiduje się 
dostosowanie jego kompetencji 
(i naąwy) do nowych zadań.

Uchwalenie ustawy przyczyni 
się do podniesienia rangi 1 zna­
czenia spraw jakości — proble­
mu niezmiernie ważnego dla ca­
łego naszego społeczeństwa i dla 
rozwoju gospodarki narodowej. 
Przyniesie niewątpliwie duże 
korzyści społeczne i ekonomicz­
ne. (PAP)

Pos.
Zdzisław Kwieciński

(PZPR)
Coraz wyższe wymagania spo­

łeczeństwa zmieniają kryteria 
oceny pracy naszej gospodarki, 
budownictwa, placówek usługo­
wych. Obok ilości podstawowe­
go znaczenia nabiera jakość efe­
któw pracy wszystkich dziedzin 
wytwórczości i usług. Znaczenie 
przedstawionego projektu usta­
wy wynika m.in. i z tego, że nie 
zawsze wytwarzamy wyroby wy­
sokiej jakości, co pomniejsza 
nasz gospodarczy dorobek, spo­
łeczne uczucie satysfakcji z na­
szych dokonań.

Ilustrując to zjawisko konk­
retnymi przykładami, mówca 
stwierdził, iż np. w budownic­
twie mieszkaniowym niedosta­
teczna jakość robót budowlano- 
-montażowych naraziła w roku 
1977 resort budownictwa na stra­
ty sięgające ponad 1 mld zł. 
Jednocześnie do usuwania uste­
rek w budynkach 1 mieszkaniach 
niepotrzebnie angażowano pótien- 
cjał wykonawczy, dodatkowe 
materiały i środki techniczne.

Staranie o dalszą, wyższą ja­
kość produkcji muszą mieć 
miejsce nie tylko w zakładach 
produkcyjnych, ale także w sfe­
rze zaopatrzenia, magazynowa­
nia, dostaw elementów koopera­
cyjnych, a także w obrocie to­
warowym i transporcie. Bardzo 
często zdarza się bowiem, że 
przedsiębiorstwa tego samego 
resortu dostarczają sobie na­
wzajem wyroby o niedostatecz­
nej jakości.

Omawiając wnioski wypływa­
jące z przemysłowej praktyki w 
odniesieniu do starań o wyższą 
jakość, mówca zwrócił uwagę na 
konieczność dokonania w okresie 
poprzedzającym wejście ustawy 
w życie szczegółowej analizy 
stanu jakości produkcji i przy­
czyn powstawania niedomagać w 
tym zakresie w każdym z przed­
siębiorstw. Za niezbędne uznał 
także wzmożenie nadzoru nad 
procesami produkcyjnymi ze 
strony służb technicznych i służb 
kontroli jakości.

Pos. Jadwiga Dymała
(ZSL)

W ostatnich latach zrobiono 
wiele w dziedzinie rozwoju pro­
dukcji i poprawy jakości sprzę­
tu dla rolnictwa. Liczne zakłady 
wytwarzają maszyny rolnicze o 
coraz lepszym standardzie. Są 
jednak i takie urządzenia, któ­
rych jakość pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. Zakłady oce­
ny sprzętu rolniczego powinny 
być więc mniej liberalne przy 
wydawaniu 'swych opinii i stoso­
wać zaibstrzOne kryteria dopusz­
czania maszyn rolniczych . do 
produkcji.

Szybki rozwój rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, gospo­
darstw specjalistycznych i ze­
społów produkcyjnych wpłynął 
na rozwój nowoczesnego budow­
nictwa inwentarskiego — o co­
raz wyższym stopniu mechani­
zacji procesów technologicznych 
w produkcji zwierzęcej. Zmie­
nił się również standard wiej­
skiego budownictwa mieszkanio­
wego. W związku z tym wzrosło 
też zapotrzebowanie na bardziej 
złożone i jakościowo lepsze usłu­
gi specjalistyczne.. W tej sytua­
cji dużego znaczenia nabiera 
obecnie problem odpowiedniego 
dostosowania projektów typo­
wych do warunków regional­
nych, rozwijanię i polepszanie 
systemu przepływu informacji 
technicznej dla projektantów. In­
westorów i wykonawców oraz 
podniesienie poziomu szkolenia 
projektantów, rzemieślników 1 
pracowników obsługi budownic­
twa wiejskiego. Niezbędne jest 
poza tym lepsze wyposażenie 
wypożyczalni sprzętu budowla­
nego.

Mówiąc o rozwoju usług na 
wsi, posłanka stwierdziła. Iż w 
dalszym ciągu nie pokrywają 
one jednak stale wzrastających 
potrzeb ludności wiejskiej; ja­
kość ich wykonania ciągle jesz­
cze nie jest wysoka. Ten stan 
rzeczy musi być możliwie szybko 
zmieniony i powinna przyczy­
nić się do tego ustawa o ja­
kości.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła wicemarszałek 
Sejmu Halina Skibniewska.

Pos. Roman Oleksin
(SD)

Stwierdził on, że u podstaw 
naszej polityki społeczno-ekono­
micznej znajduje się konsek­
wentne dążenie do podnoszenia 
na wyższy poziom jakości i wa­
runków życia społeczeństwa. 
Realizacji tego zadania służą 
wielokierunkowe działania obej­
mujące wszystkie dziedziny na­
szego życia, przede wszystkim 
zaś rozwój produkcji material­
nej, budownictwa i usług.

Uzyskiwanych na tym polu 
wyników nie sposób sprowadzać 
tylko do rezultatów ilościowych 
— powiedział. Równie ważne 
znaczenie — szczególnie obecnie,, 
w warunkach przyspieszenia 
rozwoju gospodarczego — maja 
jakościowe efekty tej działal­
ności. W produkcji artykułów 
rynkowych, o stopniu zaspoko­
jenia potrzeb ludności decyduje 
nie tylko wzrost dostaw towa­
rów, ale również ich przydat­
ność.

Projekt ustawy o jakości wy­
robów, usług, robót i obiektów 
budowlanych wychodzi naprze­
ciw potrzebom naszej gospodar­
ki 1 interesom społeczeństwa 
Prawne bowiem uregulowanie 
problemów jakości w sposób 
kompleksowy jest elementem 
doskonalenia funkcji socjalistycz­
nego państwa, które podejmuje 
niezbędne działania dla skutecz­
nego przezwyciężania trudności 
na rynku wewnętrznym poprzez 
doskonalenie i zwiększanie ofer­
ty towarowej oraz rozwijanie 
usług. Ustawa ta etanie eię sku­
tecznym instrumentem w paw-

DEBATA POSELSKA

(P) Posłowie na salt obrad. Ir°u ~ Kwiatkowski

szechnym działaniu na rzecz 
podnoszenia jakości, o ile jej 
wdrażaniu towarzyszyć będą 
środki ekonomiczno-orgamza'. or­
skie, a także głębokie zaangażo­
wanie wszystkich jej realizato­
rów.

Ustawa broniąc interesów go­
spodarki narodowej i interesów 
konsumentów sprzyjać będzie 
jednocześnie pobudzaniu aktyw­
ności -społecznej 'w doskonaleniu 
jakości pracy.

Pos.
Kazimierz Morawski

(bezp. ĆhSS)
Podkreślił cn, i; podnoszenie na 

wyższy poziom jakości produkcji 
i usług wiąże się z kształtowa­
niem właściwego klimatu . spo­
łecznego, odpowiedzialnych i za­
angażowanych postaw, mających 
zasadniczy wpływ na jakość i 
efektywność gospodarowania. 
Władnie ta atmosfera w wyko­
nywaniu zadań gospodarczych 
przypadających na bieżący rek 
powinna odegrać szczególnie do­
niosłą rolę.

Dobry klimat społeczny tworzą 
wszelkie działania ugruntowują­
ce jedność narodu, pogłębiające 
społeczne myślenie kategoriami 
odpowiedzialności ża państwo i 
dobro publiczne. W tej sferze 
spraw znajduje się również pro­
blematyka stosunków kościelno- 
-pąństwowych i ich spoleczno- 
-morałnych funkcji w życiu na­
szego narodu.

Wraz ze wszystkimi wierzący­
mi obywatelami naszego kraju
— stwierdził poseł — przyjęli­
śmy ze szczególną satysfakcją 
wiadomość o ponownym przyję­
ciu przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, prymasa Polski 
kardynała Wyszyńskiego. Za­
równo treść komunikatu z tego 
spotkania, jak i szereg enuncja­
cji prymasa' Polski — są wyra­
zem użnania przez przewodni- 
czącego Konferencji Polskiego 
Episkopatu, podstawowych racji 
polityki Polski Ludowej, służą­
cych całemu narodowi oraz jego 
bezpieczeństwu i pozycji Polski 
w, układzie stosunków między­
narodowych. Stosunki między 
państwem a Kościołem budowa­
ne są na fundamentach solid­
nych 1 trwałych. Rozwofotca 
tendencja we wzajemnych sto­
sunkach wyraża i potwierdza 
dalekosiężną, niekoniunkturalną 
linię polityki kierownictwa poli­
tycznego Polski w stosunku do 
kościoła, aby kśztałtuiac dobre 
stosunki między obydwiema stro­
nami budować coraz szersze i 
trwalsze podstawy jedności na­
rodu.

Pos. Krystyna Franiak
(PZPR)

Stworzenia warunków stymu- 
lujących uzyskiwanie produkcji 
wysokiej jakości — to sprawa 
o zasadniczym znaczeniu. Sza­
cuje się bowiem, że z powodu 
niedostatecznej jakości produk­
cji, roczne straty naszej gospo­
darki sięgają kwoty 20 mld zl. 
Ważne jest zatem, aby przepisy 
ustawy, a zwłaszcza odpowiednie 
zarządzenia wykonawcze, wpły­
wały na uzyskiwanie wysokiej 
jakości wyrobów, nie tylko od 
strony technicznej, ale także za­
chęcały i obligowały do podej­
mowania odpowiednich starań 
wszystkie ogniwa gospodarki.

Istotnym elementem programu 
poprawy jakości powinna stać 
się kontrola w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, ale na takim 
już etapie, aby można było za­
pobiegać powstawaniu braków.

Cóż 2 tego, że w wielu dzia­
łach gospodarki np. w budow­
nictwie, służby kontroli jakości 
są prawidłowo zorganizowane, 
kiedy nie ma tam pełnej obsady 
etatowej.

Omawiając na przykładzie 
woj. poznańskiego . te formy 
działania, które mają na celu 
podnoszenie jakości produkcji, 
posłanka wskazała na efekty po; 
ezynań. które sprawiły m.in. iż 
przemysł tego regionu zajmuje
— pod względem wielkości wyro­
bów oznaczonych znakiem jako­
ści — drugie miejsce w kraju. 
Realizowany j«t tu wieloletni 
program poprawy jakości, doko­
nywane okresowe kontrole jego 
wyników, a na. ich podstawie 
ustala się dalsze kierunki dzia­
łania.

Zdarza się jednak często, że 
załogi zakładów pracy, mimo 
starań, nie mają większego 
wpływu na jakość wyrobów fi­
nalnych. Produkują je bowiem z 
dostarczanych przez inne prze­
mysły materiałów i elementów 

o niedostatecznych parametrach 
jakościowych, co obniża efekty 
ich pracy. Ogromne znaczenie 
projektu dyskutowanej ustawy 
polega m.in. na tym, że określa­
jąc zasady działania i obowiązki 
wszystkich jednostek . gospodar­
czych, przewiduje równocześnie 
sankcje ża wytwarzanie wyrobów 
złej jakości. ■

Pos. Ryszard Bender
(bezp. „Znak”)

Zwrócił on uwagę na to, iż 
dzisiejsza debata sejmowa jest, 
w gruncie rzeczy dyskusją nad 
kompleksem spraw i problemów 
związanych z dobrą robotą w 
każdej dziedzinie życia. Mówca 
podkreślił m.in. potrzebę widze­
nia kwestii Jakości pracy rów­
nież poprzez pryzmat indywi­
dualnych powinności, przez pry­
zmat odpowiedzialności wszyst­
kich oghiw zarządzania, admini­
stracji. i gospodarki. W tym kon­
tekście poseł podjął' sprawy 
związane z przyczynami kłopo­
tów zaistniałych ną przełomie 
ubiegłego roku i na skutek 
ostrego ataku zimy. Ujawniły 
się wtedy — stwierdził — wy­
stępujące jeszcze słabości i nie­
domagania m.in. niefrasobliwość 
niektórych ludzi, która spowodo­
wała niezabezpieczenie odpo­
wiedniej 'ilości środków i sprzę­
tu do zwalczania ataku zimy.

Mówca zaakcentował, że . p<j- 
' prawy jakości nie można uzy­

skać wyłącznie w systemie od­
woływania się do postaw oby- 
watelskicłu może to być skutecz­
ne tylko w. Ograniczonej skali. 
Na rzeczywistą poprawę jakości 
trudno . też liczyć, w sytuacji, 
kiedy nasz rynek będzie rynkiem 
producenta, a nie przede, wszy­
stkim — krriśumentą.

Problem jakości wyrobów i 
usług —• powiedział — ma ścisły 
związek- Z systemem ekonomicz­
nym, który — do tej póry — w 
zbyt dużym stepniu preferował 
ilość. O wzroście jakości pracy 
decyduje cały łańcuch uwarun­
kowań i zależności, nie tylko 
efektywność producenta detaii, 
ale również jakość azialania wy­
twórcy produktu finalnego. Mó­
wca przedstawił przykłady 
świadczące o występującym je­
szcze brakoróbstwie, o toleran­
cji w stosunku do producentów 
bubli, o złej organizacji produk­
cji i rynku; .

Uznając słuszność Intencji 
twórców ustawy, poseł stwier­
dził, że jakości nie zagwarantuje 
się tylko aktem normatywnym, 
najlepszą ustawą. Poprawa zale­
ży od mechanizmów ekonomicz­
nych, od odpowiedzialności po­
szczególnych resortów, od wła­
ściwego współdziałania admini­
stracji i instytucji gospodarczych 
z szerokimi kręgami społeczeń­
stwa.

Pos. Małgorzata Ruszaj
(PZPR)

Wysoka dynamika rozwoju 
społeczno-gospodarczego kra­
ju, która do niedawna mo­
gła opierać się na czynnikach 
wzrostu ilościowego — wy­
maga obecnie sięgnięcia do 
elementów rozwoju jakościo­
wego. przede wszystkim do 
wyższej jakości pracy. Prob­
lem ten należy rozpatrywać w 
wielu aspektach, które są ze 
sobą powiązane — techniczno- 
-ekonomic2nym, społecznym 1 
politycznym. Posiadamy już du­
ży i przy' tym nowoczesny po­
tencjał produkcyjny, który po­
winien być dobrze wykorzy­
stywany aby przynosił zwrot 
poniesionych nakładów w posta­
ci wyższej jakości produkcji. 
Tymczasem zła jakość prowadzi 
do strat — nadmiernego zużycia 
materiałów i surowców, a w re­
zultacie do zmniejszenia efek­
tów produkcyjnych oraz wzrostu 
kosztów. Znane są przykłady 
kiedy to przedsiębiorstwa produ­
kują wyroby z dobrego, niejed­
nokrotnie importowanego su­
rowca. jakość produktu finalne­
go jest niska i nie znajduje na­
bywcy, przez co trrodukł ten za­
lega w magazynach. Wynika to 
nie zawsze z braku chęci do do­
brej pracy, ale jest często na­
stępstwem złej organizacji pra­
cy, nieumiejętnego kierowania, 
b-aku odpowiedzialności na róż­
nych szczeblach zarządzania. 
Wyda Je się, że należałoby w 
większym »*opnłu  Uzależniać sy­
stem wynagradzania od systema­
tyczne! poprawy jakości produ­
kowanych wyrobów.

Ponrawa jakości produkcji, 
wyrobów i usług Jest progra­
mem złożonym, o którym nie 
decyduje się tylko w sferze pro­

dukcji materialnej, ale i poza 
nią; m.in. w dziedzinie badań 
naukowych, wychowaniu przez 
wyrabianie nawyków dobrej ro­
boty, kształtowaniu rzetelnego 
stosunku do pracy i obowiązku.

Pos. Jan Waleczek
(bezp. PAX)

Poseł wskazał na znaczenie w 
płaszczyźnie patriotyczno-moral- 
nej, rozpatrywanego przez Sejm 
projektu ustawy. Stwierdził on, 
że po raz pierwszy w naszym 
kraju formułuje się w akcie 
prawnym takiej rangi ujednoli­
cone zas." y i kierunki działa­
nia w zakresie poprawy jakości 
afektów pracy i poziomu świad­
czonych usług.

Mówca scharakteryzował na­
stępnie czynniki pozaekonomicz­
ne,. przede wszystkim ideowo- 
-moralną motywację pracy, 
wpływającą na jakość wy­
robów. Proces utrwalania w 
świadomości narodu — stwier­
dził .— przeświadczenia, że rze­
telna, twórcze pojmowana pra­
ca jest jednym z najważ­
niejszych wyznaczników po­
stawy patriotycznej, powinien 
być nieustannie pogłębiany. Nie 
bez racji mówimy dziś, że 
najwyższą miarą oceny czło­
wieka jest . jego codzienna 
praca, przynosząca wspólne 
dobro, służąca drugiemu czło­
wiekowi i całemu społeczeń­
stwu. Mówca .. zwrócił .uwagę, 
że jakość wychowania obec­
nie młodego pokolenia Po­
laków będzie miała w przyszło­
ści decydujący wpływ na jakość 
pracy. Chodzi przy tym o to, by 
czynić wszystko dla zwiększenia 
i rozszerząnia funkcji wycho­
wawczych zakładów pracy.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia poseł wskazał na ist­
niejące jeszcze negatywne zjawi­
ska społeczne, na występującą 
jeszcze nieuczciwość, brak go­
spodarności, egoizm i nastawie­
nie konsumpcyjne. Należy uru­
chomić wszystkie środki społe­
cznego oddziaływania, żeby eli­
minować te czynniki, które nie 
sprzyjają dobrej robocie.

W imieniu Koła Poselskiego 
PAX mówca wyraził pełną ak­
ceptację dla treści zawartych w 
projekcie ustawy i przekonanie, 
że jej przyjęcie wpłynie pozy­
tywnie na realizację założonych 
celów społeczno-gospodarczych.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek 
Sejmu, Andrzej Werblan.

Pos.
Walenty Kołodziejczyk

(ZSL)
Stwierdził on, że polepszenie 

jakości produkcji i usług zade­
cyduje w poważnym stopniu o 
dalszym rozwoju społeczno-go­
spodarczym Polski, o udziale i 
miejscu naszego kraju w mię­
dzynarodowym podziale pracy. 
W tych warunkach efektywność 
1 jakość gospodarowania urasta­
ją do naczelnego zadania. Pro­
jekt ustawy i poczynania rządu 
w dziedzinie poprawy jakości 
produkcji 1 usług zbiegają się 
zatem — podkreśli), poseł — z 
odczuwaną przez społeczeństwo 
potrzebą ustawowego unormo­
wania całej tej problematyki 
oraz wyposażenia uprawnionych 
organów w odpowiedni oręż 
prawny porządkujący złożony 
mechanizm organizacji produk­
cji i jej kontroli.

Uchwalenie przez Sejm usta­
wy o jakości wyrobów, usług, 
robót i obiektów budowlanych 
mieć bęuzie istotne znaczenie 
dla rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej. Stale rosnące zapo­
trzebowanie na żywność, stwa­
rza potrzebę szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej. Coraz bardziej 
uzależnione jest to jednak od 
ilości i jakości środków i mate­
riałów dostarczanych rolnictwu, 
m.in. przez przemysł chemiczny 
i maszynowy, jak też od pozio­
mu świadczonych usług dla go­
spodarstw i ludności wiejskiej. 
Efekty produkcji rolnej będą 
więc tym większe — stwierdził 
pos. Kołodziejczyk — im bar­
dziej polepszy się jakość prze­
mysłowych pasz, funkcjonalność 
budynków inwentarskich, ma­
szyn, sprzętu rolniczego itp. Do­
tychczas wiele w tej dziedzinie 
pozostawia do życzenia. Z kolei 
coraz lepiej wyposażane gospo­
darstwa rolne dążyć powinny do 
podnoszenia jakości płodów do­
starczanych bezpośrednio na za­
opatrzenie rynku, jak też na po­
trzeby przemysłu przetwórczego. 
Ustawa — nadając tak wysoką 

rangę sprawom jakości — umac­
niać więc będzie klimat dobrej 
roboty na wsi oraz we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki 
związanych z rolnictwem.

Pos. Henryk Świderski
(PZPR)

Wydawać by' się mogło, że 
najwyższa technika, którą prze­
cież dysponujemy, jest automa­
tycznie gwarancją najwyższej 
jakości. Niestety tak nie jest. Na 
nowoczesnych maszynach pro­
dukuje się dobrej i bardzo dob­
rej jakości produkty, ale też 
Wytwarza wiele wyrobów z Wy­
raźnymi wadami. Jest to marno­
trawstwo społecznych sił 1 środ­
ków, czynnik pomniejszający 
ternpo wzrostu dochodu narodo­
wego, lepszego zaspokojenia po­
trzeb całego społeczeństwa. Po­
prawie jakości produkcji i jako­
ści pracy poświęcono w ostat­
nich latach dużo uwagi. Okazuje 
się jednak, że to nie wystarcza. 
Niezbędne jest przede wszyst­
kim zrozumienie problemu wśród 
ludzi.

Często świadomie produkuje 
się określone ilości, złych wyro­
bów, aby wykonać ustalony 
plan, gdyż jego niewykonanie 
naraża na utratę premii załogi 
zakładów pracy. Obecna sytua­
cja ekonomiczną wymaga przede 
wszystkim poprawienia jakości. 
Za produkt finalny powinni być 
również rozliczani kooperanci, 
którzy niejednokrotnie dostar­
czają części lub elementy źle 
wykonane. Dlatego szybko po­
winny być wydane należycie do­
pracowane akty wykonawcze do 
dyskutowanej ustawy, określają­
ce zakres odpowiedzialności za 
jakość surowców i materiałów 
oraz półfabrykatów produkowa­
nych przez kooperantów, mają­
cych wpływ na jakość ostatecz­
nego produktu. Konieczne jest 
też ścisłe powiązanie jakości 
wyrobów i pracy z nagradzaniem 
1 premiowaniem.

Potrzebna jest poza tym wy­
raźna definicja co można uważać 
za nowy wyrób. Chodzi o to, że 
producentowi niejednokrotnie 
bardziej opłacają się wyroby, za 
które uzyskuje cenę nowości, niż 
ubiegać się o znak jakości.

Posiedzenia 
klubów poselskich

(P) 8 bm. — przed rozpo­
częciem obrad Sejmu — od- 
były się posiedzenia klubów 
poselskich.

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka odbyło 
się zebranie Klubu Poselskiego 
PZPR, któremu przewodniczył 
członek Biura Politycznego, sek­
retarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch.

Członek Biura Politycznego 
KC ■ PZPR prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz zapoz­
na! członków klubu z propozy­
cjami dotyczącymi zmian w 
składzie Rady Ministrów.

Zastępca przewodniczącego 
klubu, sekretarz KC PZPR An­
drzej Werblan omówił sprawy 
związane z przebiegiem posie­
dzenia Sejmu.

Informację o niektórych pro­
blemach gospodarczych stycznia 
1979 r. i wynikających stąd za­
daniach przedstawił członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak.

Prezes NK ZSL, marszałek 
Sejmu Stanisław Guewa uczest­
niczył w zebraniu Klubu Posel­
skiego ZSL, któremu przewod­
niczył wiceprezes NK ZSL Zdzi­
sław Tomal. Posłowie wysłuchali 
informacji kierownika MSZ, 
wicemin. Józefa Czyrka na te­
mat węzłowych problemów 
międzynarodowych 1 polityki za­
granicznej PRL.

Z udziałem przewodniczącego 
CK SD Tadeusza W. Młyńczaka 
obradował Klub Poselski SD. 
W toku obrad, którym przewod­
niczył wicemarszałek Sejmu 
Piotr Stefański, posłowie za­
poznali się z informacją mini­
stra sprawiedliwości Jerzego 
Bafii poświęconą problematyce 
porządkowania prawa. (PAP)

Posiedzenia 
komisji sejmowych

(P) 8 bm. obradowały na­
stępujące komisje sejmowe:
• Komisja Handlu Wewnętrz­

nego, Drobnej Wytwórczości i 
Usług oraz Komisja Rolnictwa 
i Przemysłu Spożywczego, któ­
re rozpatrzyły 1 przyjęły od­
powiedź na dezyderat w spra­
wie zaopatrzenia wsi w węgiel;
• Komisja Mandatowo-Regu- 

laminowa, która rozpatrzyła 
sprawę obsadzenia mandatu po­
selskiego w okręgu wyborczym 
nr 8 w Warszawa-Wola;
• Komisja Kultury 1 Sztuk!, 

która rozpatrzyła odpowiedzi na 
dezyderaty w sprawie realizacji 
inwestycji kultury oraz uchwa­
liła dezyderat w sprawie zmian 
w opodatkowaniu twórców;
• Komisja Zdrowia i Kultury 

Fizycznej, która po dyskusji 
nad projektami opinii w spra­
wie działalności klubów sporto­
wych 1 przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich, postanowiła je u- 
zapełnić i ponownie rozpatrzyć 
na kolejnym posiedzeniu. (PAP)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
rodzinie coraz lepszych warun­
ków rozwoju. Są to m. in. yęy- 
dłużenie pełnopłatnych urlopów 
macierzyńskich, wprowadzenie 
3-letnich bezpłatnych urlopów 
n*  wychowanie małego dziecka 
z zachowaniem uprawnień pra­
cowniczych i zagwarantowaniem 
powrotu do pracy, podwyższenie 
zasiłków roaźinnyeh na dzieci, 
rozszerzenie uprawnień do za­
siłków z tytułu opieki nad cho­
rym dzieckiem oraz wprowa­
dzenie ostatnio powszechnego 
zasiłku z tytułu urodzenia dziec­
ka. Z ogromna satysfakcją 
stwierdzamy, że 99 proc, nowo 
narodzonych dzieci przychodzi 
na świat w dobrze wyposażo­
nych szpitalach i izbach poro­
dowych. Dowodzi to niezbicie, 
iż stworzyliśmy w kraju warun­
ki, w których zdecydowanej po­
prawie ulega sytuacja matki i 
dziecka. Dzięki temu, a także 
dzięki wzrostowi kultury społe­
czeństwa możemy i powinniśmy 
w rozsądnych granicach wery­
fikować dotychczasowe _ kryteria 
„społecznych uzasadnień przery­
wania ciąży”, tak, _ by nie u- 
szczuplając uprawnień jednost­
ki, kojarzyć je właściwie z in­
teresami społecznymi.

*
(P) Pomysł, by wykorzystać 

łączność optyczną do komuniko­
wania się między ludźmi jest 
tak stary jak sama ludzkość. Na 
różnych etapach jej rozwoju 
łączność optyczną przybierała 
różną foćmę — od prostych ges­
tów. poprzez sygnały dymne, 
telegraf optyczny, aż po nijdo- 
skónalszą — jak się dziś wydaje 
-- łączność światłowodową.

Naukowcy od dawna wiedzie­
li, że gdyby udało się modulo­
wać falę świetlną tale jak falę 
radiową, tg w jednej ioiązce 
światła można by pomieścić do 
300 000 kanałów przesyłowych. 
Trzeba jednak było poczekać 
na urzeczywistnienie tej idei aż 
do początku lat sześćdziesią­
tych, kiedy to zbudowano pier­
wsze lasery. Cne właśnie były 
źródłem, wiązki światła, która 
nadawała się do tego celu. Pó- 
zostau-ał więc jeszcze do roz­
wiązania problem ■orzel-.azfjwo­
nią tej wiązki na odległość. (V 
1934 roku wykorzystano do te­
go celu szklaną nitkę, która. — 
mówiąc obrazowo — prowadzi­
ła światło jak rura wodę. Stąd 
wzięła aię nazwa Światłowód.

Od tamtej pory w wielu krą. 
jtch badania nad łącznością 
światłowodową zaczęły sfię in­
tensywnie rozwijać. Z wielu 
względów — światłowody^ mają 
fantastyczną przepustowość, po­
nadto są lekkie, oszczędne i 
niezawodne. Przykładowo — 1 
gram szkła w światłowodzie za­
stępuje 10 kg kabla miedziowe, 
go; nic więc dziwnego, że śu^at- 
łowodi! w pierwszej kolejności 
znalazły zastosowanie w techni­
ce kosmicznej i w lotnictwie, np. 
w naddiwlękowcu pasażerskim 
„Concorde”.

Oczywiście, produkcja śu^at- 
łowodów nie jęst rzeczą prosta. 
Uruchomienie pierwszej w Pols­
ce linii światłowodowej w tele­
komunikacji świadczy, iż na­
szym naukowcom udało się w 
pościgu za. światową czołówką 
przeskoczyć kitka etapów i 
trafnie wybrać ten kierunek 
badań, który rokuje największe 
nadzieje. (agar)

sprzedają — tyle, m... towary 
importowane.

Niedawno otwarto połączenie 
promowe ze Świnoujścia przez 
Kopenhagę db Wielkiej Brytanii. 
Placówka „Orbisu” w Londynie 
od samego prawie otwarcia nie 
miała danych o nowej linii — 
informacje nadeszły zresztą 
Wcześniej z Centrali ..Orbisu” 
niż z P2B. Tą samą linią zain­
teresowani są także Francuzi, 
ale przewoźnik nawet nie pró­
bował wejścia na ten rynek.

Rozkłady jazdy poszczególnych 
przewoźników nie są do siebie 
dostosowane. Brak dogodnych 
połączeń, a czasu oczekiwania 
nie ma czym -wypełnić.

W tych dniach odbyła się na­
rada dyrektorów zagranicznych 
placówek ..Orbisu”. Poruszano 
na niej wskazane tu i wiele in­
nych problemów. Od poczynań 
Centrali Turystycznej „Orbis” i 
Głównego Komitetu Turystyki, 
mającego koordynować działal­
ność poszczególnych instytucji 
związanych z obsługą ruchu tu­
rystycznego. uzależnione jest u- 
sunięcie tych przeszkód, uspraw­
nienie turystyki przyjazdowej 
do Polski, (mk)

W dalszym ciągu swej odpo­
wiedzi minister udzielił dodat­
kowych informacji na temat re­
alizowanego programu rozwoju 
ochrony zdrowia i opieki społe­
cznej do 1990 r., w którym bar­
dzo ważne miejsce przypada o- 
piece nad matką i dzieckiem. 
Wiele uwagi poświęcił zwłaszcza 
działalności profilaktycznej, roz­
wojowi poradnictwa genetyczne­
go i rodzinnego, przygotowaniu 
młodych ludzi do życia małżeń­
skiego i rodzinnego oraz spra­
wom opieki nad kobietą ze wsi. 
Zintegrowana, czynna opieka 
nad kobietą ciężarną, nad siowo- 
-odkiem i niemowlęciem pozwo­
liła wydatnie obniżyć współ­
czynnik umieralności niemowląt, 
który wynosi obecnie 22.5 na ty-

t

Porozumienie PAN —CZD

Polscy naukowcy — dzieciom
Informacja własna

śzpitata 
coraz lepszych 

.rszechstronnego 
dzieci i ochrony ich

(Pt Cenną deklarację na rzecz 
Pomnika - Snpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka złożyli we 
czwartek, 8 bm., polscy naukow­
cy. Tego dnia odbyło' się w 
Międzylesiu spotkanie Prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk 
i Społecznego Komitetu Budo­
wy’ Pomnika-Szpitala. na któ­
rymi podpisano porozumienie 
dotycząca udziału Akademii w 
rozwoju działalności 
oraz tworzeniu , 
podstaw dla w 
rozwoju 
zdrowia.

W myśl 
stalać eię 
golowe 
PAN i Centrum. Dotyczyć one 
będą w szczególności takich 
spraw jak kontynuowanie i roz­
szerzanie badań naukowych pod 
kątem potrzeb Centrum Zdro­
wia Dziecka. Naukowcy dekla­
rują swoją pomoc w zakresie 
nauk biologicznych i medycz­
nych, zwłaszcza w fizjologii, ge­
netyce, neurologii, antropologii, 
parazytologii i pediatrycznych 
dyscyplin klinicznych. Do wspól-

i tego porozumienia u- 
będzie co 5 lat szcze- 

plany współdziałania

Pożar hali warsztatowej
w Opinogórze

informacja własna

fl?) Jak pedaje Komenda 
Główna Straży Pożarnej, w O- 
pinogórze (Woj. ciechanowski®) 
pożar zniszczył halę warsztato­
wą PGR, 2 ciągniki „Ursus” o- 
raz ciągnik gąsienicowy. Przy, 
czyną pożaru były Wadliwe, 
prowizoryczne urządzenia og­
rzewcze. Straty, według wstęp­
nych obliczeń, wyniosły por.ad 
2 min zl. (cad)

NA MARGINESIE 
DNIA

t. O. RUMCAJSA
GDAŃSK. „Wieczór Vóyb- 

rzeża” — „kategorycznie: 
„Cypisek” Jest jedynym 
proszkiem, który zgodnie 2 
zezwoleniem wydanym przez 
Instytut Matki i Dziecka 
może być używany do pra­
nia bielizny niemowlęcej”.

ZAMIAST ATTYCKIEJ
BYDGOSZCZ. Notatka 

,,Dziennika Wieczornego”: „W 
kilku miejscach Bydgoszczy 
poczerwieniały chodniki. Sta­
ło eię to za przyczyną posy­
pywania ich salo, potasową 
— rolnikom maną jako do­
skonały nawóz”.

CHWILOZOFIA
BYDGOSZCZ. Aforysib 

„Dziennika Wieczornego” 
radzi: „Gdy tysiąc ludzi mó­
wi to ramo, przyłącz się do 
r.lch, chot jesteś innego '-da­
nia”.

KO&NISZONEK!
PÓZ?.'-4.V. Fragment pub­

likacji „Głosu Wielkopols­
kiego” o biurach matrymo­
nialnych: „... ze wszystkich 
ofert jedno jest tylko pew­
ne — to mianowicie, że 
człowiek samotny poszukuje 
innego człOwłćkŁ, z któ­
rym wspólnie zamierza tę 
samotność pokonać. Reszta 
to samo i-icie podobne do 
karty dań w jednej restau- 
rac;i. gdzie za nazwą „sa. 
łatka wiosenna” ukrywa 
się pokrojony w plasterki 
kiszony ogórek”. 

ZET-ES

siar żywo urodzonych — co jest 
najniższym współczynnik ieni z 
dotychczas noiowanych w Pol­
sce.'

Za bardzo duże osiągnięcie u- 
ważamy też wprowadzenie do 
praktyki medycznej tzw. bilan­
sów’ zdrowia dzieci i młodzieży, 
które zakładają poddawanie każ­
dego polskiego dziecka od uro­
dzenia gruntownej ocenie lekar­
skiej. Ostatnie lata przyniosły 
też pozytywne zmiany w zakre­
sie opieki -zdrowotnej nad mło­
dzieżą szkolną i akademicką.

Mówca wyrazi! uczucie satys­
fakcji społeczeństwa z powoła­
nia do życia — z inicjatywy I 
sekretarza KO PZPR Edwarda*  
Gierka — rady rodziny, organu, 
który będzie nie tylko koordy­
nować wszystkie przedsięwzięcia 
służące rodzinie, lecz także 
wskazywać na jej najważniejsze 
potrzeby, na drogi prowadzące 
do stworzenia trwałych .podstaw 
umacniania zdrowia i swzęścia 
rodziny.

Udzielając odpowiedzi w sp.w- 
wie dyżurów lekarskich, mini­
ster wyjaśnił, że istota problemu 
sprowadza się clo tego, iż celem 
zapewnienia pacjentom całodo­
bowej opieki, lekarze zobowią­
zani są do pełnienia dyżurów 
zakładowych, za (które nie przy­
sługuje czas wolny, lecz jedynie 
dodatkowe wynagrodzenie. Mini­
ster zapowiedział, że od 1 marca 
br. w szpitalach znajdujących 
się. w miastach wojewódtfkich, w 
których pracuje Większa liczba 
lekarzy, wprowadzona zostanie 
regułą, iż będą oni mogli korzy­
stać po dyżurze z czasu wolnego 
od pracy. Zasada ta będzie stop­
niowo rozszerzona na wszystkie 
szpitale w kraju, rod warun­
kiem, że nie spowoduje to po­
gorszenie opieki lekarskiej nad 
chorymi.

XV ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego — Sejm przyjął 
proponowaną przez Konwent 
Seniorów’ uchwałę o zamknięciu 
piątej sesji Sejmu. (PAP) 

pracy z Centrum Zdrowia Dzie­
cka włącza się również specja­
liści z takich dziedzin jak 
psychologia rozwojowa i wycho­
wawcza. psychofizjologia i nę- 
uropsychologia, pedagogika i 
socjologia wychowawcza oraz 
prawnicy zajmujący się pro­
blemami rodziny. Także specja­
liści nauk ścisłych i technicz­
nych, a zwłaszcza biocybernetyk. 
ki i inżynierii medycznej po­
magać będą w rozwiązywaniu 
problemów Szpitala-Pemr.ika.

Ustalono, że tematykę badan
1 eksperymentów, które przć- . 
prowadzą lub będą nadzorować 
placówki PAN, inicjować bę­
dzie Społeczny Komitet Budowy 
CZD opierając się na wnios­
kach Rady Naukowej Centrum. 
Wyniki wszystkich badań będą 
przekazywane kierownictwu 
CZD. Aby jeszcze bardziej zain­
teresować naukowców badania­
mi na rzecz dzieci władze A- 
kademii zamierzają przyznać w 
tym roku specjalne nagrody.

Polska Akademia Nauk dekla­
ruje, że Centrum Zdrowia Dzie­
cka mieć będzie pierwsaeńfrtwo 
w nabywaniu aparatury oraz u- 
rządzeń diagnostycznych i tera­
peutycznych, opracowywanych 
W zakładach Akademii.

Porozumienie w sprawie 
współpracy podpisali w imieniu 
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika-Szpitalk Centrum Zdro­
wia Dziecka — min. Janusz 
Wieczorek, a w imieniu Polskiej 
Akademii Nauk — jej preześ 
prof. Witold Nowacki. Obie 
strony powołały swoich pełno­
mocników w celu koordynowa­
nia tej współpracy na co dzień.

Prof. Jan Kaczmarek — sek­
retarz naukowy PAN — prze­
kazał CZD dwa aparaty: dilu- 
ter i dyspenser, opracowane w’ 
Centrum Medycyny Doświad­
czalnej i Klinicznej PAN. a Wy- 
produkowąne przez „Medipan”. 
Na zakończenie swej wizyty w 
Międzylesiu naukowcy zwiedzili 
szpital i zapoznali się z plana­
mi jego dalszej rozbudowy.

Deklaracja polskich naukow­
ców jest pięknym akcentem 
Międzynarodowego Roku Dziec­
ka i wyrazem solidarności ze 
wszystkimi, którym na sercu le­
ży dobro dzieci. (Zim)

Co przeszkadza przyjąć gości

za granicą
Informacja własna

roku przyjechało 
min turystów za-

(P) w ub. 
do Polski 11,1 
granicznych — w tym 10 min 
z krajów socjalistycznych. Z tej 
liczby krajowe biur*  podróży 
obsłużyły 320 tys. turystów z 
krajów socjalistycznych 1 510 
tys. z kapitalistycznych. Część z 
nich załatwiała sprawy związa­
ne z pobytem w Polsce przez 
zagraniczne placówki „Orbisu”, 
których działa 20.

„Pólorbis” na przekład, dzia­
łający w RFN piąty rek, ob­
służył w tym czasie pól min 
turystów. W ub. roku przyje­
chały do Polski 534 grupy tury­
styczne. Mogło ich być więcej. 
Na ten rok zgłoszonych jest (już 
od lipca ub. roku) ponad tysiąc 
grup, alę potwierdzenie przy­
jęcia nadeszło tylko dla 292.

Na kłopotach z bazą probie­
rni’ się nie kończą. Brak współ­
działania z przewoźnikami, a 
najwięcej uwag odnieść można 
do Polskiej Żeglugi Bałtyckiej. 
Poczynając od cen — PŻB pod­
nosi opłaty z*  bilety, podczas 
gdy inne firmy promowe fta 
świście ceny zaniżają, * dodat­
nie saldo uzyskują przez sprze­
daż n*  promie. U nas też się

Jakość - sprawa najważniejsza
KSR w Warszawskich Zakładach Telewizyjnych

Informacja własna
Pa rae S? abradowaJa w erwartek. S bm.. »esj*  konferencji 

tamorządb robotniczego w Warszawskich Zakładach Telewi­
zyjnych poświęcona ocenie praey w roku ubiegłym i omówie­
niu zadań na 19*9  r.

Mimo nieregularnego dopły­
wu podzespołów WZT przekro­
czyły planowane dostawy od­
biorników na rynek o ponad 
8 tys. Nie udało się natomiast 
uzyskać zakładanej wielkości 
produkcji. Zaważyły tu braki 
podzespołów, m. in. diod i 
kondensatorów, których za­
kład nie otrzymał w grudniu 

Telefoniczną linią 
światłowodową 
wybudowano w Lublinie

(P) g bm. w Lublinie zakoń­
czono budowę 2.5-km linii 
światłowodowej, łączącej dwie 
miejscowe automatyczne centra­
le telefoniczne w tym mieście. 
Jest to pierwszy w kraju odci­
nek linii kablowej, bazującej na 
supernowoczesnej technice, wy­
korzystującej włókna szklane 
dla potrzeb telekomunikacji.

Opanowanie w kraju techni­
ki włókien światłowodowych 
jest poważnym sukcesem. Prace 
nad technologią produkcji tych 
włókien rozpoczęto przed kilku 
łaty na Uniwersytecie Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
gdzie zespół naukowców kiero­
wany przez wybitnego chemika 
prof. dr. Andrzeja Waksmundz­
kiego opracował krajową meto­
dę ich wytwarzania.

Inicjatorem wykorzystania 
światłowodów w telekomunika­
cji oraz koordynatorem prac w 
tym zakresie jest prof. Zenon 
Szpigler z Politechniki War­
szawskiej. pod kierunkiem któ­
rego zespół opracował urządze­
nia umożliwiające prace syste­
mów teletransmisyjnych na ka­
blu światłowodowy.’.'.. Wdroże­
niem zaś wynalazku do prakty­
ki zajął się zespół łącznościow­
ców z Okręgowego Laborato­
rium Poczty i Telekomunikacji 
w Lublinie kierowany przez 
mgr inż. Stanisława Zbyrada.

(PAP)

I

I

ubiegłego roku. Podobnie z 
powodu braku półprzewodni­
ków — nie w pełni zrealizo­
wano plan produkcji głowic 
zintegrowanych.

Zbyt małe kontrakty 1 rezy 
gnacja niektórych odbiorców za­
granicznych nie pozwoliły wy­
wiązać się z planu eksportu. 
Trzeba jednak pamiętać. że 
sprzedanie prawie S0 tys. od­
biorników i 55 tys. sztuk gło­
wic oznacza 3,3-krotny wzrost 
ek-.portu, w porównaniu s 1977 
rokiem.

TT minionym roku w tVZT 
prowadzono szereg prac związa­
nych z przygotowaniem i uru­
chomieniem produkcji siedmiu 
nowych odbiorników’. Wśród nich 
pierwszego polskiego odbiornika 
telewizji kolorowej „Jowisz- 
-3604”, a także zmodernizowa­
nego, o lepszych parametrach 
technicznych, przenośnego tele­
wizora typu „Vela-2O3”.

Podczas obrad KSR wskazy­
wano, że najważniejszym zada­
niem dis zakładu w tym roku 
będzie dalsze podnoszenie ja­
kości telewizorów. Zakłada się, 
że odbiorniki czarno-białe na 
tranzystorach powinny działać 
niezawodnie przez' co najmniej 
6 tys. godzin.

Drugim, poważnym zadaniem 
tego roku jest uruchomienie pro­
dukcji serii pilotującej „Jowi­
szy”. a także zwiększenie ilości 
montowanych odbiorników tele­
wizji kolorowej na licencji fran­
cuskiej i radzieckiej. W sumie 
kolorowych telewizorów powin­
na być ponad osiemdziesiąt ty­
sięcy.

W trakcie dyskusji nad pla­
nem tego roku podkreślano, że 
mimo zmniejszenia produkcji 
odbiornikó-w czarno-białych 
wzrośnie pracochłonność wyro­
bów, związana z Wytwarzaniem 
OTVC. Stąd też niezbędne są 
dalsze zmiany organizacyjne i 
położenie dużego nacisku na 
dyscyplinę pracy. Wzrosnąć mu­
si także wydajność na każdym 
stanowisku. Wykonanie planów 
produkcyjnych związane jednak 
jest w znacznym stopniu z do­
stawami podzespołów i surow­
ców. bowiem WZT to produ­
cent finalny — limitowany 
przez kooperantów. A na razie 
wiele pozycji wśród zamówień 
tegorocznych nie ma potwier­
dzenia, bądź też potwierdzone 
są W niew’ystarczająćych iloś­
ciach. Zakładany wzrost sprze­
daży wyrobów WZT o prawie 
2U proc, i niemal 40 proc, wzrost 
eksportu wymaga operatywr.iej- 
szego działania od wszystkich 
zakładów współpracujących z 
praską wytwórnia telewizorów, 

kruk

Dobre tempo
na budowie „Polkoloru”
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
starczająca liczba. W porównaniu 
do zeszłego roku — generalny 
■wykonawca „Żelbet” ffia O po­

Niebezpieczne dachy
(P) Szanowny' Panie Redak­

torze, po przeczytaniu w nie­
dzielnym „Życiu” pouczeń inż. 
K. Brandta na temat przecie­
kających dachów, pragnę jego 
opinię zrównoważyć nieeo od­
miennym poglądem. Takie 
zrównoważenie jednostronnej o- 
pinii wydaje mi się nie tylko 
„na czasie”, ale i konieczne dla 
obiektywnego widzenia palące­
go problemu.

Wiele racji i słusznych spo­
strzeżeń zawiera wypowiedź 
doświadczonego fachowca od­
nośnie jakości materiałów i ja­
kości robót dekarskich, nato­
miast apel o powrót do stro­
mych dachów jest jednak zupeł­
nie utopijny. Nie będzie cof­
nięć w rozwoju budownictwa, 
istota zaś starego spora o kąt 
nachylenia dachów leży w tym, 
że systemy odwodnienia, które 
były dobre przy dachach stromych 
nie mogą być powtarzane w da- 
ehaeh płaskich. Chłopskiej cha­
cie pod strzechą wystarczył e- 
kap, dachom krytym dachówką 
trzeba było przyprawiać rynny 
i rury spustowe, wysokie bu­
dowle ozdabiano rzygaczami.

Pierwszym płaskim dachom, 
w latach 24-ych towarzyszył 
apel słynnego Le Corbusiera • 
odwadnianie ich w środku i 
zakładanie na nich ogrodów. I 
w tym momencie zaczął się 
szereg nieporozumień w dziedzi­
nie projektowania dachów: da­
chy płaskie odwadniano po 
staremu, na zewnątrz, strome 
pogrążano do głębokich koryt. 
Wystarczy tej zimy spojrzeć na 
rynny okalające zarówno stro­
me jak i „płaskie” dachy wy­
sokich domów, na ogromne sop­
le wiszące nad głowami prze­
chodniów, aby uświadomić so­
bie owo pomieszanie pojęć w 
projektowaniu.

Współczesna tendencja de bu­
dowy dachów płaskich, odwad­
nianych wewnątrz połaci, jest 
jedyną drogą rozwoju w kształ­
towaniu budowli. Oczywiście w 
ślad za tym musi nadążać po­
stęp w jakości materiałów i 
robót. Innej drogi nie ma. Nie 
muszę się tu powoływać na no­
sy oczesne warszawskie wieżow­
ce, proszę chociażby obejrzeć o- 
sicdle Ursynów, gdzie wpraw­
dzie dachy przeciekają także, 
wskutek skandalicznej jakości 
papy, ale gdzie jednocześnie nie 
istnieje problem usuwania śnie­
gu i zbijania sopli lodowych, 

I

nad. stu fachowców więcej. Jest 
więc nadnieja, że poprzednie o- 
póżnłenia uda się szybko nadro­
bić.

Nie ma natomiast problemu z 
podstawową częścią Zakładu Ki­
neskopów Kolorowych — hutą 
szkła. Specjaliści ze „Szkłobudo- 
■wy” skończyli już roboty pc-zy 
wannach hutniczych, teraz pod­
łączają przewody, którymi od­
prowadzać się będzie spaliny do 
dwóch kominów. Bardzo -wydaj­
nie pracują też ekipy „Techma- 
transu” montujące linie tran­
sportu podwieszonego. W ciągu 
kilku tygodni pod sufitem huty 
umieszczono całą siatkę kon­
strukcji i samych szyn, po któ­
rych będą jeździć wózki z ele­
mentami lampy kineskopowej.

Tak więc, mimo mrozu utrud­
niającego prace betoniarskie za­
łogi stawiające „Polkolor” do­
trzymają terminów.

kmk
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TO BYŁ DOM

Wieloryb no Bałtyku, jf Zatoce Gdańskiej pojawił się rzadki na tych wodach goić: — wie*  
loryb. Po kilkugodzinnej akcji załogi statków Gdańskiego Urzędu Morskiego iiutoln/ly zaplą­
tane w sieci zwierzę. Wieloryb następnie zostanie wyprowadzony na otwarty Bałtyk. Na zdję­
ciu: akcja uwalniania wieloryba z sieci. ło1’ CAF “ Zarzecki — tetefet*

(B) DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1 
dojście do stolika, wyjście na 
balkon, spacer na korytarz, 
wreszcie do ogrodu. Niektórzy 
z tych dawniej leżących cho­
rych spędzili ostatnie święta w 
odwiedzinach u swych rodzin.

— A więc jako rehabilitant 
rekomenduje Pan w.ilkę 
zy gnać ją i cierpliwością, 
radzi Pan jako dyrektor 
pomocy społecznej?

z re- 
A co 
domu

• grożących np. w całym śród­
mieściu niebezpieczeństwem (na 
Ursynowie dachy są odwodnio­
ne do środka).

Trzeba też stale uświadamiać, 
że budynek a w tym i dach, 
nie jest zbudowany na wie­
kuistą trwałość, że wymaga 
stałej konserwacji, tak jak 
każdy przedmiot użytkowy, jak 
własne buty, które — gdy nie 
są pastowane — prędko wędru­
ją na śmietnik.

Łączę wyrazy szacunku 
mgr inż. arch. JERZY CANDER

„Fiat” wpadl 
na grupę przechodniów

Informacja własno
(®») W Lubiczu Gó-rnym, Woj. 

toruńskie, „Fiat 125-p”, prowa- 
dzóny przez Macieja D. typadł 
późnym wieczorem w środę 
n*  grupę czterech mężczyzn i- 
dących lewą stroną szosy. Eu­
geniusz K i Tadeusz F. ponieś­
li śmierć na miejscu. Dwóch 
przechodniów zostało rannych. 
Kierowca „Fiata” zatrzymany 
został do dyspozycji prokura­
tora. (j, 1.)

Prognoza pogody
_(P) Jak podaje IMiGW, w 

Warszawie będzie dziś zachmu­
rzenie zmienne z przelotnymi 
opadami śniegu. Temperatura 
maksymalna w dzień około mi­
nus 3 stopni. Wiatry umiarko­
wane i dość silne w porywach 
osiągające 15 m/s zachodnie i 
północno-zachodnie po-wodujące 
zawieje i zamiecie śnieżne.

(PAP)
KALENDARIUM

• Piątek jest 40 dniem 1919 
r. Do końca roku — 325 dni, w 
tym 272 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.04, a zachodzi o 16.37. Piątek 
będzie dłuższy od najkrótsze­
go dnia w roku o 1 godzinę i 
50 minut.
• Imieniny obchodzą Apolo­

nia i Cyryl.

• Sobota jest 41 dniem 1979 
r. Do końca roku — 324 dni, 
w tym 271 dni roboczych.
• Imieniny obchodzą Elwira.

Scholastyka i Jacek. ' (j. I.)

(P) t bm., marsaalek Sejmu Sta­
nisław- Gucwa przyjął w Sejmie 
ambasadora Republiki Mali Dji- 
brilla Maiga, który złożył mu wi-złożył mu u i-

PAP DONOSI
się Warsza-• 8 bm.. odbyło 

wie posiedzenie Państwowej Ba­
dy Górnictwa pod przewodnic­
twem prof. Benona stranza. Omó­
wiono perspektywiczny rozwój 
wydobycia 1 produkcji kruszyw 
budowlanych. Stwierdzono, że 
podstawowym zadaniem przemy­
słu kruszyw budowlanych jest 
rozwój produkcji kruszyw uszla­
chetnionych optymalizujących zu­
życie cementu, przy maksymal­
nym wykorzystaniu złóż surowco­
wych i prowadzeniu właściwej 
polityki eksploatacyjnej zapewnia­
jącej ochronę użytków’ rolnych i 
leśnych. Rada zapoznała się rów­
nież z informacją o realizacji 
przez zainteresowane resorty de­
cyzji Prezydium Rządu oraz wnios­
ków Państwowej Rady Górnictwa 
dotyczących krajowej bazy surow­
ców mineralnych, a także zwięk­
szenia efektywności jej wykorzy­
stania.
• Przed 80 laty powołano do ży­

cia Główny Urząd Miar. Po wyz­
woleniu kraju, Główny Urząd 
Miar został reaktywowany jako 
centralny organ państwowej służ­
by metrologicznej. Obecnie funk-

— Myślę, że przede wszyst­
kim trzeba się starać, żeby ta­
ki dom był możliwie najbar­
dziej domowy. Nie jest to łat­
we. U nas na Nowoursynow­
skiej żyjc- 120 osób przewlekle 
chorych. Mają zapewnioną o- 
plekę lekarską, pielęgniarską, ą 
także rehabilitację. Ale nie 
można zamienić domu w szpi­
tal, przekształcić go w sanato­
rium. To musi być jednak dom.

Dlatego też odwiedziny gości 
przyjmujemy bez żadnych o- 
granlezen, nie wyznaczamy im 
dni ani godzin. Bo te wizyty 
cieszą naszych mieszkańców, są 
im potrzebne. Nieraz, zwłasz­
cza w lecie przy ładnej pogo­
dzie, ciągną do nas całe rodzi­
ny z wnukami i prawnukami. 
Robimy zresztą wiele innych 
rzeczy „na obraz i podobień­
stwo” domu.

— Co mianowicie?
— Chociażby przetwory owo­

cowe. Własne jabłka i śliwki, 
własnoręcznie zebrane i zade­
kowane to nie tylko uatrak­
cyjnienie naszej zimowej kuch­
ni, ale także „udomowienie” na­
szego życia.

— A jak wyglądają kontakty 
kierowanego przez Pana domu 
ze światem zewnętrznym?

— Bronimy' się przed izola­
cją i zasklepieniem we włas­
nym gronie. Mamy wielu przy­
jaciół. Są wśród nich: Stowa­
rzyszenie Polskich Artystów 
Muzyków’, Zespół Liceów Me­
dycznych Nr 1, Zespół Szkół 
Odzieżowych przy ul. Kazimie­
rzowskiej. Dzięki ich pomocy 
odbywają się u nas koncerty, 
spotkania, domowe uroczystości. 
Budowlanym sąsiedniego Słu- 
żewia nad Dolinką zawdzięcza­
my tej zimy odśnieżanie Nowo­
ursynowskiej, ’ 
naszej placów! . _
mocą są dla nas uczennice 
ceum Medycznego przy ul: Ra­
kowieckiej, odbywające w na­
szym domu praktyki. Cieszą gię 
powszechną sympatia.

— Praca zawodowa w opiece 
społecznej ma w sobie fak dużo 
elementów spoleeznikostwa, że 
chyba ludzie tej profesji nie 
czuja już potrzeby udzielania 
się społecznie?

— Nie zgadzam się z tym. 
Jest wiele zawodów’ o podob­
nym w istocie charakterze, cho­
ciażby nauczyciela czy lekarza, 
co nie osłabia pasji działania 
przedstawicieli tych środowisk. 
Podobnie jest i w opiece spo­
łecznej. Sam wybór pracy w 
tej właśnie dziedzinie dowodzi 
srcłecznikowskich predyspozy­
cji.

— Pan też znajduje na to 
czas?

— Inaczej już bym chyba nie 
umiał. Jestem członkiem uartii, 
wchodzę W’ skład eezękut^-wy 
POP przy ZOZ Nr 2. jestem 
także sekretarzem jednej z sek-

łatwv dojazd do 
rkl. Wielką £o-

ty dniu S lutego 1869 t. -cmar!

WACŁAW KAWSKI
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Cześć Jego pamięci!

sycę misji
w awiąaku z rozpoceęcieat 
dyplomatycznej w Polsce.

fPAPj

W SKRÓCIE
cje te pełni Polaki Komitet Kor*  
malizaejl i Miar.

ą bm. z okazji 60-lecia działal­
ności polskiej służby miar zasłuże- 
ni pracownicy PKNjM zostali u- 
dekorowani odznaczeniami pań­
stwowymi i resortowymi. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: doe. Janina But­
kiewicz, Romuald Caban, doc. An­
drzej Houwnlt, mgr Danuta Ka- 
łuszko, doc. Krystyna Kostyrkę, 
mgr Krystyna Sas-Nalewajko, 
Ferdynand Skubik i Jerzy Szamo­
tulski.

13 osób otrzymało Złote, a W — 
Srebrne Krzyże Zasługi.
• „Zarządzanie produkcją rol­

ną w warunkach postępującej 
specjalizacji gospodarstw” — to 
temat krajowej konferencji nau­
kowej, która odbyła się 8 bm. w 
Poznaniu.
• 8 bm. W' Warszawie zebrał stę 

ns plenarnrm posiedzeniu Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia. Do­
konano oceny problemów podno­
szonych w skargach kierowanych 
do instancji związkowych, a tak­
że tcykonańia planu pracy srw.ąz- 
ku w 1978 r.

cji naszego związku zawodo­
wego.

— Wracając na dyrektorskie 
podwórko, jakie plany n*  przy­
szłość?

— Jest ich tyle ile potrzeb. 
Więc w telegraficznym skró­
cie — przeprowadzić remont 
domu i koniecznie zainstalo­
wać windy, zagospodarować pod 
uprawę warzyw i owoców na­
sze przydomowe ugory. _ roz­
szerzyć i wzbogacić terapię za­
jęciową dla naszych pensjo­
nariuszy.

— Jest Pan optymistą?
— Jestem realistą, ale jak Już 

powiedziałem, z gatunku upar­
tych.

Rozmawiała:
BARBARA DRÓŻD2 

Fot. Zdzisław Kwilecki

Zmarł profesor
Jakub Sawicki

(P) Zmarły w Warszawie, w 
wieku 80 lat, doktor praw’ Ja­
kub Sawicki, emerytowany pro­
fesor zwyczajny Uniwersytetu 
Warszawskiego, ukończył stu­
dia prawnicze w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W latach okupa­
cji był- jednym z Organizato­
rów tajnego nauczania, prowa­
dził wykłady i semir.arie dla 
licznych grup studentów wy­
działu prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Po wyzwolor-iu prof. Sawicki 
pracował W Uniwersytecie Ja­
giellońskim. a następnie mia­
nowany profesorem zwyczajnym 
wykładał prawo w Uniwersy­
tecie Warszawskim. Ma w 
swoim dorobku prawie 200 po­
zycji z wielu dziedzin życia.

Był doktorem honoris causa 
uniwersytetu w Bonn i człon­
kiem wielu naukowych towa­
rzystw zagranicznych. Za swe 
zasługi prof. Sawicki bvł cd- 
zr.aczon- Krzyżem Waiecz. 
nvch, Krzyżami Oficerskimi i 
Kawalerskim Orderu Odrodzc- 
nia Polski oraz wtalu innymi 
odznaczeniami. (PAP).

Pogrzeb
Leonarda Zajączkowskiego

(P) 8 bm. na Cmentarzu Bród­
nowskim W Warszawie odbył 
się pog-.-zeb operatora filmowego 
L&onarda Zajączkowskiego.

L. Zajączkowski związany brł 
z kinematografia od 1925 r. Ód 
1949 r. pracował W Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych i Pol- 

• skiej Kronice Filmowej, Zajmu­
jąc się przede wszystkim filmo­
wą dokumentacją życia kultural­
nego. zwłaszcza scen stołecznych.

(PAP)

Marszałek sejmu Polskie] 
Rzeczypospolitej Ludowej

f
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Dalsze pogłębienie przyjaźni i współpracy
Wspólne stanowisko wobec problemów międzynarodowych

WA T AP) Na “Proszenie rządu radzieckiego 5—« bm. 
'' ZbRR przebywa} minister Emil Wojtaszek. Odbył on spot-
kanią i przeprowadził rozmowy 
myką. z ministrem Andrie.iem Gro-

W atmosferze serdeczności 
i całkowitego wzajemnego 
zrozumienia mówiono o dal­
szym pogłębieniu przyjaźni j 
wszechstronnej współpracy 
między PRL i ZSRR zgodnie 
ze wspólnym oświadczeniem 
z 1976 r. i ustaleniami, jakie 
zapadły między Edwardem 
Gierkiem a Leonidem Breż­
niewem, 
niektóre 
międzynarodowe.

Z zadowoleniem stwierdzono 
dynamiczny rozwój polsko-ra­
dzieckiej współpracy we wszyst­
kich dziedzinach podkreślając 
zwłaszcza znaczenie regularnych 
spotkań i kontaktów E. Gierka 
i L. Breżniewa.

Potwierdzono, że oba kraje 
są zdecydowane nadal wspólnie 
z innymi państwami socjali­
stycznymi umacniać Jedność i 
zwartość wspólnoty socjalistycz­
nej. doskonalić współdziałanie i 
podnosić efektywność wszech­
stronnej współpracy w ramach 
organizacji Układu Warszaw­
skiego oraz Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Podczas wymiany poglądów w 
sprawach międzynarodowych 
obie strony stwierdziły, że na-

Rozpatrzono także 
węzłowe problemy

Teng Siao-ping zakończył
wizytę w Japonii

PEKIN (PAP). Korespondent 
PAP, Ludwik Mysah donosi: 
Wicepremier Teng Siao-ping 
wrócił w czwartek do Pekinu 
? Tokio, gdzie spędził ubiegłe 
dwa dni, po zakończeniu 9- 
dniowej wizyty oficjalnej w 
USA. Był to już drugi jego po­
byt v.’ Japonii cd czasu podpi­
sania w sierpniu 1978 reku 
traktatu o przyjaźni i współ­
pracy między obu tymi kraja­
mi.

Teng Siao-ping poinformował 
premiera Ohirę, który objął to 
stanowisko już po październiko­
wej wizycie gościa chińskiego, 
o rezultatach rozmów z prezy­
dentem Carterem. Miało to pod­
kreślić znaczenie, jakie Chiny 
przywiązują do świeżego jesz­
cze zbliżenia z Japonią.

Podobnie jak w czasie wizy­
ty w USA, Teng Siao-ping bru. 
talnle zaatakował w swych wy­
stąpieniach ZSRR. Wezwał on 
Tfó wspólnych' wyaiBsBW ChRL'7 
Japonii i USA dla przeciwsta­
wienia się polityce ZSRR w re­
jonie Azji i Pacyfiku, czyli 
praktycznie do utworzenia so­
juszu polityczno-militarnego. (!P)

♦

tóży zdecydowanie przeciwsta­
wiać się wszelkim pr óbóm stor­
pedowania procesu odprężenia. 
W związku z tym podkreślono 
wielkie znaczenie deklaracji 
przyjętej na moskiewskiej na­
radzie Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw Układu War­
szawskiego, opowiedziano się 2a 
dalszym umocnieniem bezpie­
czeństwa europejskiego oraz za 
osiągnięciem postępu w roko­
waniach wiedeńskich w 
wię wzajemnej redukcji 
zbrojnych i zbrojeń 
Środkowej.

Opowiadając się 
przestrzeganiem i ______
wszystkich zasad Aktu Końco­
wego KBWE obie strony po­
twierdziły swe dążenie do roz­
szerzenia współpracy ogólno­
europejskiej w różnych dziedzi­
nach, w tym w zakresie ochro­
ny środowiska naturalnego, 
tozwoju transportu i energety­
ki.

PRL i ZSRR przywiązują 
szczególną wagę do realizacji 
propozycji Związku Radzieckie­
go. przewidujących całkowite 
zaprzestanie produkcji wszel­
kich rodzajów broni jądrowej, 
stopniowe zmniejszanie jej za­
pasów, aż do ich całkowitej 
likwidacji. Wyrażają zadowole­
nie, że na XXXIII Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ zdecydowa­
na większość państw poparła 
propozycje radzieckie w sprawie 
zawarcia międzynarodowej kon­
wencji o umocnieniu gwarancji 
bezpieczeństwa państw nienuk- 
learnych, a także o nierozmiesz- 
czaniu broni jądrowej na tery­
torium państw, w których nie 
ma jej obeehie.

Strona radziecka wysoko Oce­
niła przyjętą przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ z inicjatywy 
PRL deklarację ,.O wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju”, która wyraża wspólne 
wysiłki absolutnej Większości 
państw zmierzające do zaprzes­
tania wyścigu zbrojeń, do roz­
brojenia i umocnienia pokoju.

Obie strony stwierdziły, 
działania Pekinu stanowią 
ważne niebezpieczeństwo 
sprawy pokoju i odprężenia i 
zdecydowanie potępiły jego eks- 
pansjonistyczną i hegemonisty- 
czną politykę, a także próby in­
gerencji w sprawy wewnętrzne 
SRW i Kambodży.

Stront potwierdzają poszano­
wanie suwerenności i niezawi- 

. słości Iranu-i są zdecydowanie 
przeciwne jakiejkolwiek inge­
rencji z zewnątrz w sprawy te­
go kraju.

PRL i ZSRR uważają, ż*  
przyjęta między nimi praktyka

regularnych konsultacji jest t>- 
woena i zamierzają kontynuo­
wać je w przyszłości.

Minister Wojtaszek przekazał 
ministrowi Gromyce zaprosze­
nie do złożenia wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem. (P>

(A) dokończenie ze str. 1 
kościowego doskonalenia broni 
nuklearną j, stanowią istotny e- 
lement proponowanego przez 
państwa socjalistyczne wzmoże­
nia Wysiłków na rzecz rozbro­
jenia nuklearnego oraz skutecz. 
nego zapobieżenia groźbie wy­
buchu konfliktu nuklearnego.

Rzecznicy delegacji stwierdzi­
li w Genewie, że ZSRR, USA 
i W. Brytania są zgodne, iż ne­
gocjowany układ powinien 
wprowadzić zakaz wszystkich 
eksperymentalnych wybuchów 
broni jądrowej w każdym śro-

spra- 
sił 

w Europie

za ścisłym
realizacją

że 
po­
dia

Aktywny wkład w dzieło 
pokoju i bezpieczeństwa narodów

Od stclego korespondenta
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

fiowisku oraz że w stosunku do 
wybuchów dokonywanych w ce­
lach pokojowych będą stosowa­
ne postanowienia protokołu, 
który będzie stanowił integral­
ną część układu.

Rzecznicy zwrócili uwagę, iż 
osiągnięcie uzgodnień dotyczą­
cych efektywnych meted kon­
troli przestrzegania układu, czy­
li środków, które będą wpływa­
ły na umocnienie wzajemnego 
przekonania, iż przyjęte zobo­
wiązania są realizowane, jest 
procesem złożonym. Wiąże się 
on z wieloma zagadnieniami 
technicznymi.

Przedstawiciele trzech mo­
carstw podkreślili, że podejmą 
wszelkie wysiłki w kierunku 
osiągnięcia porozumienia, które 
doprowadziłoby do szerokiego 
udziału w nim maksymalnej 
liczby państw. (P)

(D) DOKOŃCZENIE ZE SIR, 1
Tak oto artystyczna . fikcja 

zbiegła się z rzeczywistością.
Nie po raz pierwszy, i nie tyl­

ko w Berlinie Zachodnim. W 
trzydzieści kilka lat po zakoń­
czeniu drugiej wojny i w nie­
spełna trzy dziesięciolecia od po­
wstania RFN między _ Renem i 
Łabą neofaszyzm przeżywa swo­
isty renesans. Ostatnie dni do­
starczyły nowych dowodów ak­
tywności ugrupowań, dla któ­
rych swastyka, trupia główka i 
portret Hitlera są symbolami 
przyszłości.

Charaktcrrstyczna jest 
L_. „ ___j-. i_ _
niektórzy politycy i organy ści­
gania — radykalizacja młodych 
nazistów. Coraz częściej rekwi­
zytom z brunatnej epoki trwa- 
rzyszą pistolety maszynowe, co­
raz powszechniejsze sa publiczne 
wystąpienia z hasłami rasistow­
skimi I nacjonalistycznymi, bur­
dy uliczne, bezczeszczenie miejsc 
pamięci ofiar terroru hitlerow­
skiego, akcje zbrojne.

Jeszcze na przykład nie prze­
brzmiały echa zamachów bom­
bowych na urządzenia radiosta­
cji oraz reperkusje związane z 
ujawnieniem przez policję na te­
renie Nadrenii-WestfaFi trzech 
nowych magaznów broni i amu­
nicji. należących do tzw. grup 
sportowo-obronnych, gdy po­
twierdzone zostały ulany neofa­
szystowskich zbrodni o charak­
terze terrorystycznym. Mieli zo­
stać zamordowani autor głośnej 
książki demaskującej faszyzm 
hitlerowski pt: „Państwo SS”. 
76-letnl prof Dr gen Kogon i za­
stępca amerykańskiego oskarży­
ciela głównego procesie rto- 
rymberśkim, 78-let-i dzisiaj Ro­
bert Kempner.

Jak przyznał ostatnio zańązek 
zawodowy policji, istnieje uza­
sadniona Obawa, że niebezpie-

Charakterystyczna jest
tym — ą przyznają to również

czeństwo z prawej strony jest 
wciąż niedoceniane przez poli­
tyków RFN. Tzw. prawicowi 
ekstremiści znajdują się zaś już 
od lat w podziemiu i posługują 
tymi samymi zasadami organi­
zacji i działania co terroryści _z 
ug r upowa ń le wi cowo - ekstremi­
stycznych. Podobne obawy bądź 
potwierdzenie ewidentnych fak­
tów zgłoszone zostały przez de­
putowanych do parlamentu Pół­
nocnej Nadrenii-Westfalii w 
Duesseldorfie. Również miejsco­
wy minister spraw wewnętrz­
nych Hirsch (FpP) ostrzegł 
przed wzrostem „niebezpieczeń­
stwa z nrawa”.

ZBIGNIEW RAMOTOWSKI

Moskwa, 8 lutego
(P) Zakończona w czwar­

tek późnym wieczorem 4-dnio- 
wa wizyta ministra spraw za­
granicznych PRL, Emila Woj­
taszka, który od 5 bm. prze­
bywał rv Związku Radziec­
kim i przeprowadził rozmowy 
z ministrem A. Gromyką — 
stanowi kontynuację przyjętej 
praktyki regularnych spotkań 
szefów dyplomacji naszych 
krajów.

Była to wizyta bardzo poży­
teczna dla dalszego pogłębienia 
przyjaźni i zacieśnienia wszech­
stronnej polsko-radzieckiej
współpraca — zgodnie z uchwa­
łami zjazdów KPZR i PZPR, 
zasadami zawartymi wc wspól­
nym oświadczeniu z 1976 r. i 
ustaler.ia-mi przyjętymi przez 
przywódców obu krajów pod­
czas ich spotkań na Krymie.

Atmosfera, przebieg i rezul­
taty rozmów potwierdziły dobit­
nie, że stosunki, polsko-radzie­
ckie w ostatnich latach wzbo­
gaciły się o nowe treści i 
wkroczyły w wyższy jakościowo 
etap. Minister Gromyko cha­
rakteryzując zacieśniająca się z 
każdym rokiem wsnółorzeę obu 
krajów — nazwał ją dobrym 
przykładem jak należy we 
właściwy sposób kojarzyć za­
dania narodowe i międzynaro­
dowe oraz możliwości budowy 
nowego społeczeństwa. Jest to 
— powiedział on — przykład 
troski i uwagi, jaką KPZR i 
PZPR, przywódcy naszych par­
tii i państw, osobiście Leonid 
Breżniew i Edward Gierek po­
święcają sprawie dalszego roz­
woju i umacniania wszechstr on­
nej współpracy ZSRR i PRL, 
zespalania całej wspólnoty so­
cjalistycznej.

Główna uwagę w rozmowach 
obu ministrów zajęła realizacja 
zawartych w Moskiewskiej De­
klaracji Doradczego Komitetu 
Polityemego Państrc Ukłpdu 
Warsziiwskiegó’ zadeń : Związa­
nych z dalszym pogłębieniem 
procesu odprężenia, powstrzy­
maniem wyścigu zbrojeń i przej­
ściem do realnych kroków’ roz­
brojeniowych. W przemówie­
niach wygłoszonych podczas wi­
zyty nakreślona została szeroka 
panorama bliskiego współdzia­
łania naszych państw na rzecz 
umacniania jedności i zwarto­
ści socjalistycznej wspólnoty, 
podnoszenia efektywności współ­
pracy w ramach Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Z naciskiem akcentowano 
zwłaszcza doniosłość wniesio­
nych ostatnio na forum ONZ 
przez Związek Radziecki. Pol­
skę i inne kraje socjalistyczne 
inicjatyw zmierzających ćo za­
przestania produkcji wszelkiego 
rodzaju broni jądrowej, stop­
niowego ograniczania jej zapa­
sów aż do pełnej ich likwidacji.

Charakteryzując moskiewskie 
rozmowę*  ministrów spraw za­
granicznych Polski i Związku 
Radzieckiego trzeba przede 
wszystkim podkreślić, iż po-

twierdziły one w sposób do­
bitny. że kierując się niezmien­
nie polityka pokoju orna du­
chem i literą Alitu Końcowego 
KBWE, oba nasze kraje Wno­
szą i wnosić zamierzała nadal 
aktywny wkład na rzecz ogólno­
europejskiej współpracy i u- 
macniania bezpieczeństwa. Go­
towe są one też z celą konsek­
wencja i zdecydowaniem prze­
ciwdziałać wszelkim próbom 
zerwania procesu odprężenia 
podejmowanym zarówno przśz 
siły imperializmu i reakcji jak 
też prr.cz zbiegający się nimi 
coraz ściślej ekspansjonistyczny 
i hegemonistyczny kurs Pekinu.

Chiny i Portugalia 
nawiązały stosunki

W
dyplomatyczne

PEKIN, LIZBONA (PAP). 
Pekinie i Lizbonie poinformo­
wano 8 bm„ że Chiny i Portu­
galia nawiązały stosunki dyp­
lomatyczne.

We wspólnym komunikacie in­
formującym o tej decyzji nie 
wspomniano ani słowem o przy­
szłości Makau, niewielkiej ko­
lonii portugalskiej położonej na 
południowyr»t wybrzeżu ćhin. 
Premier Portugalii. Carlos Mota 
Finto, oświadczył, na konferen­
cji prasowej, że status Makau 
pozostanie niezmieniony. (P)

Nowy prezydent Algierii
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nej w czasie IV zjazdu FWK, 
zakończonego przed kilku dnia­
mi.

Bendżeddid Szadli został wy­
brany w czasie tego zjazdu se­
kretarzem generalnym rządzącej 
w Algierii partii Frontu Wyz­
wolenia Narodowego. W czasie 
kampanii przedwyborczej liczni 
członkowie rządu oraz kierow­
nictwa organizacji społecznych 
podkreślali kor.:.ec2noće konty­
nuowania linii politycznej 
zmarłego prezydenta Huari Bu- 
medieńa. której celem jest zbu­
dowanie w Algierii ustroju o 0- 
rientacji socjalistycznej.

Nowy prezydent kraju urodził 
się 14 kwietnia 1929 roku w 
miejscowości Sebaa we wschod­
niej Algierii. Walczył w szere­
gach algierskiej partyzantki, a 
w czerwcu 1961 roku został 
członkiem sztabu ówczesnego 
pułkownika Bumediena. Po woj­
nie narodowowyzwoleńczej był 
jednym z najbliższych współ­
pracowników zmarłego prezy­
denta i wchodził w skład Rady 
Rewolucyjnej. (P)

Obrady wiedeńskie
WIEDEŃ (PAP). W wiedeń­

skim pałacu Hofburg pod prze­
wodnictwem szefa delegacji 
CSRS, amb. Emila Kebluszka 
odbyło się 8 bm. kolejne, 192 
posiedzenie plenarne uczestni­
ków rokowań w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej. 
Na posiedzeniu wystąpił prze­
wodniczący delegacji RFN, am­
basador Ernst Jung.

Zachodni rzecznik prasowy 
poinformował dziennikarzy, że 
przedstawiciel RFN próbował 
uzasadnić negatywne stanowisko 
delegacji państw NATO wobec 
czerwcowych propozycji państw 
socjalistycznych, które w sposób 
kompromisowy uwzględniły sze­
roko stanowisko zachodnie, 
otwierając możliwość rychłego 
zawarcia pierwszego porozumie­
nia w sprawie redukcji.

Z informacji rzecznika wyni­
ka, że strona zachodnia nadal 
koncentruje całą swą uwagę na 
mającym wtórne znaczenie pro­
blemie danych liczbowych odno­
szących się do sił zbrojnych, dą­
żąc do wykazańia jakoby woj­
ska państw Układu Warszaw­
skiego w strefie Europy Środ­
kowej posiadały przewagę nad 
wojskami państw NATO. Wszyst­
ko to służyć ma uzyskaniu 
przez stronę zachodnią jedno­
stronnych korzyści militarnych.

Zwraca uwagę, że 
Jung nie udzielił 
na zmodyfikowana 
ZSRR, CSRS, NRD 
listopada ub.r. w i „ 
mrożenia na okres rokowań sił 
zbrojnych państw Układu War­
szawskiego i NATO w Europie 
Środkowej. Czwartkowe wystą­
pienie przedstawiciela Zachodu 
ponownie dowiodło, że delegacje 
państw NATO nadal zajmują 
w Wiedniu nierealistyczne sta­
nowisko. Podjęcie konstruktyw­
nej dyskusji nad propozycjami 
państw socjalistycznych, które — 
jak to raz jeszcze podkreśliły 
na początku XVII rundy roko­
wań — nie noszą ostatecznego, 
bezdyskusyjnego charakteru, u- 
możliwiłoby ruszenie rokowań 
wiedeńskich k martwego punk­
tu. (P)

; amb. Ernst 
odpowiedzi 
propozycję 

i i Polski z 
sprawie zs~

II

ku emancypacji
(P) Przewodniczący frakcji 

SPD w Bundestagu, Herbert 
Wehner, specjalizuje się od 
dawna w głoszeniu prawd nie­
popularnych i wywoływaniu 
kontrolowanych kontrowersji. 
Ostatnia wypowiedź tego poli­
tyka. w której skrytykował on 
państwa zachodnie za hamo­
wanie postępów rozbrojenia i 
sprzeciwił się zamiarowi 
wciągnięcia RFN do nowej 
fazy wyścigu zbrojeń, była z 
jednej strony aktem odwagi 
politycznej, z drugiej zaś sta­
rannie przygotowanym ma­
newrem. Wehner mówił nie 
tylko we własnym imieniu.

Rokowania mają pierwszeń­
stwo przed zbrojeniami — po­
wiedział Wehner, wskazując 
na zagrożenie- jakie stwarza 
wyścig zbrojeń dla odpręże­
nia. A zatem również dla in­
teresów politycznych RFN. Nie 
dziwnego, że jeden z architek­
tów polityki wschodniej lat 
siedemdziesiątych obawia się 
powrotu na pozycje z poprzed­
niego dziesięciolecia. Emancy­
pacja polityczna RFN byłaby 
niemożliwa bez uregulowania 
stosunków ze Wschodem, a 
więc przede wszystkim ze 
Związkiem radzieckim Ta 
zasada obowiązuje nadal.

również
zachodnio-

- amerykańskie. V7

Zmiana na stanowisku
prezydenta Konga

PARYŻ (PAP). Według do­
niesień z Brazzwrillfc. minister 
obrony Ludowej Republiki Kon­
ga, płk. Denis D ” 
został mianowany 
kraju na miejsce 
Yhombi „Opango, 
w poniedziałek.

Informuje o tym 
Kongijskiej Partii Pracy, opu­
blikowany w czwartek na za­
kończenie plenum KC partii. 
Płk Sassou-Nguesso został tak­
że przewodniczącym komitetu 
przygotowawczego, powołanego 
do przeprowadzenia nadzwy­
czajnego zjazdu partii. który 
odbędzie się 26 marca br.

Płk Sassou-Ngueaso jest pią­
tym prezydentem kongijskim cd 
chwili uzyskania przez byłe te­
rytorium francuskie niepodległo­
ści w 1950 r. (P)

Sastou-Ngufesso, 
prezydentem 

pik Joachima 
który ustąpi!

komunikat

„Holocaust” w RFN
Siedem godzin przypomnienia

Od naszego specjalnego wysłannika 
JANUSZA REITERA

(P) Gmach telewizji w Kolo­
nii należał tego dnia do naj­
lepiej strzeżonych budynków 
w Republice Federalnej. Na 
zewnątrz patrole policyjne, w 
śro.ikii staranne kontrole, któ­
re nie ominęły nawet długolet­
nich znanych tu wszystkim, 
pracowników. Zawiedzeni __ re­
porterzy odchodzili od wejścia, 
upewniwszy się tylko, że nic 
się nie stało. Tylko kilkunastu 
ouobom z zewnątrz, w tym 
mnie jako gościowi telewizji 
zachodnioniemieckiej, udało s:ę 
tego wieczora wejść ao studia, 
z którego komentator Ivo Fren- 
zel zapowiedział pierwszy od­
cinek amerykańskiego serialu 
..Holocaust” ‘(Zagłada), opowia­
dającego o zagładzie Żydów w 
okupowanej Europie.

Nie minęła jeszcze pierwsza 
minut*  filmu, a telefony zain­
stalowane w studiu, gdzie sie­
dzieli zaproszeni eksperci, rozy 
dzwoniły się na dobre, aby już 
nie zamilknąć przez najbliż- 
szvch kilka dni. Odezwali się 
ci" którzy nie widzieli filmu a 
mieli już wyrobione zdanie na 
jego temat. Zdanie najczęściej 
nieprzychylne czy wręcz wro­
gie.' tek było przynajmniej r.a 
początku. Dla mnie była to 
pierwsza wskazówka, co nie 
znaczy, że byłem zaskoczony. 
Kiedy zgodziłem się. przygoto­
wać — na zaproszenie zachód- 
nionienr eckiej stacji telewizyj­
nej WDR skierowane do „Ży­
cia”, kiErunastominutowy film 
o reakcjach widzów na „Holo­
caust”, spodziewałem się właś­
nie takich głosów. Nietrudno 
było przewidzieć, że 7,3-gódzln- 
ny serial podrażaj zarówno 
starszych, którym oszczędzano w 
tym kraju niemiłych wspom­
nień, jak i młodszych, którym
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historię kilkunaam lat wyma­
zano po prostu z podręczników.

Jednego nie mogłem przewi­
dzieć — ogromnego rozgłosu, 
jaki towarzyszył filmowi. De­
cyzja o umieszczeniu go w 
trzecim programie wywołała u 
mnie podejrzenie o typową w 
takich przypadkach hipokry­
zję. Trzeci program to akurat 
tyle, aby zapewnić filmowi kil­
ka procent widzów, a więc nie­
jako przeszm uglo wać go bo­
kiem, zachowując zarazem czy­
ste sumienie. Potem jednak coś 
się odmieniło — cała prasa za- 
chodnioniemlecka, łącznie z 
brukowcami w rodzaju „Bild- 
Zeilung” zaczęła idkiamowac 
zohydzany przedtem seiial.

Kiedy następnego dnia usta­
wiłem &ię z ekipą telewizyjną 
przed bramą olbrzymich zakła­
dów Mannesmanna w Duisbur­
gu, mogłem się przekonać, że 
ta kampania reklamowa 
przeszła bez 
prawda wśród robotników wy­
chodzących Z 
którzy o filmie 
szeli, większość jednak przy­
najmniej zetknęła się z samą 
nazwa „Holocaust”. Co sadzą o 
filmie?

„Zostawić to g... naręszei*  w 
spokoju” — radził jeden ze 
starszych pracowników Man­
nesmanna, Wyrażając w nieco 
brutalny sposób życzenie, któ­
re usłyszałem od wielu innych. 
„Nie widziałem, bo mnie to nie 
interesuje” — odpowiedział mi 
ktoś inny, kogo temat rnusiał 
jednak mocno interesować, bo 
po chwili krzyczał już: „Patrz 
pan na świat, co inni robią! 
A my jesteśmy teraz tymi 
zbrodniarzami!” Ten argument 
słyszałam jeszcze później w

nie
echa. Byli co

zakładów tacy, 
nic nie sly-

Koncentracja wojsk ChRL 
na granicy z Wietnamem

TOKIO (PAP). Prasa japońs­
ka, powołując się na dirae u- 
rzędu do spraw obrony, pisnę, 
że rviadie chińskie skoncentro­
wały w rejonie przylegającym 
do granicy z Socjalistyczną Re­
publiką Wietnamu kilkaset sa­
molotów bojowych oraz d.o 18 
dywizji piechoty.

Dziennik „Yomiuri Shimbjn” 
laczy tę demonstrację wojskowa 
Pekinu z niedawnymi oświad­
czeniami wicepremiera ChRL, 
Teng Siao-pinga pod adresem 
SRW, składanymi podczas jego 
wizyt w USA i Japonii. (F)

Specjalny numer ,.A la Cne” 
poświęcony Polsce

PARYŻ (PAP). W 
kazał się specjalny 
godnika ..A la Une” 
łówce”), poświęcony 
cy hitlerowskiej 
Polskę.

Obok artykułów przypomina­
jących wydarzenia z września 
1939 roku, wydano ponoWnie 
pierwsze strony ówczesnych ga­
zet francuskich m. in. „Lc Fi­
garo” i „Le Flance” z relacja­
mi z pierwszych dni kampanii 
wrześniowej. (P)

Paryżu u- 
numer ty- 
(„Na Czo­
ło roczni- 

napaści na

Z

wersji znacznie bardziej ele­
ganckiej, ale sprowadzającej się 
też do alwierd:«tiia, że na świę­
cie zawsze działy się i dzieją 
nadal zbrodnię, tak jakby u- 
mniejszało to wagę tej sprzed 
trzydziestu kilku lat, niepo­
równywalnej w gruncie rzeczy z 
żadną inną.

„Dobry film. Po raz pierwszy 
ludzie zobaczą, jak było” — 
i takie zdanie usłyszałem pod 
fabryczną bramą (wejście na 
teren zakładów wymaga spe­
cjalnego zezwolenia, które nie­
łatwo uzyskać) w Duisburgu. 
Mój nastęnny rozmówca w bia­
łym hełmie ze znakami IG 
Metali, najprawdopodobniej 
działacz związkowy, miał taki 
sarn pogląd na „Holocaust”. 
„Kolosalne znaczenie” ma, je­
go zdaniem, ten film przede 
wszystkim dla młodzieży, któ­
rej wiedza na temat hitleryz­
mu jest aniko-ma.

Następnego dnia przysłuchi­
wałem się. dyskusji na temat 
filmu w ósmej klasie jednej ze 
szkół zachodnioniemieckich. 
Najrozsądniej argumentująca 
Uczennica okazała się Turczyn- 
ką. mieszkającą od dzieciństwa W 
RFN. Dla niej, ale także dla 
wielu zachodnioniemięckich u- 
czniów. ..Holocaust” byl po pro­
stu filmem, w którym wystę­
pują dobrz(y i źli bohatero­
wie. Odróżnienie ich i ocena 
postępowania poszczególnych 
postaci nie przyonarz*  uczniom 
większych trudności ale umiesz­
czenie owych pierwiastków Do­
bra i Zła w konkretnej rzeczywi- 
si.ości historycznej było już za­
daniem ponad ich siły. To tro­
chę tak. jakby ..Holocaust” 
dział sie na innej planecie, po­
za realnym czasem i prze­
strzenią.

„Ten film wymaga przygo­
towania, a więc przede wszy­
stkim wiedzy historycznej” — 
twierdzili później studenci, z 
którymi snotkałem się w Mo- 
nasterze. Oni sami mogliby u- 
chodńć w RFN za ludzi na ogół 
dobrze poinformowanych o hi­
storii. co w gruncie rzeczy do­
wodzi tylko, jak przerażając*  
jest pustka historyczna u in­
nych. Kto wprowadza! ich w

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pełni iia strcaię „rządu tjancza- 
sowego” i budowania nowego 
ustroju — islamskiej republiki.

Tłumy na ulicy domagały się 
jedności społeczeństwa z armią, 
wzywając żołnierzy i oficerów 
do wypowiedzenia posłuszeń­
stwa dowódcom. Odnotowano, że 
po raz pierwszy có wybuchu 
kryzysu Irańskiego cśród de- 
mcnstrującycli s.:ii ludzie w 
mundurach. Oznae .r to zlekce­
ważenie przez c .ężć członków 
sil zbrejnyelt zakazu udziału w 
mairifesiacjach polilv.\ z.yc.i. IV 
środę wieczorem szef sztabu 
armii irańskiej, generał Chara- 
bsti wystąpił z oświat!; teniem, 
że armia nie powinna się mie­
szać ćo polityki. •

V,’ Teheranie oddziały woj­
skowe zostały v.’ dniu demon­
stracji wycofane z ul:-: mia­
sta, jednakże nad demonstr; - 
iącymi tłumami unosiły Bię 
wojskowe śmigłowce.

Na zakończeni® jednego z po­
chodów w Teheranie ogłoszono 
rezolucję, w której znalazło się 
stwierdzenie, że rządy caiego 
świata ■ostały poinformowane, 
iż „naród irański 
honorował umów i 
międzynarodowych 
które zną.Jdą aprobatę 
tymcza row e go« ”.

Jak pisał 8 bm. dziennik „Te- 
hrsn Journrl”, większość pra­
cowników już sie.-lmi • mini­
sterstw zadek! zrowala swe po­
parcie dla. rządu Euzargana, po­
dobnie Jak kilka wielkich 
pr-edsłębiorstw państwowych, 
takich jak linie lotnicze „Air

nie będzie 
kontraktów 
no'<a t-r":.

'•rządu

Iran”, agencja informacyjna 
PARS i towarzystwo żeglugo­
we „Aria”. Jednocześnie dzien­
nik „Adżandegan” informuje, 
że Mehdi Bazargan stara się u- 
niknąć bezpośredniej konfronta­
cji z rządem Bachtiara i dlatego 
zrezygnował z projektu zajęcia 
silą okupowanych budynków mi­
nisterialnych.

8 bm. wieczorem wieli, miesz­
kańców Teheranu zaczęło od­
bierać lokalny program „tele­
wizji ajatollaha Chomeiniego”. 
Oznacza to złamanie po raz 
pierwszy monopolu radiotelćwi- 
'zyjnego w Iranie. Nowa stacja 
nadawcza ma mały zakres, lecz 
program jej oglądało wielu 
mieszkańców miasta, ponieważ 
odbiorniki instalowano na uli­
cach, r.a dachach samochodów. 
Nadano filmy z przybycia i 
powitania Chomeiniego po pow­
rocie z emigracji.

W czasie gdy odbywały się 
demonstracje uliczne, na konfe­
rencji prasowej wystąpił pre­
mier Szapur Bachtjar. Twierdził 
on. że prowadzi wal.ee o „jed­
ność i konstytucję” i że jego 
rząd jest :.cdal jedynym legal­
nym rządem w kraju. Bach- 
tiar potępiając strajki i de­
monstracje uliczne, zaatakował 
program prezentowany przez 
Chomeiniego i jego zwclenni- 

nazywając go „archaioz- 
i obskuranckim”, ale wy-

Wywiera otia 
wpływ na stosunki 
niemiecko 
tym czasie, gdy Waszyngton z
zapałem rozgrywa tzw. kartę 
chińską, Bonn nie rezygnując 
całkowicie z tej gry, deklaruje 
chęć podtrzymywania dobrych 
stosunków z Moskwą. Polityka 
amerykańskich jastrzębi nie 
budzi najwyraźniej entuzjaz­
mu w Republice Federalnej. 
W tym punkcie interesy obu 
stron są rozbieżne.

Rozbieżności pomiędzy dwo­
ma najpotnżnlejizymi partne­
rami z NATO nie brakowało i 

:iszlości, ale po raz pter- 
dotyczą or.-e spraw tej 
co zbrojenia, decydują- 
o kształcie stosunków

w pr 
wszy 
wagi 
cych
Wschód—Zachód. Wiadomo już
dziś, że Bonn nie będzie na­
śladowało swego sojusznika 
zza Atlantyku, gdy teń świa­
domie zaostrza czy zaniedbuje 
stosunki - ze Związkiem Ra­
dzieckim. Być może Republikę 
Federalną stać już na to, aby 
poruszać się swobodniej niż 
dotychczas ' między dwoma 
mocarstwami. Wehner w 
każdym razie wydaje się o 
tym przekonany.

JANUSZ REITER

Początek 
czekania

ków
nyn
raził gotowość ”0 nawiązania 
dyskusji z Mshdi Bazarganem.

Na 9 bm. Zapowiedział swoją 
konferencję prasową premier 
„rządu tymczasowego” Melidi 
Bazargan. (P)

ten ciemny rozdział historii? 
Fest, autor filmu o Hitlerze, 
który raczej kamufluje prawdę 
niż ją odkrywa, paru profeso­
rów, traktujących i 
sposób bizantyjski, a 
narzędzie interesów 
nyeh a nić drogę do

A zresztą może __ .... . 
studentów, z którymi rozma­
wiałem, choć to, co napisałem 
miałoby zastosowanie do wielu 
tysięcy ich kolegów. Moi roz­
mówcy mieli bardzo trzeźwy 
pogląd na film. „Nie sądzę, że­
by film mógł być dla wielu 
ludzi bodźcem do zainteresowa­
nia się tą tematyką” — twier­
dził ktoś w rozmowie. „Najwy­
żej ludzie przeleją parę łez i 
pomyślą sobie, że to rzeczywiś­
cie wszystko bardzo smutne” — 
uzupełnił ktoś inny.

Czy tylko taki skutek będzie 
miała ta telewizyjna, niewolna 
od wypaczeń i naiwności, lek­
cja historii? Władze Nadrenii- 
Westfalli rozesłały do szkól 
materiały Uzupełniające do fil­
mu. Pooobno cały nakład już 
się rozszedł i wkrótce ma się 
ukazać drugie wydanie. Gaze­
ty pisały o zainteresowaniu tą 
problematyką wśród nauczycie­
li. Mówi się o planach na­
kręcenia podobnego serialu już 
w samej RFN. Ma on również 
dotyczyć zagłady Żydów, ale 
może przynajmniej jego auto­
rzy dostrzegą to, czego nie 
widzieli albo nie chci-li wi­
dzieć producenci z Hollywood, 
i mianowicie, że tragedia Żydów 
nie rozgz-ywała się w próżai, 
lecz w konkretnym kraju, w 
którym program zagłady doty­
czył w równej mierze Żydów, 
jak i Polaków, a także innych 
narodów, (Z wyświetlanego se­
rialu w RFN wycięto sceny, 
które w sposób nic nie mający 
r. spólne *o  z prawda sugerowa­
ły współudział Polaków w za­
gładzie Żydów, scen’* filmu, o 
których swego czasu pisaliśmy 
w „Życiu”).

Może więc „Holocaust” będzie 
przełomem, na który trzeba 
było tak długo Czekać. Moje 
obserwacje nie dają powodu do 
takiego optymizmu. „Większość

naukę na 
więc jako 

politycz- 
> poznania? 

krzywdzę

widzów była wstrząśnięta” — 
przekonywali ranie w telewi­
zji, to samo pisała prasa i sarn 
się zetknąłem z tartą reakcją. 
..Po co takie filmy” — pytała 
większość moich rozmówców, i 
to nie tylko ci, którzy mogli 
mieć osobiste powody, aby bać 

„rozdrapywania 
rodzinnym 
Stroopa,

za likwidację war- 
getta (notabene 

pokoleniu w tym 
" s nie-

się ,,io<T 
Detmold, 
Juergena 
dzialnego 
szawskiego 
młodszemu ,__ ____ ...
mieście jest on zupełnie 
znany, starsi pamiętają go jesz­
cze) spotkałem wprawdzie 
mężczyznę w wieku nie więcej 
niż 30 lat. który rapreponował. 
aby oglądanie filmu „Holo­
caust” było obowiązkowe i pod­
legało wpisowi do dowodu oso­
bistego. Częściej jednak słysza­
łem wątpliwości, czy pokazywa­
nie tego rodzaju filmów jest 
celowe. Szkodzą one reputacji 
Republiki Federalnej za gra­
nicą i stwarzają albo nasilają 
nastroje antynienri -ck.Ą — oba­
wia się wielu ludzi w RFN.

Jak wytłumaczyć im, że jest 
odwrotnie? Że to w ich intere­
sie leży udowodnienie, iż Niem­
cy z RFN nie są niezdolni do 
wyciągania wniosków z prze­
szłości. Że nikt nie oczekuje 
od młodych kajania się przed 
światem. tylko zrozumienia, 
że 12 lat historii narodu nie 
można po prostu wymazać, cho­
ciażby dlatego, że bez nich wie­
lu zupełnie aktualnych spraw 
nie sposób zrozumieć. To prze­
cież właśnie opinia, że RFN 
zajmuje niejednoznaczną posta­
wę wobec przeszłości, fatalnie 
wpływa r.a obraz tego kraju 
w całej Europie.

Nie wiem, czy moje argumen­
ty trafiły do przekonania tele­
widzom zachodnaoniemieckim. 
Nie robię sobie w każdym ra­
zie wielkich nadziei. W dniu, 
kiedy wyjeżdżałem z Kolonii, 
dowiedziałem się o reakcjach 
na mój telewizyjny wyslęp. 
Około 20 widzów protestowało 
telefonicznie przeciwko zapro­
szeniu Polaka jako osoby zu­
pełni*  niepowołanej do roz­
trząsania „niemieckich spraw”.

ran”. W 
mieście 

odpo wie­

wniosku o 
w poczet 
członków 

który zlo­
tu połowie

(P) Po formalnym 
przyjęcie Hiszpanii 
pełnoprawnych 
Wspólnego Rynku- 
żony został jeszc:
1977 raku, serii podróży pre­
miera Suareza do krajów 
.,dziewiątki” i oficjalnej wizy­
cie przewodniczącego Kamisji 
EWG Raga Jen-kinsc. w M-sxL- 

| rycie, przyszła kolej na na- 
I stępny krok. 1'7 pierwszych. 
I dniach lutego rozpoczęły się 
I oficjalne negocjacje w spra- 
I wic przystc.picnm Hiszpcnii do 
9 Europejskiej Wspólnoty Go- 
I spodarczej.
I Rokowania, które właśnie 
I rozpaczał największy zachod- 
I nioeuropejski kraj pozostający 
| poza EWG według bardziej op- 
| tymistyc-nych źródeł, potrwają 
i jednak dwa lata. Ponadto, jeśli 
I doliczy się przynajmniej rok 
I niezbędny do ratyfikowania 
I porozumienia przez wszystkie 

par.stica połączone układem i 
10-letni okres przejściowy, w 
którym nastąpić ma faktyczna 
integracja, stanie się jasne, że 
Hiszpanię czeka nadal daleka 
droga.

Tym bardziej że przystąple- 
E nie tego kraju do Wspólnoty 
■ Stwarza, z punktu widzenia jej 
I obecnych członków znacznie 
I więcej problemów niż m (o 
I miejsce w przypadku czynią­

cych identyczne starania Gre­
cji i Portugalii. Przyłączenie 
Hiszpanii do EWG oznaczać 
będzie, że łączne obszary rol­
nicze, a także ilość ferm i licz­
ba farmerów wzrośnie co naj­
mniej o jedną trzecią. Stosun­
kowo dynamiczny rozwój hisz­
pańskiego przemysłu także nie 
ułatwia sprawy.

Na obecnym etapie rokowań 
najistotniejsze zastrzeżenia 
wysuwa Francja. Jej obawy 
dotyczą przede wszystkim 
nadmiernej konkurencyjności 
iberyjskich win. owoców i ‘sca- 
rzyw. ' '
je się 
rów 
EWG. 
ktu widzenia 
mów wymaga

Wstąpienie 
EWG wydaje 
Kwestią formalną 
jedynie warunki 
Oczywiście rząd 
robi wszystko, by jak najszyb­
ciej urzeczywistnić swe plany, 
ale jak widać, potrwa to jesz­
cze całe lata.

PAWEŁ TARNOWSKI

Natomiast RFN wydo­
być jednym z promoto- 
wejścia Hiszpanii do 
jakkolwiek i z jej pun- 

szereg proble- 
unormowania.
Hiszpanii do 

się przesądzone.
pozostałą 

i terminy, 
hiszpański
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Mistrz świata z Lahti skacze w Szczyrku
Od naszego specjalnego wysłannika 

ANDRZEJA FĄFARY

(P) Korek samochodowy na Manhattanie w Nowym Jorku spowodowany zamiecią śnieżną. ' ' Fot. CAF — Unifaz Z piłkarskich boisk

Zima atakuje ponownie Drogie zwydsstwo Wisły w Australii
Śnieżny alarm w USA i RFN

NOWY JORK (PAP). W śro­
dę zima z nowym Impetem za­
atakowała wschodnie wybrzeża 
Stanów Zjednoczonych. W 
niektórych stanach grubość po­
krywy śnieżnej osiągnęła 20—23 
cm, a w górach nawet pól me­
tra. śnieżycom towarzyszą sil­
ne wiatry, o szybkości do 40 
km na godz.

Nowa śnieżyca spowodowała 
powstanie chaosu w komunika­
cji. Na drogach powstały „kor­
ki”. Setki tysięcy domostw zo­
stało pozbawionych dopływu 
prądu i łączności telefonicznej. 
W samej Georgii bez elektrycz­
ności jest ponad 60 tys. odbior­
ców, w tym w Atlancie — 36
tys.

Władze miejskie W Nowym 
Jorku opracowały plan walki z 
następstwami śnieżycy, rzucając 
300 pługów śnieżnych do oczysz-

Demonstracje i apele 
po wyroku na Ali Bhutto

LONDYN, DELHI (PAP). W 
Rawalpindi i w Peszawarze od­
były się demonstracje antyrzą­
dowe na znak protestu przeciw­
ko wtorkowemu orzeczeniu Są­
du Najwyższego Pakistanu, u- 
trzymującemu wyrok śmierci 
na b. premierze tego kraju, 
Zułfikarze Ali Bhutto. W Lar- 
kanie w prowincji Sind — ro­
dzinnym mieście Bhutto —- spa­
lono magazyn broni miejscowej 
policji.

Do prezydenta Pakistanu, gen. 
Ziaula Haga napływają dal­
sze apele od czołowych polity­
ków z różnych krajów, by sko­
rzystał z prawa laski wobec 
skazanego. W środę z apelami 
takimi wystąpili m. in. prezy­
dent Jugosławii Josip Broz Ti- 
to, i b. premier Indii Indira 
Gandhi. W środę odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie rządu 
pakistańskiego, na którym oma­
wiano apele z całego świata o 
ułaskawienie b. premiera Pa­
kistanu.

Adwokaci 
szym ciągu 
nie. wyroku . 
tycję do Sądu Najwyższego 
ponowne rozpatrzenie

Z. A. Bhutto w dal- 
studiują uzasadnie- 
i przygotowują pe- 

o 
„______ ______ i sprawy.
Jak już podawaliśmy sąd za­
wiesił wykonanie wyroku na o- 
kres 7 dni. Wszystkie sprawy 
proceduralne omawiane były w 
środę ze skazanym, który po­
wiedział swojej rodzinie, że 
nie zwróci się do prezydenta 
Ziaula Hapa z prośbą o u- 
łaskawienie.

Nowy serial telewizji NRD

Marks i Engels na małym ekranie
Od stałego korespondenta
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 8 lutego
(P) Telewizja NRD rozpoczęła 

w ubiegły wtorek, 6 lutego na­
dawanie 12-odclnkowego serialu 
z życia i działalności Marksa i 
Engelsa — twórców socjalizmu 
naukowego i przywódców mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego. Emisja była od . dłuższego 
czasu zapowiadana jako wkład 
telewizji w dzieło uczczenia 30.

Jubileusz 75-lecia 
prof. Igora Bełzy

MOSKWA (PAP). W związku 
z 75 rocznicą urodzin muzyko­
loga, kompozytora i wielkiego 
popularyzatora kultury pols­
kiej — prof. Igora Bełz’- 8 bm. 
ambasador PRL w ZSRR Ka­
zimierz Olszewski wystosował 
do jubilata list z serdecznymi 
pozdrowieniami i gratulacjami. 
Wyrażono w nim podziękowa­
nia za dotychczasowy wkład w 
popularyzowanie polskiej kul­
tury, a szczególnie muzyki, o- 
raz życzenia dalszej' owocnej 
pracy naukowej i działalności 
społecznej.

Dostojnemu jubilatowi pra­
cownicy ambasadv polskiej w 
Moskwie wręczyli kwiaty i u- 
pcminki.

Z okazji jubileuszu do prof. 
T. Bełzy nadeszły także liczne 
depesze gratulacyjne od . wielu 
instytucji kolturaln1'’h i mu­
zycznych z Polski. (P)

komuni- 
stanach 
szkoły,

czania głównych arterii 
kacyjnych. W wielu 
trzeba było zamknąć 
nieczynnych jest wiele urzę­
dów. Nowy atak zimy nie osz­
czędził stanów Tennessee, Wir­
ginia, Maryland, Delaware, Pen­
sylwania i New Jersey. Gwał­
towna burza śnieżna przeszła 
nad środkowym Arkansasem i 
w górskich partiach obu Karo­
lin. Alarm ogłoszono w Okloho- 
mie.

Korespondent PAP, St ustaw 
Gląbiński, pisze: Śnieżyca jaka 
przeszła nad Waszyngtonem cał­
kowicie sparaliżowała życie w 
stolicy Stanów Zjednoczonych.

W środę wszystkie szkoły i 
większość urzędów w Was-yng- 
tonie były zamknięte, a na tra­
sach Wjazdowych .1 wyjazdo­
wych potworzyły się gigantycz­
ne zatory 2 ugrzężlych w śnie­
gu samochodów.

W czwartek udało się przy­
wrócić normalny ruch jedynie 
na głównych arteriach miasta, 
lecz boczne ulice i szosy nadal 
pozostają nieprzejezdne. W wie­
lu dzielnicach miasta zanotowa­
no awarie sieci elektrycznej 
oraz instalacji centralnego o-

Brawura przyczyna wypadków w CSRS
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 8 lutego

(P) Prawdę 2 tys. osób (do­
kładnie 1933) straciło w ub. 
roku życie na drogach Cze­
chosłowacji. 8240 osób zosta­
ło ciężko rannych, a 29 337 
było lżej rannych. Wartość 
szkód wyniosła 600 min ko­
ron. Taki jest bilans wypad­
ków’ drogowych, jakie miały 
miejsce w ub. r. w kraju na­
szych południowych sąsia­
dów'.

Jak widać zarówno apele, jak 
i surowe kary nie na wiele się 
zdają, gdyż liczba wypadków 
wzrasta z każdym rokiem. W 
jakimś sensie powodowane jest 
to zapewne ! wzrostem ilości 
pojazdów' mechanicznych poru­
szających się po drogach. Ale 
główną wina obarcza się użyt­
kowników dróg — szczególnie 
kierowców. Wdel*  z nich nadal 
jeździ nieostrożnie, zbytnio 
szarżuje nawet w trudnych wa­
runkach atmosferycznych. Bra­
wura, nieprzestrzeganie przepi-

-lecia NRD, a zarazem jako pró­
ba przybliżenia postaci obydwu 
myślicieli tutejszej publiczności.

Pierwszy odcinek kończy się 
sceną, w które; redaktor poli­
tyczny gazety reńskiej, Karol 
Marks, opuszcza swą posadę po­
nieważ nie chce podporządkować 
się decyzjom wydawców. A wy­
bitnie zdolny uczeń Fryderyk 
Engels rezygnuje na życzenie 
rodziny z nauki, aby jako su­
biekt stanąć za ladą sklepową. 
Jak pisze recenzent ..Neues De- 
utsehland”, „Serial nie ma na 
celu odtworzenia życiorysów 
czy nawet epizodów z życia bo­
haterów. Decydujące jest czy 
uda się reżyserowi i aktorom u- 
kazać epokowe dzieło Marksa i 
Engelsa na tle ówczesnych wa­
runków, przy zachowaniu jak 
największej ilości szczegółów 
biograficznych”.

W serialu zastosowano różne 
metody uplastycznienia akcji 1 
zarazem przedstawienia tła wy­
darzeń w możliwie atrakcyjnej 
formie. Sięgnięto do bogatego 
arsenału techniki filmowej 
przeplatając ją gdzie potrzeba 
elementami graficznymi. Ma to 
w rezultacie dać widzowi film 
fabulanno-dokumentalny obfitu­
jący w realia ikonograficzne 
zręcznie połączone z wątkiem 
publicystycznym. W następnych 
tygodniach przekonamy się. jak 
liczny zespół realizatorów pod 

1 kierownictwem Wolfganga Bo-
ettnera poradził sobie z tym 
trudnym zadaniem. 

grzewania. W kilku dzielnicach 
wyłączono dopływ wody.

BONN (PAP). Południowo-za­
chodnia część RFN przeżywa ko­
lejny atak zimy. Z powodu 
śnieżycy, lodowatego deszczu i 
gołoledzi w zagłębiu Saary od­
wołano w środę zajęcia szkol­
ne. Na szosach tego kraju oraz 
w Nadrenii-Palatynacie two­
rzyły się wielokilometrowe zato­
ry. Znacznie zwiększyła się 
ilość wypadków drogowych 
(przeszło 130 w samej Nadrenii). 
Niektóre odcinki dróg z powo­
du gołoledzi zamknięto dla ru­
chu kołowego. (P)

Śnieżyce 
nad Sachalinem

MOSKWA (PAP). Już od kil­
ku dni nad wyspą Sachalin sza­
leje zamieć śnieżna. Burza znad 
Morza Japońskiego przyniosła 
niemalże miesięczną normę o- 
padów. Od 7 lat na Sachalinie 
nie było takiej śnieżnej zimy. 
W ciągu nocy tworzą się tak 
wysokie zaspy, że mieszkańcy 
nie mogą otworzyć drzwi do­
mów. Jednopiętrowe domki za­
sypane są po dach. (P) 

sów 1 nadmierna szybkość — 
otó najczęstsze przyczyny wy­
padków.

Szczególne nasilenie wypad­
ków notuje się tu w dni wolne 
od pracy, kiedy to na drogi wy­
jeżdża znaczna ilość tzw. nie­
dzielnych kierowców. Nawet w 
zimie ilość wypadków weeken­
dowych nie spada. W ostatnim 
tylko tygodniu zanotowano ich 
na drogach CSRS 643, w czasie 
których 6 osób zginęło na miej­
scu a 32 w stanie bardzo cięż­
kim znajdują się w szpitalach. 
Według analiz, najniebezpiecz­
niejsze są drogi w województwie 
południowomorawskim i w środ- 
kowoczeskim.

I nasi kierowcy mają też nie­
stety swój udział we wzroście 
wypadków drogowych na tery­
torium CSRS. W ub.r. spowodo­
wali oni 1536 wypadków, a więc 
równo o połowę więcej aniżeli 
w 1977 r. Z tytułu odszkodowań 
nasze PZU będzie musiało wy­
płacić obywatelom CSRS sumę 
ponad 2 inln (koron.

Dla ograniczenia liczby wy­
padków drogowych tutejsza mi­
licją podjęła ostatnio wiele dzia­
łań profilaktycznych. M. in. 
wprowadzono znacznie surowsze 
przeglądy stanu technicznego 
pojazdów, prowadzi się szeroką 
akcję wyjaśniającą, w sklepach 
sprzedawane są specjalne znacz­
ki odblaskowe dla pieszych, u- 
branka z naszywkami odblasko­
wymi itp. Nasilono również kon­
trolę przestrzegania przepisów 
przez użytkowników dróg zwła­
szcza w piątki, soboty i niedzie­
le. Funkcjonariusze milicji ka­
czą wyższymi niż dotąd manda­
tami za lekceważenie przepisów, 
co —■ uwaga rodacy — dotyczy 
również i cudzoziemców.

Do Bułgarii na urlop 
z legitymacją 
ubezpieczeniową

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzi ch, pism: 
Polscy turyści, którzy zamie­
rzają wybrać się do Bułgarii na 
urlop, powinni koniecznie pa­
miętać o zabraniu ze sobą legi­
tymacji ubezpieczniowej, bądź 
„książeczki zdrowia dziecka".

Ministerstwo Zdrowia LRB 
wydało ostatnio zarządzenie w 
sprawie leczenia obcych oby­
wateli przebywających na tery­
torium Bułgarii. Odpowiednie 
przepisy dotyczące polskich tu­
rystów stanowią, że otrzymają 
oni bezpłatną pomoc ambulato­
ryjną lub szpitalną „w przypad­
ku konieczności i w takim roz­
miarze, aby mogli powrócić do 
kraju”.

Niezbędne jest jednak przed­
stawienie dokumentu, że mają 
prawo do bezpłatnej pomocy 
medycznej, a takim — jak wia­
domo — jest u nas legitymacja 
ubezpieczeniowa (P)

W europejskiej Hdza 
tenisa stołowego

(P) W przedostatniej kolejce 
spotkań I ligi europejskiej teni­
sa stołowego, w której Polący 
pokonali Włochów 6:1 i zapew­
nili sobie awans do „superligi”, 
padły ponadto rezultaty: Bułga­
ria — Holandia 7:0, Grecja — 
Irlandia 4:3, Luksemburg — 
Austria 1:6. Niespodzianką jest 
wysoka przegrana Holendrów w 
Sofii. Rok temu Holendrzy wy­
stępowali przecież w gronie 
czołowych ośmiu zespołów Euro­
py.

Bułgarzy awansowali po tym 
zwycięstwie na pozycję wiceli- 
dera. Z I ligi najprawdopodob­
niej spadnie Irlandia, która ma 
przed ostatnią kolejką spotkań 
2 pkt. straty do przedostatniego 
w tabeli Luksemburga i grać 
będzie z silnym zespołem Buł­
garii.

Ostatnia kolejka spotkań ro­
zegrana zostanie 8.III. Grać bę­
dą: Holandia z Polską. Irlandia 
z Bułgarią, Luksemburg z Gre­
cją i Austria z Włochami (gos­
podarze na pierwszym miejscu).

(P) Piłkarze krakowskiej Wi­
sły rozegrali w Brisbane drugi 
mecz w Australii. Wisła odnio­
sła zwycięstwo, tym razem wy­
grywając z reprezentacją stanu 
Oueensland 2:1 (2:0).

Mecz stał na dobrym pozio­
mie, gra była szybka i twarda. 
Zespół stanu Queensland zade­
monstrował wysokie umiejętno­
ści i grał lepiej niż reprezenta­
cja Australii. Polscy piłkarze 
przewyższali rywali wyszkole­
niem technicznym i taktycznym 
oraz kondycją. W drużynie kra­
kowskiej najlepiej grali tym ra­
zem Henryk Maculewicz, Marek 
Motyka, Zdzisław Kapka i Le­
szek Lipka.

Drużyna krakowska zdobyła 
prowadzenie w 5 min. po strza­
le Kazimierza Kmiecika. Druga 
bramka dla krakowskiego zes­
połu padła w 43 min. po zamie­
szaniu podbramkowym, kiedy to 
jeden z piłkarzy australijskich 
strzelił samobójcza bramkę. Je­
dyną bramkę gospodarze zdo­
byli z rzutu karnego w 53 min., 
podyktowanego za faul Krzysz­
tofa Budki. Strzelcem bramki 
był Niven.

Występ Wisły wzbudził w 
Brisbane bardzo duże zaintere­
sowanie. Na trybunach stadionu 
zasiedli przedstawiciele miejsco­
wych władz, był obecny na 
meczu ambasador PRL w Can- 
berze R. Frąckiewicz.

Piłkarze Wisły zbierają poch­
lebne opinie w miejscowej pra­
sie, która zamieszcza obszerne 
informacje o krakowskim zespo­
le. Drużynę Wisły określa się 
tu Jako jeden z najlepszych‘ ze­
społów klubowych w Europie, 
grającym bardzo skutecznie i 
nowocześnie. W zespole kra­
kowskim panuje dobra atmos­
fera. wszyscy piłkarze są zdro­
wi. Następne mecze rozegra Wi­
sła w sobotę w Melbourne oraz 
we wtorek w Adelaide.

♦
Do późnych godzin nocnych 

fetowano w Londynie . zwycię­
stwo odniesione przez piłkarską 
reprezentacje Anglii nad Irlan­
dią Pin. Przez centrum Lon­
dynu przedefilowały tysiące ki­
biców ubranych w kolorowe ko­
stiumy, powiewając flagami. 
Londyn przeżył takie owacje 
chyba tylko po zdobyciu przez 
Anglików tytułu . piłkarskiego 
mistrza świata.

Reprezentacja Anglii ma przed 
sobą jeszcze ciężkie mecze za­
nim zakwalifikuje się do dal­
szej rundy rozgrywek o tytuł 
piłkarskiego mistrza Europy. A 
jednak dla kibców angielskich 
środowe zwycięstwo było wiel­
kim wydarzeniem.

Z lekkoatletycznych stadionów
(P) Podczas halowych tawo- 

dów lekkoatletycznych w Me­
diolanie Andrea Matay (Węgry) 
skoczyła wzwyż — 1,92. Wśród 
mężczyzn konkurencję tę wygrał 
jej rodak Ferenc Jambor — 2.25 
przed Włochem Bruno Brunim
— 2,21. Bieg mężczyzn na dys-
stansie 60 m wygrał Hasely 
Crawford (Trynidad) — 6,70
przed Stewe Wiliamsem (USA)
— 6,75. Wśród kobiet na tym 
dystansie najszybszą była Fran­
cuzka Annie Alisie — 7,38 przed 
Paolą Bolognesi (Włochy) — 
7,68. Włoch Renato di Nicola u- 
zyskat w chodzie na dystansie 
1 mili czas — 5:59,00. Jest to 
najlepszy wynik na świecie na 
tym dystansie — poprzedni na­
leżał do Amerykanina Neala 
Pyke’a i wynosił’ — 0:04.00.

★
Halowy rekord NRD w sko­

ku w dal ustanowił w Berlinie 
Lutz Franke. Wygra! on tę kon­
kurencję rezultatem — 8,06
przed Lutzem Dombrowskins — 
7.94.

W SKRÓCIE
• Ubiegłoroczny turniej stre­

fowy FIDE radzieckich szachi­
stów o prawo gry w turnieju 
międzystrefowych mistrzostw 
świata wyłonił jedynie dwóch 
zawodników. Obecnie arcymi- 
strzowie Ołeg Romaniszyn, Gen- 
nadij Kuzmin i Witalij Czesżko- 
wski, którzy w strefowym tur­
nieju podzielili miejsca 3—5, 
walczą w Tallinie o pozostałe 
dwa miejsca premiowane awan­
sem.

W czterorundowym pojedyn­
ku aktualnie prowadzi Romani­
szyn — 4 pkt (jedna gra odło­
żona), przed Kuzminem — 3,5 
(1 odł.) i Czeszkowskim — 2,5 
pkt.
• W Sagunto w towarzyskim 

meczu piłkarzy ręcznych spot­
kały się reprezentacje Hiszpanii 
1 Jugosławii. Nieoczekiwanie 
wysoko wygrali Hiszpanie 27:21 
(14:11).

Szeryrk, 8 lutego
(FI W śnieżnej sadymce trenował! w czwartek rano narciar- 

•ey skoczkowie, którzy dziś wystartują w XV Turnieju Przy­
jaźni. Próbne skoki na Skalitem w Szczyrku przesunięto a po­
wodu slyeh warunków atmosferycznych • dwie godziny. Na 
nie się to zdało, gdyż wiatr nie osłab!. Organizatorzy mieli 
pecha, jeszeze dzień wcześniej panowała w Szczyrku i w Wiśle 
piękna, słoneczna pogoda.

Skakanie w tak uciążli­
wych warunkach jest osiąg­
nięciem godnym podziwu. Z 
cudem natomiast gr aniczy wy­
czyn reprezentanta NRD, Mat- 
hiasa Busego, który skoczył 
dalej, niż wynosi rekord o- 
biektu. Buse lądował w oko­
licach 84 metrów, zaś oficjal­
ny najdłuższy skok na Ska­
litem — 82.3 metra — oddal 
przed siedmioma laty Fin 
Tuhkanen. W normalnych o- 
kolicznościach stać chyba Bu­
sego na 85-metrowe skoki.

piłkarze 
rozegrali 
z miej-

Najbardziej cieszy Anglików 
fakt, iż wreszci*  ich drużyna 
pokaaał*.  że umie strzelać. Pa­
miętna tu Jest sprawa nikłego 
zwycięstwa nad Luksembur­
giem, które odebrało Anglikom 
paszporty do Argentyny. Teraz, 
zdaniem brytyjskiej prasy, An­
glicy są na dobrej drodze do 
udowodnienia swych potencjal­
nych możliwości.

,',Keegan znów bohaterem An­
glii” — pisze „Daily Espress”, 
„Keegan górą” — stwierdza 
„Daily Mirror”, dodając jedno- 
esteśnie, że drużyna Anglii sta­
nęła na wysokości zadania, se­
lekcjoner Greenwood stal się 
człowiekiem, na którego wszy­
scy czekaliśmy.

♦
W Świnoujściu 

szczecińskiej Pogoni 
spąrringowe spotkanie 
scową Ilj-ligową Flotą. Mecz 
zakończy! się zwycięstwem Flo­
ty 1:0 (0:0). Spotkanie pro­
wadzone było w dobrym, szyb­
kim tempie. Pogoń, która wy­
stąpiła w II połowie z Maria­
nem Kielcem nie wykorzystała 
wielu dogodnych sytuacji 
bramkowych.

Piłkarze opolskiej Odry 
bywający na zgrupowaniu 
leniowym w Suhl NRD rozegra­
li już kilka spotkań sparringo- 
wych. W pierwszym meczu Od­
ra .przegrała w Halle z miej­
scowym HEC 0:2 (0:1). W tur­
nieju halowym zwyciężył pierw­
szy zespół FC Magdeburg przed 
Odrą 1, Odrą II i FC Magde­
burg II. W następnym turnieju 
w Suhl Odra pokonała kolejno 
Rotweiss Erfurt 2:0, Motor Suhl 
3:2 i Motor Ruisleben 1:0. Odra 
rozegrała także mecz z Rotweiss 
Erfurt na ośnieżonej płycie bo­
iska. Zakończył się on remisem 
1:1 (0:1).

pod-

prze- 
szko-

★
Przebywająca 

nie 
CSRS spotkała . się 
Plata z zespołem 
Wygrali piłkarze 
4:1.

w Argenty- 
piłkarska reprezentacja 

w Mar del 
River Platę, 
argentyńscy

★
W Chaskowie w 

meczu piłkarskim spotkały 
reprezentację juniorów Bułgarii 
i Turcji. Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny tureckiej 
Id) (0:0). Juniorzy Turcji są ry­
walami naszej drużyny w 13 
gruoie eliminacyjnej turnieju 
UEFA.

towarzyskim
się

★
W Asuncton rozpoczął się tur­

niej międzystrefowy • piłkarskich 
mistrzostw świata juniorów, 
którego stawką jest ostatnie, 16 
miejsce w, finale. W pierwszym 
meczu Paragwaj pokonał Au­
stralię 2:0 (1:0). Bramki zdobył 
Romero — w 11 i 68 min. Spot­
kanie oglądało ponad 50 tys. 
widzów.

♦
Gerd Mueller. popularny pił­

karz Bayem Monachium oznaj­
mił, że w leęie kończy swą pił­
karską karierę. W rozegranych 
62 meczach w reprezentacji 
strzeli! on 63 bramek, w me­
czach europejskich pucharów 
zdobył 56 goli, a w 424 meczach 
ekstraklasy RFN — 365 bramek. 
Jest jednym z najskuteczniej- 
szych strzelców w historii fut­
bolu.

Szermierze siedmiu państw
na starcie „Challenge Marymont"

(P) Międzynarodowy Tur­
niej Szermierczy „Challenge 
Marymont” nie 5est zaliczany 
do imprez punktowanych w 
Pucharze Świata, ale zawsze 
gromadził na starcie znako­
mitych' zawodników. Rów­
nież zawody, które odbędą 
się w sobotę i . niedzielę (10— 
11.11) w sali sportowej PKiN, 
będą miały dobrą obsadę. 
Udział w turnieju zapowie­
działy ekipy. . 6 państw oraz 
nasza krajową czołówka.

Ż sagranicznych drużyn naj­
silniejsza będzie zapewne Ru­
munia, która ma przyjechać w 
reprezentacyjnrm składzie za­
równo w szabli, jak i we flo­
recie. Zespół ZSRR będzie skła­
dał się t, szermierzy klubów 
związkowych. Węgrzy przysyła­
ją młodych zawodników, któ­
rzy odnosili już sukcesy w mi­
strzostwach świata juniorów. 
Wystąpią też reprezentanci 
NRD i Hiszpanii. Szermierze

Wszyscy zresztą zawodnicy 
NRD (m. in. Falko Weisspflog, 
Thomas Meisinger, Andreas 
Hille i Axel Zitzmann) skakali 
na treningu bardzo dobrze. Każ­
dy z nich uzyskiwał co naj­
mniej 78 metrów. Oglądając te 
popisy zastanawiałem się, skąd 
bierze się w NRD tylu świet­
nych skoczków. Najlepsi — m. 
in. Jochen Danneberg i Harald 
Duschek ■— pojechali przecież 
do Laka Placid, a mimo to 
przysłano do Szczvrku ekipę, o 
jakiej my np. tylko marzymy. 
Częściową odpowiedź na swoje 
pytanie otrzymałem tego same­
go dnia po południu. Oto bo­
wiem gdy wszystkie reprezen­
tacje zaszyły się w wiślańskieh 
pensjonatach, zawodnicy NRD 
udali się na drugi trening. Ska­
kali przez okrągłą godzinę.

Prawie tak dobrze Jak skocz­
kowie NRD spisywali się na po­
rannym treningu niektórzy Cze- 
ehosłowacy (Josef Samek, Ivo 
Felis, Frantiszek Novak), szwaj­
carski dwuboista Karl Lusten- 
berger, Jugosłowianin Zlatko 
Suzic oraz Polacy Stanisław 
Pawlusiak i Andrzej Zarycki. 
Ekipa radziecka jeszcze do Wi­
sły nie dotarła. Nie wiadomo 
też, w Jakim składzie wystąpi.

Notowania na turniejowej 
giełdzie są — jak z powyższego 
wynika — całkiem nieskompli­
kowane. Nie trzeba być zresztą 
wielkim narciarskim specem, 
ażeby przewidzieć, iż wszystko 
skończy się na meczu NRD — 
CSRS, w której to rywalizacji 
faworytami są raczej Buse i 
jego koledzy. Nam natomiast 
pozostaną — jak się wydaje — 
tylko wspomnienia. Pretekstem 
do mvych retrospekcji mo­
że być udział w Turnieju 
Przyjaźni doskonałych niegdyś 
skoczków: Tadeusza Pawlusia- 
ka, Adama Krzysztofiaka i Woj­
ciecha Fortuny. Chciałbym się 
mylić.

8.II. w wiślańskim kinie „Ma­
rzenie” odbyło się uroczyste o-

Czy Podhale odrobi 5 pkt. straty
(P) Hokeiści ekstraklasy za­

kończyli grę w gronie ośmiu 
drużyn. Zdobyte w czterech 
rundach spotkań punkty podzie­
liły zespoły na dwie grupy, w 
których teraz rozstrzygnie się 
kto zdobędzie tytuł mistrzowski, 
a kto zostanie zdegradowany.

Mimo ograniczenia liczby 
startujących klubów i zmian w 
terminach i systemie rozgrywek 
— niewiele zmieniło, się w ukła­
dzie sil naszej ekstraklasy. W 
grupie „A” grają:

Zagłębie Sosnowiec, Podhale 
Nowy Targ, LKS Łódź. Naprzód 
Janów;

Grupę „B” tworzą:
Baildon Katowice, GKS Kato­

wice, Stoczniowiec Gdańsk, 
Legia Warszawa.

Taki układ grup typować moż­
na było już przed rozgrywkami. 
Wtedy wątpliwą sprawą były 
tylko pozycje Naprzodu i Bail- 
donu. A jednak I faza rozgrywek 
ligowych była o wiele ciekaw­
sza niż w latach poprzednich. 
Ograniczenie ilości startujących 
drużyn wpłynęło na wyrównanie 
poziomu, choć nadal występują 
spore jeszcze różnice w wysz­
koleniu poszczególnych zespo­
łów. Mniej było zwycięstw dwu­
cyfrowych, więcej natomiast nie­
spodziewanych sukcesów, choćby 
takich jak Legii nad Podhalem 
i LKS.

Emocji na lodowiskach nie 
brakowało, bowiem w wielu me­
czach trudno było typować fa­
worytów. szczególnie wśród dru­
żyn pierwszej czwórki. To jed­
nak co podobało się publiczno­
ści, mogło martwić szkoleniow­
ców. Niektóre zespoły grały zry­
wami — dwa trzy mecze w zna­
komitym stylu, trzy następne 
bez polotu i werwy. Wynikało 
to prawdopodobnie z nowego 
dla naszych ligowców cyklu tre­
ningowego, do którego trudno 
się jeszcze klubom przyzwy­
czaić.

Jak twierdzi trener kadry, 
Sławomir Bartoń — drużyny li­
gowe podniosły jednak swe u- 
mieiętności. choć nadal dostrzec 
można wiele mankamentów w 
zakresie taktyki g*y,  techniki i 
kondycji. W niektórych wypad­
kach można mieć też zastrzeże­
nia do prowadzenia zespołów 
przez trenerów.

tych państw coraz bardziej li­
czą się na planszach.

Ż naszych zawodników powin­
niśmy zobaczyć w sali PKiN 
wszystkich najlepszych. Polski 
Związek Szermierczy potrakto­
wał zawody jako turniej klasy­
fikacyjny kadry.

„Challenge Marymant” roze­
grany zostanie w dwóch bro­
niach: szabli (56 zawodników, w 
tym ok. 15 zagranicznych) oraz 
we florecie (110 zawodników).

W sobotę (10.11.) o godz. 9 roz- 
poczną się eliminacje szabli, 
które doprowadzone zostaną aż 
do wyłonienia grupy finałowej. 
Następnie na plansze wyjdą flo­
reciści (eliminacje floretu roz­
grywane będą też w hali przy 
ul. Okopowej).

W niedzielę (11JI.) w sali'
PKiN od godz. 9 kontynuować 
bęcią eliminacje floreciści.

O godz. 16 finał turnieju sza- 
blowego.

O godz. 17 finał turnieju flo­
retowego. (L.S.)

twarete „Turnieju przyjaźni" *.  
raz o „Puchar Beskidów”.

W piątek 9. II. o godz. 10.38 
rozegrany zostanie konkurs sko­
ków do dwuboju, a o godz. 12.0# 
otwarty konkurs skoków. _ Zgło­
szonych zostało ponad 70 za­
wodników.

Honm W*rriel 
najszybsza w Mariborza

W Maribor.’.*  w ezwartek ro­
zegrany został slalom specjalny 
kobiet zaliczany do punktacji 
Pucharu Świata. Zwyciężyła 
Hanni Wenzel (Liechtenstein) 
przed Christą Kinshofer (RFN) 
i Marią Rosą Quario (Włochy).

Niespodzianką była 11 po­
zycja radzieckiej narciarki Lud­
miły Rens. Po czwartkowej 
konkurencji w klasyfikacji Pu­
charu Świata nadal prowadzi 
Austriaczka Annemarie Moser 
— 211 pkt., przed Wenzel — 203 
pkt. 1 Irene Epple (RFN) — 150 
pkt

Wyniki slalomu speejałnejpi
1. Ilanni Wenzel (Liechten­

stein) — 92,71 (44,61 + 48,10);
2. Christa Kinshofer (RFN) — 

93,52 (45,66 + 47,86);
3. Maria Rosa Quario (Wio­

chy) — 93,82 (45,85+ 47,97);
4. Regina Sackl (Austria) — 

93,97; 5. Reginę MoesenleChner 
(RFN) — 94,00 ; 6. Wilma Gatta 
(Włochy) — 94,25.

drugim spotkaniu 
Asvel Villeurbanne 

Den Boschem 68:73

Kolejna porażka 
koszykarzy Śląska

(P) Kolejnej porażki doznali 
koszykarze Śląska Wrocław w 
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów. W piątej rundzie ćwieć- 
finałów wrocławianie przegrali 
na własnym boisku z włoskim 
zespołem Gabetti Cantu 81:108 
(41:54). W • ■" ’
grupy „B” 
przegrał z 
(24:35).

Kolejność: Gabetti 1 Den
Bosch — 4 zwyc., Villeurł>anne 
— 2 zwyc., Śląsk — 0 zwyc.

W grupie „A” Sinudyne Bolo­
nia pokonał Radnicki Belgrad 
94:81 (43:32), a UBSC Wiedęń 
uległ zespołowi FC Barcelona 
84—91 (44:46).

Kolejność: FC Barcelona — 4 
zwyc., Sinudyne, Radnicki — 3 
zwyc., UBSC Wiedeń — 0 zwyc.

piątku 9 lutego — 
walczących o tytuł 
w Łodzi, dla bro- 
przed spadkiem w

Przed zespołami ekstraklasy 
decydująca faza mistrzostw — 
turnieje, od 
dla drużyn 
mistrzowski 
niących się 
Gdańsku. Następne odbędą się 
w terminach: 16—18.11 w Sos­
nowcu i Katowicach; 9—ll.HI 
w Nowym Targu i Katowicach; 
16—18.III w Janowie i Warsza­
wie.

W grupie „A” Zagłębie Sosno­
wiec startuje z najlepszej pozy­
cji, mając 5 pkt przewagi nad 
Podhalem, 8 pkt. nad ŁKS i 10 
pkt. nad Naprzodem. W grupie 
..B” interesująco zapowiada się 
rywalizacja między Stoczniow­
cem Gdańsk i Legią Warszawa 
o pozostanie w I lidze. Drużyny 
te zdobyły po 12 pkt.. ale Stocz­
niowiec ma korzystniejszy bi­
lans bezpośrednich spotkań.

(L.S.)

Skład polskich pięściarzy 
na mecz z Finlandą

(P) Czołówkę polskich pięś­
ciarzy czeka kolejny sprawdzian 
formy. Po turniejach w Katowi­
cach i Wrocławiu, trener Cze­
sław Ptak wytypował grupę 
dziesięciu bokserów, którzy re­
prezentować będą Polskę w 
międzynarodowym meczu z Fin­
landią w Słupsku (11.II.). Spot­
kanie rozegrane zostanie w 16 
kategoriach Wagowych. Nie od­
będą się walki w wadze papie­
rowej i muszej, zaplanowano 
natomiast dwa pojedynki W wa­
dze półciężkiej. W barwach re­
prezentacji Polski na ringu w 
Słupsku wystąpią:

Waga kogucia — Władysław 
Pilecki; piórkowa — Krzysztof 
Kikowski; lekkośrednia — Ka­
zimierz Adach; lekkopółśrednia 
— Kazimierz Szczerba: półśred- 
nia — Aleksander Brydak; lek­
kośrednia — Zygmunt Gosiew­
ski: średnia — Jerzy Rybicki; 
półciężka — Jacek Kucharczyk 
i Marcin Jaworski; ciężka — 
Grzegorz Skrzecz.

Spośród tej grupy pięściarzy 
aż pięciu zawodników — Pilec­
ki, Kikowski, Adach. Gosiew­
ski i Jaworski debiutuje w me­
czu międzypaństwowym I re­
prezentacji Polski.

Zarząd PZB rozpatrzył sprawę 
boksera warszawskiej Legii 
Bogdana Gajdy, który dopuścił 
się w listopadzie ub.r. poważne­
go wykroczenia dyscyplinarne­
go. Został on zawieszony w pra­
wach zawodnika na okres 12 
miesięcy.

V Rajd „Stomilu* ’
(P) 9.II. z Tarnowa na 650- 

-kilometrową trasę V międzyna­
rodowego rajdu „Stomil” wyru­
szy 90 najlepszych polskich kie­
rowców. Zgłosiły swój udział 4 
ekipy ze Szwecji i Czechosło­
wacji.

Rajd, na którego oblodzonej, 
górzystej trasie zlokalizowano 21 
odcinków specjalnych i 5 prób 
górskich, stanowi I eliminację 
rajdowych mistrzostw Polski. 
Wśród faworytów wymienia się 
Błażeja Krupę na Renault 5 Al- 
pine, Jerzego Landsberga na 
Oplu Kadecie, a także repre- 
rentanta AP Dębicy I wicemi­
strza zawodów o Puchar Pokoju 
i Przyjaźni — Bogdana Wozo- 
wicza na Ładzie 1600.
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Sklepy, hale, warsztaty Konkurs kompozytorski SEAT*

CO / GDZIE
Teatr Powewachay 

z wodewilu”
„Rornaras

gotfe. 19.

regio-

ie w 
handlo-

Dalszy rozwój usług, w sze­
rokim znaczeniu tego słowa, a 
więc sprawniejsze funkcjono­
wanie handlu, powiększenie 
liczby sklepów, zakładów usłu­
gowych, terminowe, lepsze ja­
kościowo wykonanie zleconych 
napraw itp. — to niezbędny 

■ czynnik poprawy warunków 
życia mieszkańców. Toteż spra­
wy te zajmują sporo miejsca 
w uchwalonym, na niedawnej 
sesji Rady Narodowej m.st. 
Warszawy, planie społeczno- 
gospodarczego rozwoju stołe­
cznego województwa na rok 
bieżący, którego przecież pod­
stawowym celem jest właśnie 
doskonalenie warunków życia 
społeczeństwa naszego 
nu.

Plan zakłada więc, 
1979 r. przyrost sieci
wej, uzyskanej z nowego i sta­
rego budownictwa, wyniesie ok. 
46 tys. m kw. i 2,5 tys. miejsc 
w gastronomii. Ponad połowę 
tego stanowić będą tzw. urzą­
dzenia towarzyszące budownic­
twu mieszkaniowemu, a więc 
pawilony w nowo wznoszonych 
osiedlach. Ponadto 1’ obiektów 
postawi WSS „Społem”, 
będą też lokale z 
pomieszczeń

W rezultacie 
będzie do użytku 
żych pawilonów handlowych, z 
tego 2 na Woli, po jednym — 
na Żoliborzu, w Milanówku i 
Piastowie. Do końca 1980 r. 
uruchomionych zostanie w su­
mie (część już działa) 13 targo­
wisk. a w 1981 — budowana 
obecnie hala targowa na Jelon­
kach. W tym roku rozpocznie 
się budowę drugiej takiej pla­
cówki.

Program 
cie także 
istniejącej . 
gastronomicznej. Szczególny na­
cisk położony będzie na remon­
ty i unowocześnienie obiektów 
znajdujących się w rejonach 
ulic: Słowackiego, pl. Inwalidów 
i Komuny Paryskiej, Świerczew­
skiego. Marszałkowskiej, Pu­
ławskiej, Grochowskiej i Targo­
we’.

O 7.2 tys. n> kw. wzrośnie na­
tomiast, w nowych osiedlach, 
powierzchnia placówek usługo­
wych. Pawilony oddane zostaną 
do użytku m.in. w osiedlach: 
na Mokotowie — na Ursynowie 
i przy Domaniewskiej. Na 
Ochocie — „1 Sierpnia” i „Nie­
dźwiadek”, na Żoliborzu — na 
Chomiczówce, na Woli — przy 
ul. Brożka, na Pradze Pin. — 
na Targówku i na Bródnie oraz 
w Sulejówku i w Otwocku.

Przy- 
rewindykacji

przekazanych
m.in. 5 du-

przewiduje oczywiś- 
dalszą modernizacjo 
już sieci handlowej i

Kontynuowana będzie także bu­
dowa stacji obsługi samocho­
dów’ „Polmozbytu” w Otwocku 
i Pustelniku, rozpocznie się zaś 
budowę następnych, o 14 stano­
wiskach każda — przy ul. An­
nopol, Reymonta, Łopuszańskiej, 
Romera i w Piasecznie. Rów­
nież „Samopomoc Chłopska” 
postawi dwie stacje dla zmoto­
ryzowanych — każda dysponu­
jąca i stanowiskami — w Gó­
rze Kalwarii i Konstancinie-Je­
ziornie. W sumie, w latach 1979- 
89 przybędzie ok, 100 stanowisk, 
mimo to nadal występować bę­
dzie deficyt w usługach moto­
ryzacyjnych.

W szybszym __ __ v_____
tempie rozwijać się mają usłu­
gi kompleksowego wyposażania 
mieszkań, czy związane z bu­
dową domków letniskowych — 
zgodnie zresztą ze zwiększają­
cymi się potrzebami w tej 
dziedzinie. Usługi meblarsko-ta- 
picerskie świadczyć się będzie 
także wprowadzając wykonaw­
stwo metodą przemysłową. W 
pralnictwie — przewiduje się 
np. rozszerzenie terytorialne za­
sięgu Miejskich Pralni i Far- 
biarni. Niektóre bowiem jesz­
cze miejscowości stołecznego 
województwa praktycznie po­
zbawione są tego rodzaju usług.

Plan zobowiązuje również do 
uruchomienia w zakładach usłu­
gowych systemu pracy dwu- 
zmianowej tak, aby punkty 
czynne były również poza go­
dzinami pracy zawodowej więk­
szości mieszkańców. Niedopusz­
czalne są więc sytuacje o ja­
kich sygnalizowali nam 
mieszkańcy Ursynowa, 
kantor „Alby” kończył 
działalność już o godz. 17.

Nowe lokale — to sprawa 
bardzo ważna, jednak nie gwa­
rantują one rzeczywistej popra­
wy w usługach. Konieczne jest 
także — co podkreślono w pla­
nie — podjęcie dalszych dzia­
łań dla poprawy zaopatrzenia 
placówek w podstawowe surow­
ce i materiały, części zamienne, 
narzędzia oraz prowadzenie sy­
stematycznego szkolenia pra­
cowników. Stały kłopot — to 
braki kadrowe w usługach. Dla­
tego m.in. przemysł terenowy 
z myślą właśnie o potrzebie no­
wych warsztatów oraz uzupeł­
nieniu zatrudnienia na drugiej 
zmianie — przesunie z działal­
ności wytwórczej do usługowej 
ok. 400 osób.

Istotną rolę 
usług odgrywa w 
województwie rzemiosło. W tym 
roku liczba zakładów rzemieśl­
niczych osiągnie’ 18.300 (48 tys. 
zatrudnionych), w tym 9.100 — 
to właśnie warsztaty świadczące 
usługi dla ludności.

niż dotychczas

m.in. 
gdzie 
swoją

?. działał*

w dziedzinie 
stołecznym

Ferie w mieście

GDZIE Się BAWIĆ
Trwają dwutygodniowe ferie 

młodzieży ze szkół ponadpod­
stawowych. Program przygoto­
wany przez poszczególnych orga­
nizatorów — Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania, ZHP i zakła­
dy pracy — nie jest tak bogaty, 
jak w przypadku ferii dla dzieci 
młodszych. Większość młodzieży 
wyjechała z miasta na zimowi­
ska. zorganizowane przeważnie 
w miejscowościach górskich. 
Tym, którzy pozostali w mieście, 
zaproponowano Imprezy 
sportowo-rekreacyjnego, 
względu na dzielnicę, w której 
mieszkają. Programy rozwieszo­
no w poszczególnych szkołach. 
Do udziału w tych wszystkich im­
prezach zaproszona została, tak­
że młodzież, która przyjechała z 
różnych regionów kraju na ko­
lonie do Warszawy. W pierw­
szych dniach odbyło się już kil­
ka imprez typu: bieg po zdro­
wie, zawody w jeżdzie szybkiej 
na lodzie i dwie spartakiady 
dzielnicowe. Wzięło w nich 
udział około 10 tysięcy młodzie­
ży. Z najbliższych imprez wari o 
polecić wyścigi na nartosankach 
w dniu 8 bm., które rozpoczną 
•lę o godz. 14, w osiedlu „Służe­
wiec” przy ul. Belclar. 5. Także 
w tym dniu odbędzie się bieg po 
zdrowie — start o godz. 15 z ul. 
Suwalskiej.

W piątek fi bm.. o godz. 13. z 
ośrodka w Zbójnej Górze ru­
sza leulig po okolicznych lasach, 
a o godz. 10 rozooczyna się 
bieg narciarski w Parku Mor­
skie Oko.

Do wyboru jest także sporo 
zajęć w pomieszczeniach: na 
przykład turniej warcabowy roz- 
pocznie sie o godz. 10 w świet­
licy Ogrodu Jordanowskiego, 
przy ul. Ludwiki 2/4, a salowy 
turniej piłki siatkowej _ trwać 
będzie od 10 bm. do 15 bm., 
przy ul. Mińskiej 3/5. Także po­
szczególne domy kultury, kluby 
i świetlice przygotowały w tym 
okresie więcej imprez niż zwyk­
le. MDK przy ul. Puławskiej 97, 
9 bm. o gedz. 15 zaprasza na

typu 
bez

konkurs sprawności fizycznej, ą 
10 bm„ o godz. 17 na koncert 
zespołów artystycznych MDK. 
Dwa ciekawe konkursy urządza 
MDK przy ul. Walecznych 46: 
12 bm., o godz. 16 „Młodzież 
przed mikrofonem”, a w dniu 
15 bm.. o godz. 16 konkurs tań­
ca towarzyskiego.

W pozostałych 
wytypowanych do 
zajęć w okresie ferii odbywać 
się także będą otwarte zajęcia 
w pracowniach artystycznych i 
technicznych: przy ul. Deoty­
my. Łowieckiej 21. al. Niepod­
ległości 43, czy ul. Koński Jar 10. 
Wszystkie dyskusje, konkursy, 
projekcje filmów i dyskoteki 
odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych, (ma)

placówkach 
prowadzenia

ZEPSUTY 
JEDYNAK

W hallu Międzynarodo­
wego Dworca Lotniczego 
na Okęciu znajduje się. 
Panie Redaktorze. jeden 
automat telefoniczni’. Ter. 
Jedynak jest w dodatku 
popsuty. Wydaje mi sie. 
a nie jestem vz teł opmij 
odosobiilony. że to troszkę 
za mało, bowiem komuni­
kowanie sie ludzi następu­
je nie tylko przez komu­
nikację lotniczą.

Może więc kierownictwo 
mleiskiej telefonii zainsta­
lowałoby na litr-'— rf”- 
datkowe aparaty 
baczenie na i” 
pracę, 
okrągłego
.LOT”?

lotnisku do -•■7 i miało 
ich sprawną 

chociażby z okazji 
jubileuszu PLL 

Z. s.

TABLICA I ZEGAR
Jak wąż morski powra­

ca w listach do małego

Największy przy tym przyrost 
zakłada się w branży motory­
zacyjnej (110). odzieżowej (50), 
budowlanej (80) i spożywczej 
(35). Wiele dużych, wielobranżo­
wych pawilonów rzemiosło wy­
buduje z funduszy własnych. 
W Legionowie oddane zostanie 
do użytku cale centrum handlo­
wo-usługowe — 30 zakładów, o 
powierzchni 2.400 m kw.

Władze miasta czynią również 
starania o uzyskanie dodatko­
wych poza planem, środków na 
rozpoczęcie innych, bardzo po­
trzebnych w naszym wojewódz­
twie inwestycji — wśród nich 
10 pawilonów handlowo-usługo­
wych w nowych osiedlach — 2 
na Ursynowie, 2 na Bródnie, 2 
na Gocławiu, 2 na Stegnach, po 
jednym na Ochocie i Woli.

Wszystkie wspomniane inwes­
tycje nie zaspokoją jeszcze w 
pełni potrzeb- w dziedzinie usług 
i handlu, jednak powinny przy­
czynić się do dalszej poprawy 
obsługi klientów. Pod warun­
kiem jednali, co podkreślono w 
planie, że wspomniane obiekty 
zostaną przekazane przez wy­
konawców i zagospodarowane 
przez użytkowników — w ter­
minie. (an)

Na chór a capella
Kolejny, ciekawy konkurs o- 

głosil Warszawski Ośrodek Kul­
tury. Tym razem, z okazji 34 
rocznicy wyzwolenia Warszawy, 
ogłoszono konkurs kompozytor­
ski. Jego . celem jest wzbogace­
nie muzyki chóralnej o nowe 
wartościowe artystycznie, dzieła 
a capella o tematyce warszaw­
skiej.

Przedmiotem konkursu może 
być tylko oryginalna kompozy­
cja na chór a capella przezna­
czona dla zespołów: 2—3-głoso- 
wy chór dziecięcy lub młodzie­
żowy, 4—6-głosowy chór mie­
szany, męski lub żeński, z wy­
korzystaniem tekstów polskich 
autorów. Wskazane jest, aby 
utwór konkursowy utrzymany 
był w średnim stopniu trudno­
ści i nadawał się do wykonywa-, 
nia go przez chóry dziecięce i 
młodzieżowe. Utwór trwać może 
od 3 do 10 minut. Nadsyłać moż­
na jedynie utwory specjalnie w 
tym celu napisane. Do pracy 
konkursowej oznaczonej godłem 
należy dołączyć zapieczętowaną 
kopertę opatrzoną tym samym 
godłem i zawierającą wewnątrz 
powtórzone godło oraz imię, na­
zwisko i adres autora pracy 
konkursowej.

Prace konkursowe należy nad­
syłać pod adresem: Warszawski 
Ośrodek Kultury, ul. Elektoralna 
12. (ma)

KINA
„Zabawka” prod. 

godz. 11.30. 7S.SS 1 18, 
New York”. prod. 

godz. 79.39, 9 i 19.
„Bilet .

Bałtyk — 
franc. lat 12, 
„New York, 
USA, lat 13, _

Przyjaźń - „Bilet powrotny’ 
proc. poi. lat 18, godz. 1313, lt.Si) 
1 19.30.

pokolenie — „Dzieci wśród pi­
ratów” prod. jap. b/o, godz. 9, 11 
i 13. „Samotnik” prod. franc. lat 
15. godz. 13, „Taśmy prawdy” 
proc. USA, lat 15, godz. 17 i 19

Odeon — „Ryzykant" USA, lat 
15, gCĆZ. 15.S0. 17.S0, 19.30

Hel — „Ordynat "Mlehorowekt” 
poi. lat 12, górl-z. 1S.30 i 17.80, 
„Skarb na wyspie” rwm. hfo. gccz. 
9 1 11. „Każdy ma soctfle pitólo” 
franc., lat 18, godz. 15.80 i 19.39.

Walter — „Romans Teresy Hen- 
nert” prod. poi. lat 13, godz. 18 
i 18.

WYSTAWS
Muueum, ul. Kożfotkt 14 — „Drc- 

g.-. do n-epodleglości”.
Biuro Wystaw Artystycznych — 

Dom Gąski i Dom Esterkl: XXXTtI 
Ogólnopolski Salon Zimowy Pla­
styki (rysunek) oraz galeria „S” 
wystawa pn. „Portrety ekspresjo- 
nistyczne” Erazma Kaiwaryjskiego 
ze Szczecina.

Klub „Empik”: wystawa rysun­
ku Tadeusza Hajnryeha.

DYŻURY APTEK
Aptelua nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 3 i nr 10 przy pl. zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium pogotowia 
wego przy ” 
gotowle dentystyczne czynne 
dziennie w 
pogotowiu 
cja służby

_ _ ratiUŁlto-
ul. Toeh termami. P6- 

co- 
godz. .1—7 rano przy 

ratunkowym. Imowaa- 
zdrowia 406-T7.

Miasto w wąwozach

Po Warszawie ostatnio jeździ 
się w śnieżnych wąwozach. Ich 
ściany, leszcze kilka dni temu 
oiale,'teraz już szaro-bure stano­
wią poważne niebezpieczeństwo. 
Zwłaszcza przy skrzyżowaniach. 
Zza śniegowych gór nie widać 
ani samochodów nadjeżdżają­
cych zza zakrętu, ani przechod­
niów, zamierzających wejść na 
jezdnię. O wypadek więc nie­
trudno. . ' . . .

Tfywożenie śniegu przede 
wszystkim ' ze skrzyżowań jest 
więc obecnie sprawą podsta­
wową.

Prace przy 
zów, jak poinformowano nas w 
MPO, trwają właściwie bez 
pfzerwy, przez całą dobę. Koor­
dynuje je sztab zimowy w Urzę­
dzie Miasta. Ustala 011 punkty, 
z których należy usuwać śnieg 
w pierwszej kolejności. Najważ­
niejsze miejsca, to właśnie 
skrzyżowania i tory tramwajo­
we. Tak 1 
dziano nam 
chyba jednak teoria, 
ostatniej śnieżycy minął prze­
cież ponad tydzień, a większość 
skrzyżowań wygląda, jak to*  na 
zdjęciu.

W środę prace przy wywoże­
niu śniegu trwały w al. Kra­
kowskiej przy ul. Dickensa, na 
ul. Towarowej przy Prostej, na 
ul. Broniewskiego przy Krasiń­
skiego, na ul. Buczka przy ron­
dzie Babka, ul. Międzyparkowej 
przy Buczka i Wybrzeżu Ko-

likwidacji wąwo-

przynajmniej powie-
1 w MPO. Jest to 

bo od

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W 

pracują- 
kierunek
«e spe- 
pracy i 
przezna-

ALINA G. Z KROSNA: 
systemie studiów dla 
cych prowadzony jest 
ekonomiczno-społeczny 
cjalizacją „ekonomika 
polityka społeczna”,
czoną dla osób zatrudnionych 
w działach socjalnych. Specja­
lizację tę prowadzą wszystkie 
akademie ekonomiczne (Kato­
wice, Kraków*,  Poznań, Wro­
cław, Warszawa — SGPiS) oraz 
wydziały ekonomiczne uniwer­
sytetów w Gdańsku i Lnblinie.

Warunkiem przyjęcia jest 
złożenie egzaminu wstępnego 
matematyki, historii lub ge­
ografii (do wyboru) i języka 
obcego. Studia trwają 3,5 roku, 
a po ich ukończeniu absolwen­
ci otrzymują dyplom ukończe­
nia wyższych zawodowych stu­
diów ekonomicznych i tytuł 
dyplomowanego ekonomisty, (j)

GRZEGORZ G. Z WARSZA­
WY: Mieszkańcy Mokotowa po-

winni zwracać się w sprawach 
występowania zakłóceń w od­
biorze programów radiofonicz­
nych i telewizyjnych do Okrę­
gowego Inspektoratu Państwo­
wej Inspekcji Radiowej. 02-634 
Warszawa, ul. Racławicka 99. 
Przed zgłoszeniem zakłóceń 
trzeba upewnić się, że odbior­
nik i instalacja antenowa są 
prawidłowe i sprawne tech­
nicznie. Ponadto należy możli­
wie dokładnie określić prze­
działy czasu, w których wystę­
pują zakłócenia.

W przypadku stwierdzenia w 
wyniku pomiarów, że lokali­
zowane urządzenie elektryczne 
powoduje zakłócenia radioelek­
tryczne przekraczające dopu­
szczalny poziom określony od­
powiednią polską normą, PIR 
wydaje użytkownikowi tego 
urządzenia orzeczenie. Określa 
ono środki usunięcia zakłóceń 
oraz termin ich realizacji. 
Orzeczenie PIR podlega przy­
musowemu wykonaniu w opar­
ciu o przepisy o postępowaniu 
egzekucyjnym, (j)

ściuszkowsklm na odcinku mię­
dzy ul. Jaracza a Tamką.

Likwidacją śniegowych 
zajmuje się nie tylko MPO, lecz 
również zakłady Zjednoczenia 
Budownictwa „Warszawa”, Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Bu­
downictwa Komunalnego, Woje­
wódzki Zarząd Dróg i Mostów 
oraz Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Ogrodniczych.

Wykaz ten brzmi*  imponująco, 
alegrij zsumowaliśmy używany 
przy akcji odśnieżania sprzęt, 
okazało się, że jest to zaledwie 
10 spychaczy, 10 śniegoładowa- 
rek i 56 wywrotek. To chyba 
najlepiej wyjaśnia, dlaczego 
pryzmy śniegu tak powoli zni­
kają z naszjch ulic. Obawiamy 
się, że w tym tempie nie zdoła 
się ich usunąć do odwilży lub... 
następnej śnieżycy.

Przy okazji warto też wspom­
nieć o sygnałach Czytelników, 
którzy denerwują się obserwu­
jąc sposób, w jaki zbiera­
ny jest śnieg, zrzucony na 
chodniki i trawniki. Przy ul. 
Stalowej ciężki sprzęt „Enezgo- 
polu” zniszczył w środę piękne 
akacje, w al. Krakowskiej przed 
kilkoma dniami spychacz prze­
wrócił drzewo f wyrwał wiele 
krzewów. X tak kapryśna zima 
przyczyni się do zniszczenia sto­
łecznej zieleni, iwarto, więc 
wzmocnić nadzór przy odśnieża­
niu, by straty były jak naj­
mniejsze.

Przypominamy też nadal ad­
ministracjom o konieczności o- 
czyszczama dachów, zrzucania z 
nich sopli i odmrażania rynien. 
Wciąż bowiem otrzymujemy 
nowe adresy zalanych mieszkań. 
Cieknie więc w domu przy ul. 
Nowolipiu 15, Jaracza 10, Nar- 
butta 45, al. Zjednoczenia 11 i 
Lwowskiej 5. Natomiast z domu 
przy ul. Majewskiego 36 od 
dwóch tygodni nie opróżniane 
są śmietniki, a interwencje lo­
katorów w MPO nie przynoszą 
skutku.

gór

■X.I
.Życia'’ sprawa widocznej 

z daleka tablicy < napisem 
Dworzec Centralny . Po­

dobnie - krytykowane est 
wadliwe ustawienie 
netrznycii .
pierwsze- tarcze ss 
rna-.e, nie dla '----v.-jdoczne od strony 
Marchlewskiego, po— od Al. Jerozolimskich 
w ogóle niewidoczne.

W Wiedniu czy Parowu 
_ Pisze p. Irena O — wi­
działam na budynkach 
dworcowych ogromne tar­
cze zegarowe. takie. z 
których łatwo można od­
czytać godzin--. 1 po to 
przecież sa zegary”.

BIEPZ, CO JEST

zew- 
Po 

zbyt 
wszystkich 

ul.

zabroniono 
wysłuchl- 
klientów. 

, _____ .. wybrała
kurczaka i poprosiła o je­
go połowę. Nie miała jed­
nak szczęścia, bo lustru­
jąca sklep kierowniczka 
zabroniła czynu tego do­
konać. Dlaczego? Bo han­
del * ’*
kroi które uważa za stosowne 
kroić i z nich każę wy­
bierać. Spróbujesz co in­
nego — to nic nie kupisz.

(Wrt

Przedmieściu 
ekspedientkom 
waaia życzeń 
Pani Janina

ułatwia 
tylko

WSS „Suma-
Krakowsklm

j.

nam życie, 
te kurczaki,

DISCE LATLNE
W abonamencie filatelisty­

cznym znaczków polskich 
za IV kwartał 1978 r. o 
trzymalem serie 7 znacz­
ków wydanych z okazji

telefony: posterunek MO 
straż’ pożarna 08, pogotowie ra­
tunkowe 08, apteka 229 dom kul­
tury 413, urząd miasta i gęńny 
497, ośrodek zdrowia J18, izba 
porodowa 817.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 989, atraż 

pożarna 968, posterunek MO 937, 
pomoc drogowa Wl, pogotowie 
kanalizacyjne 490-65, komendo MO 
291-91, pogotowie sazotyc w godz. 
7—23 (517-17), W g-odl. 23—7 (224-80) 
w niedziele i święta 4M-&T, posto­
je taksówek przy pl Konstytucji 
218-52, przy ul. Grodzkiej 229-32, 
przy Żwirki i Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 299-36, informacja 
PKP '-OS-tO, PKS 267-78, uakigowa 
261-83.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Bagublone du­
sze” włoski, lat 18, godz. 18 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna rtt posterunek 

10 997, pegotowle energetyczne 
10, postój ta!:«ćwek 72ó, zajazd 
Myśliwski” 411, sklep „Dacia”

W dzielnicy Praga Południe, 
jak nas- poinformowano, admi­
nistracje robią wszystko, by 
jak najszybciej zlikwidować 
masowe przecieki dachów. Eki­
py przedsiębiorstw, łącznie z ta­
ternikami, zaopatrzono w sprzęt 
potrzebny do usuwani® śniegu, 
strącania sopli, czyszczenia ry­
nien i-tp. Pełne remonty dachów 
zostaną przeprowadzone po za­
kończeniu pilnych napraw do­
raźnych. W nagłych sprawach 
lokatorzy zalewanych mieszkań 
powinni się zwracać do PGM 
Praga Płd., ul. Walewska 4, tel. 
10-04-74 i do HSM „Osiedle Mło­
dych”, ul. Grenadierów 21, tel. 
10-72-52. (ab)

Fot. Zbigniew Furman

50 - lecia warszawskiego 
ZOO. Na znaczkach poda­
ne są rysunki zwierząt. o- 
patrzone nazwami polski­
mi i łacińskimi. W nazwach 
łacińskich spostrzegłam 
dwa błędy:

1. znaczek wartości 0.59 
zl przedstawia konia Pize- 
walskiego. podana nazwa 
łacińska konia Egnus. a 
winno być Ecuus:

2. znaczek wartości 1,59 
zł przedstawia słonia In­
dyjskiego; podana nazwa 
łacińska Elaphas mazimus, 
winno być Eiephans maxi- 
mus.

Chociaż fałdę znaczki z 
„bykami” stanowią nawet 
ciekawostkę dla zbieraczy, 
są one kompromitujące,

A. W.

dziale chirurgicznym (sala 
nr 6). Piszę te szczegółowe 
dane. gdyż, może ktoś się 
zgłosi po ich ukazaniu się 
w małym „Życiu” 
mi ' 
Tutaj 
można.

kule 
ich

i orzyśle 
tzw. szwedki. 

dostać nie 
Benedykt Hyss
★

usilnych starań 
Warszawie nie u- 
się zdobyć ksiaż-

POMAGAJMY SOBIE
Mam uszkodzony staw 

biodrowy. Przebywam w 
szpitalu w Świdnicy przy 
ul. Westerplatte, na od-

Mimo 
w całej 
dało miii®.., 
la do początków nauki ję­
zyka niemieckiego dla dzie­
ci Chętnie bym odkupiła 
te książkę od kogoś, kto 
już ja wykorzystał i jest 
mu niepotrzebna.

Mam 12 lat i bardzo 
chcialabym uczyć się 
języka niemieckiego, a ze 
względu na stan zdro­
wia ńa razie nie mogę ko­
rzystać z kursów zorga­
nizowanych. A oto mój 
adres: Monika Musialkor.'- 
ska. 02-313 Warszawa, uL 
Sękociiiska 17 m. 31. tel. 
22-32-33.

SKAUrSZEW
Telełoey: apteka 15, posterunek 

MO 77, straż pożsjma 2B- ośrodek 
sdr-eu-U 11, nrząd miasta i r " 
89.
SZYDŁOWIEC

Kino „Gómifc” — „Otalia 
Mi” brazyl., lat 13, godz. 
i 30.

Telefon?’: apteka 55, ci om 
ty 246, posterunek MO 97, 
pożarna 03, pcgoiiowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 383 
CPN 186. PKP 58.

Muzeum LttdoT^ych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie In­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkcwe. czynne codziennie ’.v 
godz. 18—19, w soboty od 9—15.30, 
poniedziałki i dni poświąteezne — 
nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Ventis” — 
kacja Walentego” 
godz. 1S.

Telefony: epicka 
dewa 133, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 24, urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 3, przedszko­
le 25.
WARKA

Kino „Przyjaźń — „Ulzana 
Apaczów” prod. NRD. lat 12, 
16 i 18.

Telefony: apteka 33. Izba 
dowa 133. posterunek MO 7, 
towie ratunkowe 9, ośrodek 
zdrowia 21, CPN 120. PKS 69, sta­
nica wodna PTTK 143. muzeum 
287.

Muzeum Wi. Kazimierza Pułas­
kiego Czynne 
poniedziałków 
nych w godz. 
c<« gtała — ,,Kazimierz Pułaski 
1 udział Polaków w życiu poli­
tycznym. kulturalnym 1 społecz­
nym Stanów Zjednoczonych”.

gminy

z Ba-
13, 18
lrulłu- 

straż

„Miłosna edu- 
franc. lat 15,

1, izba poro-

wódz 
godz.
poro- 
pogo-

codziennie oprócz 
i dni poświątecz- 

s—15.39 ekspozy-

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Taksówkarz” 

prod. USA, lat 1S, godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie, ratunkowe 

999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-06, szpital 20-37

Punkt wystawowy Muzeum O- 
Irręgowego — wystawy pn. „Dro­
gi zjednoczenia ruchu robotnicze­
go na ziemi radomskiej” oraz 
„Maiamwo, grafika 1 plakat Wi­
tolda Chomlcza.

RADIO
PROGRAM 1

ce, orkiestrę i basso eontinuo 
„Amorozo” 13.36 Ze wsi i o wsi 
13.S1 Dietrich Fischer-Dieskau — 
śpiewa pieśni Schuberta 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio — Moskwa 14.45 Muzyka 
Mozarta 13.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców 16.00 Mel. filmowe 
16.10 Konc. życzeń miłośników 
muzyki 16.40 R. Wagner — Frag­
ment opery „Lehengrin” 17.00 ,.Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba?” 17.20 „Literatura 
na świacie” 17.40 „Gotkowski i sy­
nowie” 18.00 „Nowiny i nowinki 
muzyczne” 18.25 Plebiscyt Studia 
..Gama” 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności 19.05 Poezja i mu­
zyka 19.30 Transmisja Koncertu 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia i Telewizji 20.10 
Widziane z radia — w przerwie 
koncertu 20.30 dz:. koncertu 21.40 
Muzyka 22.00 Teatr Polskiego Ra­
dia — „Jednouchy” 23.00 G-ranice 
jazzu 33.35 Co słychać w święcie? 
23.40 Muzyka

PROGRAM III
Od godz. 8.00—14.60 przerwa 
konserwacyjna radiostacji

Wsad.: 82.3 8.30 7.60 8.00 10.30 12.03 
13.00 17.00 19.30 22.00 0.50

8.00 Między snem a dniem 6.30 
Polityka dla wszystkich 8.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
..Szaleństwo i metoda” 9.10 Muzy­
ka z Jednego filmu — ..Nocny 
kowboj" 9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 
A. Borodin — U Symfonia h-moll
10.35 iUerrnasz płyt 11.00 Dzień 
jak co dzień 11.30 Spotkania na 
szczycie 12.05 W tonacji Trójki 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Notatki scenarzysty” 14.00 Tria 
i kwintety klasyków wiedeńskich 
18:05 Piosenki Miklsa Theodora- 
kisa 15.20 Goście zespołu Old Ti- 
mers 15.40 Gitara, kastaniety 
i piosenka 16.00 Ludzie — ludziom 
— reportaż 16.20 Muzykobranie 
16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 Muzycz­
na poczta UKF 17.40 Studio na­
grań — aud 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 10.00 
Codziennie powieść — „Katar”
19.35 Opera tygodnia — Józef
Haydn: „Wierność nagrodzona”
19.50 „Szaleństwo i metoda” 26.09 
Ińterradio 20.40 Współcześni Don- 
kichoci 21.10 Pieśni na fortepian 
21.20 Krełsleriana 2208 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu 23.00 Nowe tomi­
ki poetyck‘e 23.05 Między dniem a 
snem

TELEWIZJA
PROGRAM I

Dziennik (kolor) 
Obiektyw 
Dzień dobry, I

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” 

baj mnie” 
8.
Telepany: 

zdrowia 26. 
posterunek 
„Zamkowa” , 
47, przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „znaki zodia­
ku" poi., lat 13, sodz. 15, 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, strat pożarna S98. posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56 dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowie ?--45. 
prz:'ehodn!a rejonowa 22.88, CPN 
28-82, apteka 21-93 lub 31-84. dwo­
rzec- PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „BjęMtr.y ptak” 
ZSRR-UKA, lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, oosterunek 1.to 87, ośro­
dek zdrowia 7B, postój taksówek 
53, urząd grair.y 184, 
8 gospoda 34, kino 
niu rejonowa 56.
IŁlSA

Kino „Zamok” 
la', 18. godz. 17 i

Telefony:- apteka SI biblioteka 
218, pogotowie energetyczne «1 
dom kultury 103. dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
J9, księgarnia 13. posterunek MO 

7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy IM, apte­
ka 29, posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88, za­
kład energetyczny ' 66. restauracja 
„Turysta" 14. urząd gminy — na­
czelnik. 89.
JEDŁNTA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izbą 
dowa 58, ponterur.el: JdO 7. 
dek zdrowia Si. restauracja 
na” 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — ..Fnjełoja’’ Mi­
ssouri” prod. USA. ;at 13, 'tods. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarra »;t. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41. kino 28-64, muzeum regio­
nalne 38-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia <eJonowa 
22-94, apteka 23-23, biblioteka 21-38.
LIPSKO

Kino „Szarotką” — „zaułek 
dziewie”, prod. meksyk., lat 18. godz. 17 i 11.

Telefony: apteka Id. nom kul­
tury 131, kawiarnia 93, kino 194, 
dworzec PKP iw, posterunek 
MO 97, pogotowie ratunkowe W 
straż pożarna 169. szpital — dział 
pomocy doraźnej di. kino 184, 
posterunek energetyczny 181. po­
stój taksówek 156. CPX*  84.
NOWE MIASTO

Kin» „Piliea” —
USA, lat 13, godz.

Telefony: apteka 
PKS 297, *
rejonowy ,___ , ____
88, urzać miasta i gminy — 
czelni k 287, straż pożarna 8. gr 

29, gospoda 48 
przychodnia rejo

franc.
83. Ośrodek 

taksówek 53, 
restauracja 

rzec kolejowy

l TB, postój
ilr.y 164, straż pożarna 
14, kino 141. nrzychod-

- „Omen” a-.-.g.

90.0- 
cśrc- 
„Leś-

„Pojedynek”,
17 1 19.

. ... «■ dworzec
posterunek MO 7, szpital 

53. postój taksówek 
na-czelni k 2€7,

na spółdzielnia 
kawiarnia !50. 
nowa 45.
MOGIELNICA

Kin© „zwycitttwo” — „Trey ko- kr t jai
apteka 10,
8. Irino 44. 
po«fervnet __

56. straż pożarna 88, 
przy-

blety” US.C
Telefony: 

spółdzielnia 
zdrowia 11, 
stacja PKP ___  ___
naczelnik 148, księgarnia 67. 
clioćnia rejonowa tt.

!•
rmtnra 
ośrodek 
MO 7.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Kochał a’bo 

rzuć”, po:., b;’o, gooe. 17. „Dom 
pod czerwoną latarnią” węg. lat 
18. godz. 19.

Telefony: pogoterta ito 807, 
ratunkowe 83?. straż pożarna 308. 
apteka 310. księgarnia 511, dogo- 
towle energetyczne '08, orzyehe- 
dr.is rejonowa 323. księgarnia 81. 
urząd gminy — naczelnik 510. kie­
runkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: i?»<i {4, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia straż 
pożarna 98. gm-lr.na spółdzielnia 
92, przedszkole 68.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Sekotny 
walc” ZSRR, lat Ifc gsde. 15.S8, 
17.38 i 1S.M.

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00
11.00 12.05 I5.W 19.00 20.00 21.0(1 22.W

3.05—6.00 Zielone Studio 6.05 
NURT — pedegoglka. Badania 
pedagogiczne a rozwój oświaty 
6.25—9.00 Sygnały dnia 9.05—11.40 
Cztery pory roku 11.00 Wiado­
mości 11.Ż5 Niezapomniane stro­
nice — „Generał Barcz” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 13.05 Z kraju 
1 ze świata 13.35 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. Kwadrans 
13.01 Przeboje świata 13.20 Parada 
jazzu tradycyjnego 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
ok. godz. 14 05 Informacje dla kie­
rowców 14.20 Studio „Relaks” 
14.25 Studię „Gama” c.d. 13.95 Ko­
respondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” Ok. g. 15.45 Infor­
macje dla kierowców 16.00—18.25 
Tu Jedjmka 17.30—18.00 Radiokti- 
rler 18.25 Nie tylko dla kierowców 
18.38 Kone. życzeń 19.15 Warszaw­
ska Orkiestra PR I TV 19.40 Solo 
i w kapeli 30 05 Soliści i zespoły 
w repertuarze popularnym 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy 21.05 Kronika sportowa 21.15 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego 21.18 Koncert z nagrań Or­
kiestry’ Polskiego Radia i Tele­
wizji 22.00 Z kraju 1 ze świata 
23.30 Tu Radio Kierowców 22.23 
Rzeszów na muz. antenie 23.00 Wi­
ta Was Polska

PROGRAM NOCNY
0.90 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wied, i informacje dla kierow­
ców — 0.01 2.00 3.0Ó
Wlad.: 1.00 5.66
0.12 l.OT 2.O! 3.03 — Noc z melodią 
i piosenką z Opola
4.00 -Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie PROGRAM II

Od godz. 8.0C—14.10 przerwa 
konserwacyjna radiostacji

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.36 23.30

4.36 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
3.38 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. wycinanki 8.CÓ W kilku tak­
tach w kliku słowach 6.10 Kalen­
darz 6.13 Mel przyjaciół 6.ff> Gim­
nastyka 6.45 Mistrzowie miniatu­
ry Instrumentalnej 7.05 Zespół 
Ara Life 7.13 Piosenki w duecie 
7.33 Małe muzykowanie 8.01 Dialo­
gi 1 Zbliżenia '9.30 My 79 9.40 Dla 
przedszkoli 16.00 Spotkanie z pi­
sarzem 70.30 Wirtuozi trąbki 10.10 
Sprawy codzienne 11.00 Rertial 
skrzypaczki 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym 11.45 Muzyka 
12.03 H. Opleński — Poemat sym­
foniczny o,p. 13: „Zygmunt August 
i Barbara’1 13.25 „Rzecz o Duma- 
ku Kajce” 12.43 Muzyka 12.55 Duet 
gitar klasycznych 13.00 Wokół 
spraw naszego stołu 13.15 A. VI- 
csldl: Koncert E-dtrr na śkrz.yp-

16.00
16.10
16.30

(kolor)
16.50 Dla dzieci — Piątek z Pan­

kracym (kolor)
17.15 W kręgu rodziny (kolor)
17.45 Dcm i my (kolor)
16.00 Magazyn Motoryzacy jny (ko- 

tor' ± ..18.30 „Profesor i panna — ode. I 
pt. „Jana z Koszutaru” — film 
fab. prod tv jugosłowiańskiej

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Miłość I pożar — film fab. 

prod. ZSRR (kolorl
21.25 Koncert -----programie Franciszek Schubert 

(kolor)
22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Świat, ludzie, idee - pro­

gram publicystyki międzyna­
rodowej (kolor)

Programy oświatowe-
6.0C TTR — Język pclslti
6.30 'FTR — Fizyka
12.43 TTR — Język polski

13.25 TTR — Matematyka _
15.15
15.30

tu Telewizja

WOSPRiTV w

Redakcja Szkolna zapowiada
NURT (Psychologia)

PROGRAM II
Jęz. francuski lek 18 (kolor) 
Estrada Folkloru — Zielone

pro-

18.30
17.00

Góra 78 (koler)
17.39 Dla młodych Widzów: Wielo­

głos — Dlaczego tak mało czy- 
tamv?

18.00 Poradnia Zaufanie 
gram dla młodzieży

13.30 Turystyka 1 wypoczynek 
(kolorl19.10 Program lokalny

19.30 Wieczór z Dziennikiem
20.1°5 Studio Sport — Wokół 

dionów (kolor)
20.45 program Morski
21.15 24 godziny (kolor)
21.25 Premiera w dwójce — 

ea Zachodnia 13” — fllr..
prod. USA.

(ko-
Sta-

- „UI1- 
film fab.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radom,Kie’ 8fe.ooo, Ra­
dom ul Żeromskiego M. Tele­
fony: 211-49 834-36. Prryjmo-
wnTile oęlos-zeń w godz. 8,30— 
15.3(1 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. war*>aw.ki»  Wydawnictwo 
Prasowe RSW „prasa*  Al Je- 
rorollmskle 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe zakła­
dy Graficzne 
Książką-Ruch” 
Marszałkowska 3/5

PRZETARG

RSW „Prasa- 
Warszawa, ul

WYDZIAŁ BUDZETOWO-GOSPODARCZY URZĘDU WOJE­
WÓDZKIEGO w Radomiu OGŁASZA PRZETARG na wykona­
nie robót posadzkarskich, malarskich oraz zagospodarowania 
dziedzińca od strony północnej budynku administracyjnego 
Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Żeromskiego 53 w Radomiu.

Dokumentacja proiektowo-kosztorysowa do wglądu w Wy­
dziale Budżetowo-Gospodarczym Urzędu Wojewódzkiego pok. 
204 w godz. od 8.00—15.00

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół­
dzielcze oraz osoby prywatne posiadające uprawnienia do pro­
wadzenia robót.

Termin składania ofert upływa z dniem 20 luteao 1979 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21 lutego 19'9 r. o godz. 

10.00.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­

targu. R-23-1

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Ener­

getyki Cieplnej w Radomiu, ul. Żelazna 18 informu­
je, że posiada żużel kotłowy nadający się do wysy­
pywania dróg i do produkcji pustaków, który ofe­
ruje bezpłatnie w następującej kolejności: przedsię­
biorstwom państwowym, spółdzielczym oraz osobom 
prywatnym.

Zainteresowani winni zgłaszać się do Działu Pro­
dukcji, który wskaże sposób i miejsce odbioru, tel. 
259-81.

Odbiór żużla z kotłowni WPEC transportem od­
biorcy.

R-22-1

i
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Przy pomocy komputera

Przygotowanie list
przydziałów mieszkań w RSM
Osoby oczekujące na miesz­

kanie spółdzielcze z począt­
kiem każdego roku wypatru­
ją wywieszenia list przydzia­
łów mieszkań. Również i w 
tym roku temat ten żywo in­
teresuje liczne grono tych, 
którzy wyczekują na wyma­
rzone nowe mieszkanie. Zwró­
ciliśmy się do największego 
radomskiego dysponenta spół­
dzielczego budownictwa — 
Radomskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej po informacje o 
trwających pracach przy o- 
pracowaniu listy przydzia­
łów mieszkań.

— Zarząd Spółdzielni — 
mówi prezes RSM, Antoni 
Praoki — rozpoczął prace 
przygotowawcze związane z 
tworzeniem projektu listy 
przydziałów już w paździer­
niku ub. roku. Były one od­
mienne niż w latach poprzed­
nich, bowiem spółdzielnia 
wprowadza elektroniczny sys­
tem ewidencji członków i 
kandydatów oczekujących na 
mieszkanie. Zdecydowana 
większość członków RSM zło­
żyła już odpowiednie kwes­
tionariusze. zawierające pełną 
charakterystykę członków o- 
czekujących, które stanowią 
materiał wprowadzony do 
komputerów.

— Czy to oznacza, że lis­
tę przydziałów mieszkań na 
rok 1979 wykona komputer?
— Takie są założenia wpro­

wadzonego przez nas systemu 
i projekt listy przydziałów na 
rok bieżący wykona maszyna 
cyfrowa. Lecz jednocześnie 
liczymy się z tym, że Zarząd 
Spółdzielni, Społeczna Komi­
sja Mieszkaniowa a przede 
wszystkim pracownicy działu 
członkowskiego będą musieli 
opracować drugi projekt lis­
ty w systemie tradycyjnym. 
Konfrontacja tych dwóch list 
winna spowodować, że wy­
wieszona lista będzie uwzglę­
dniać wszystkich tych, któ­
rym zgodnie z wytycznymi

mieszkania winny być zapro­
ponowane w bieżącym roku.

— Czy jednak możliwe 
jest obecnie orientacyjne •- 
kreślenie kto ma szansę w 
roku bieżącym znaleźć się 
na listach przydziałów i •- 
trzymać mieszkanie spół­
dzielcze?
— Orientacyjnie tak. Na 

listach w r. 1979 winny zna­
leźć się osoby, które zostały 
przemianowane na członków 
RSM w roku 1971, zakwalifi­
kowane jednocześnie do trze­
ciej lub czwartej grupy człon­
kowskiej oczekujący na 
mieszkania lokatorskie. Nale­
ży wyjaśnić, że w grupie III 
są członkowie obecnie zajmu­
jący mieszkania, w których 
na jedną osobę przypada 
mniej niż 5 m kw. powierzch­
ni mieszkalnej, a grupę IV 
stanowią rodziny będące mło­
dymi małżeństwami. Nato­
miast członkowie, oczekujący 
na mieszkanie własnościowe, 
mogą liczyć na skrócenie o- 
kresu oczekiwania od 1—2 
lat.

— Od wywieszonych pro­
jektów list członkowie ma­
ją prawo wnoszenia odwo­
łań. Jak te sprawy są za­
łatwiane w RSM?
— Zgodnie z postanowie­

niami statutu naszej spół­
dzielni każdemu członkowi 
przysługuje prawo odwołania 
od decyzji Zarządu do Rady 
Spółdzielni w terminie dwóch 
tygodni od dnia wywieszenia 
list. Wszystkie odwołania są 
przez radę rozpatrywane, 
jednak załatwione pozytyw­
nie mogą być tylko te. któ­
rych zasadność jest niepod­
ważalna a zajęte przez za­
rząd stanowisko było nie­
słuszne w porównaniu z sy­
tuacją mieszkaniową lub sta­
żem oczekiwania innych 
członków.

— Kiedy 
spółdzielni 
poznać się _ _
przydziałów na rok 1979?

— Przewidujemy, że listy 
będą wywieszone w I kwar­
tale br., a o dokładnjTn ter­
minie poinformujemy na ła­
mach prasy, (n)

W kawiarni „Klubowi"

Spotkanie właścicieli
„Fiatów 126p

Po „trabańoiarzach” i sym­
patykach caravaningu w sali 
kawiarni „Klubowa” przy ul. 
Warszawskiej 17/21 spotkają 
się w najbliższy piątek, 9 
bm. właściciele . „maluchów”, 
czyli „Fiatów 126p”. Tym ra­
zem temat spotkania jest 
bardzo na czasie i dotyczy 
ubezpieczeń komunikacyjnych. 
Z uwagi na obecność specja­
listów w tym zakresie, na 
spotkanie do „Klubowej” 
mogą przybyć również właś­
ciciele innych marek samo­
chodów, którym nasuwają się 
wątpliwości w sprawach obo­
wiązkowych opłat, (am)

Abażury ze

Zobowiązanie załogi KBK

Pomoc w likwidacji 
zimowych „przełomów

Tegoroczna zima, chociaż 
jeszcze się nie zakończyła, 
spowoaowała już duże szko­
dy w nawierzchni miejskich 
ulic i dróg. Jak już sygna­
lizowaliśmy, drogowcy a Miej­
skiego Zarządu Dróg i Mo­
stów liczą, że usuwanie sku­
tków zimy na ulicach Rado­
mia potrwa co najmniej do 
końca maja br.

Wychodząc naprzeciw spo­
łecznym potrzebom i z po­
mocą brygadom MZDiM, za­
łoga . Kombinatu Budownictwa 
Komunalnego w Radomiu 
podjęła cenne zobowiązanie. W . .
do 
w
Ciążeń drogowcy z KBK zo­
bowiązali sie przeprowadzić 
remont • ul. Koziemćkięj (do 
skrzyżowania z ul. Żół.riew.- 
skiego), Struga. Kelles-Krau- 
za (na odcinku od ul. War­
szawskiej do ul. Strugą), Wer­
nera, Mireckiego (wraz z ron­
dem n> skrzyżowaniu z ul. 
Świerczewskiego) oraz ul. Na- 
ratowicza (pomiędzy ul. Dzier­
żyńskiego a ul. Wieczorkie­
wicza).

Cenny to czyn dla miasta, 
który z wdzięcznością przyj-

mą wszyscy użytkownicy ra­
domskich ulic. Miejmy na­
dzieję, że w podobny sposób 
pomogą w innych dziedzinach 
gospodarki komunalnej Ra­
domia załogi specjalistycznych 
przedsiębiorstw, (mz)

Studniówka u „olimpijczyków”

więc członkowie 
będą mogli za- 

z projektami list

Wędkarskie obrachunki 
w Kole PZW w Radomiu

Zima jest' ' praktyćzhie 
martwym okresem dla więk­
szości wędkarzy. Tylko naj­
bardziej wytrzymali zapaleń­
cy próbują szczęścia w poło­
wach spod lodu lub w okoli­
cach „ciepłej wody”, w pobli­
żu Elektrowni „Kozienice” w 
Świerżach Górnych. Takich 
jest jednak niewielu.

W tej sytuacji okres zimo­
wy jest porą wędkarskich 
obrachunków i ustalania pla­
nów’ na nowy sezon, który w 
Radomiu będzie 5Ó w ra­
mach zorganizowanego węd­
karstwa. W całym kraju 
wędkarstwo obchodzić będzie 
w tym roku piękny jubileusz 
100-lecia istnienia. Z pewno­
ścią do programu obchodów 
swą cząstkę dołączy także 
3098 wędkarzy z Koła Pol­
skiego Związku Wędkarskiego 
w Radomiu, które obchodzić 
będzie „Złote gody”.

Dzień Radomia
ZEBRANIE RATOWNI­

KÓW. W niedzielę 11 bm. w 
lokalu PTTK przy ul. Trau­
gutta 46/48 odbędzie się ze­
branie sprawozdawcze Za­
rządu Wojewódzkiego Wod­
nego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Początek — 
godzina 10.

WYSTAWA. Dziś 9 bm. w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki nastąpi otwarcie 
pokonkursowej wystawy pla­
katu młodzieżowego. Konkurs 
zorganizowany został z okazji 
60 rocznicy KPP i 30-lecia 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego. Otwarcie wysta­
wy, której organizatorem jest 
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania, nastąpi o godzinie 
18.

W DDK OBOZISKO. Dziś 
9 bm. w Domu Kultury „Obo- 
zisko” przy ul. Śniadeckich 
odbędzie się pokaz i degu­
stacja napojów mleczno-owo- 
cowych (godzina 17). W so­
botę 10 bm. kierownictwo tej 
placówki zaprasza młodzież 
na bal maskowy, który roz- 
pocznie się o godzinie 18.

W KLUBIE STOWARZY­
SZENIA „PAX” przy ul. 
Traugutta 40, dziś 9 bm., od­
będzie się prelekcja mgr. Ja­
na Batkowskiego pt. „Wkład 
Kościoła w ochronę zabytków 
sztuki”. Następnie odbędzie 
się otwarcie wystawy foto­
graficznej pt. „Architektura 
sakralna w woj. radomskim”. 
Początek godzina 18.30.

Z PTTK NA NARTY. W 
najbliższą niedzielę, 11 bm. 
radomski oddział PTTK orga­
nizuje wyjazd autokarem na 
górę Telegraf do Kielc. Sym­
patycy narciarstwa zbiorą się 
przed klubem PTTK przy u- 
licy Traugutta 46, skąd o go­
dzinie 8 nastąpi wyjazd. Koszt 
uczestnictwa wynosi 70 zł od 
osoby. (bw)

Mówiono o tyto bardziej 
szczegółowo 
zebrania 
radomskich 
w ub. roku 
wycieczkach 
wzięło udział ponad 1,3 tys. 
uczestników, a reprezentanci 
koła PZW osiągnęli dobre 
wyniki we współzawodnic­
twie wojewódzkim oraz na 
arenie krajowej. Reaktywo­
wano także działalność sekcji 
rzutowej, którą wyposażono 
w dobrej klasy sprzęt, w po­
staci kołowrotków i wędzisk 
znanej firmy „Abu”.

W związku z powstaniem w 
ub. roku 11 nowych kół PZW 
w woj. radomskim, Zarząd 
Okręgu PZW w Radomiu do­
konał nowego podziału wód 
z przeznaczeniem dla po­
szczególnych kół, które opie­
kują się tymi wódami otwar­
tymi oraz je systematycznie 
zarybiają i chronią przed 
kłusownikami. W wyniku te­
go podziału Miejskie Koło 
PZW w Radomiu obecnie 
opiekuje się odcinkiem Ra- 
domki od Gulina do mostu na 
szosie Warszawa-Radom, w 
pobliżu Jedlińska oraz zale­
wem na Borkach. .

Ten ostatni akwen, od lat 
tradycyjne miejsce wypo­
czynku dla radomskich węd- 
karzy-emerytów, będzie do­
stępny dla wędkarzy tylko w 
tym sezonie. Późną jesienią, 
br. w związku z budową ko­
lektora sanitarnego w kierun­
ku Potkanowa, ze zbiornika 
na Borkach spuszczana zosta­
nie woda, a ryby przeznaczo­
ne będą do zarybiania in­
nych, pod radomsk ich Zbiorni­
ków wodnych i rzek. Martwy 
okres wykorzysta się do za­
powiadanej od kilku lat mo­
dernizacji zalewu, który zo­
stanie powiększony, gruntow­
nie oczyszczony, a brzegi le­
piej zagospodarowane. Po za­
kończeniu robót wody akwe­
nu zostaną ponownie zary­
bione. (mzj

podczas rocznego 
sprawozdawczego 
wędkarzy. Tylko 
w zawodach i 

wędkarskich

KRONIKA DNIA
W Orońsku autobus PKS marki 

„Autosan” nr rej. CE-523S Kiero­
wany przez Zygmunta Biernata 
potrąci! 70-letniego Stanisława 
Budzyńskiego zamieszkałego w 
Walsnowle. który wychodząc « 
autobusu stojącego na przystanku 
w pad! pod kola „Autosana”’. Na 
skutek doznanych obrałert pieszy 
poniósł śmierć na miejscu.

★Na trasie Rutki — Zdiary w 
gminie Nowe Miasto 14-letni Ry­
szard Skretowski wpadl pod tyl­
ne kola przyczepy ciągnika nr 
rej. RAT-521, którym kierował 
Edward Skretowski Chłopiec do­
zna! złamania nóg ! został prze­
wieziony do szpitala w Radomiu.

♦
W Jedlance samochód „Żuk” wf 

rej. 7781-AM kierowany przez An­
drzeja Snchaka potrącił rowerzy­
stę — Stanisława Wlchę. który 
jechał bez oświetlenia. Rowerzy­
stę z ciężkimi obrażeniami ciała 
przewieziono do ezpitaia w Ra­
domiu. (bw)

meldunku skierowanym 
I sekretarza KM PZPR 
Radomiu —■ . Euzebiusza

Poloneza czas zacząc...

Uczestnicy kursu 
samochodowego 
w gronie honorowych 
krwiodawców

Klub HDK przy ośrodku
szkolenia kierowców Ligi 
Obrony Kraju w Radomiu 
włączył się do apelu daru 
krwi dla potrzeb . lecznictwa. 
Podczas przeprowadzonej w 
dniach 26—29 stycznia akcji, 
21 uczestników kursu zawo­
dowego kierowców oddało 
około 5 litrów krwi.

Jest to cenny dar, zasila­
jący bank krwi lecznictwa 
radomskiego, którego potrze­
by. na ten bezcenny lek są 
obecnie większe m.in. w zwią­
zku z częściej występującym: 
wypadkami na drogach, (n)

Na niemodny towar szkoda surowca i pracy
Dwie wystawy największego 

w Radomiu sklepu z artyku­
łami elektrotechnicznymi przy 
ul. Żeromskiego 28/30 zajmu­
ją same abażury. S; brzydkie 
i nie budzą oczekiwanego za­
interesowania klientów. Były 
eksponowane przed remontem, 
są również po remoncie. Teraz 
nawet w zwiększonej ilości.

Mówi kierownik sklepu, Ra­
fał Kaliszczak:

Kiedyś. dokładnie 7 lat 
temu, gdy stożkowe abażury 
rodem z radomskiego „Świtu” 
pojawiły się po raz pierwszy 
w naszym sklepie, miały na­
bywców. Teraz mało kto je 
kupuje. Sprzedajemy około 100 
sztuk miesięcznie, ale jest to 
mówiąc wprost nabywanie z 
konieczności przy braku jakie­
gokolwiek wyboru. Klienci po­
szukują- abażurów o innych 
kształtach, w stonowanych, 
pastelowych kolorach. Ład­
nych. a jednocześnie odpor­
nych na deformację pod wpły­
wem ciepła. Obok abażurów 
w cenie 74 zł za sztukę, ofe­
rujemy nowsze tego samego 
producenta, które otrzymaliś­
my po raz pierwszy dwa lata 
temu. Kosztują 185 zł., ale 
mimo lepszej formy również, i 
one nie odpowiadają gustom 
nabywców.

Oto co mówią sami klienci?
— Czesława Świerczyńska: 

— Chciałam kupić ładny cy-

lińdryćzhy abażur, najchętniej 
Z materiału. Mógłby być rów­
nież z tworzywa, o ładnym 
wykończeniu. Te, które oferu­
je sklep są nie do przyjęcia. 
Któż robi takie tradycyjne fa­
sony, w dodatku o fatalnym 
zestawieniu kolorystycznym. 
Kilka lat temu może było to 
akceptowane, ale teraz... ■ Ja 
tego na pewho nie kupię.

Celina Jankowska: — Gdy­
by zrezygnować z różnokoloro­
wych mazów. wykonując aba­
żury o kształcie cylindrycz­
nym z tworzywa w pastelo­
wych odcieniach, dodać do 
nich, obszycie w postaci ozdob­
nej taśmy, mielibyśmy towar 
pożądany. A tak szkoda tyl­
ko surowca.

Barbara Makin: — Kilka lat 
tefmf kupiłam taki abażur. Te­
raz bym już na niego nie re­
flektowała. Jest po prostu- nie­
modny.

Czas oddać glos przedstawi­
cielowi producenta. Jak to się 
dzieje, że Spółdzielnia Pracy 
„Świt”- zdołała wprowadzić na 
rynek tylko trzy-wzory aba­
żurów? Czemu z uporem rea­
lizuje .się- produkcję artykułu, 
na który już dawno skończył: 
Się- zbyt.

— Chciałam w pierwszej ko­
lejności poinformować, że 
abażury nie są naszproduk­
cją podstawową — stwierdza 
szef produkcji Genowefa

Przygotowanie do zawodu

Kursy w Woj. Uniwersytecie Robotniczym
Wojewódzki . Uniwersytet 

Robotniczy zdobył sobie już 
ustaloną markę wśród słucha­
czy różnorodnych' kurseW or­
ganizowanych przez tę pla­
cówkę. Nauka języków obcych, 
kursy przygotowawcze do eg­
zaminów wstępnych na wyż­
sze uczelnie, kursy organizo­
wane 
pracy i przedsiębiorstw 
przykład na i,' 
mistrza dyplomowanego) 
tylko 
Bardzo 
cieszą się także kursy na pra­
wo jazdy m. in. i dlatego, że 
nie ma tutaj kłopotów związa­
nych ze zbyt długim oczekiwa­
niem na przyjęcie.

— Obecnie prowadzimy ró­
wnolegle trzy kursy na prawo 
jazdy, w których uczestniczy 
prawie 120 osób — mówi dy­
rektor Wojewódzkiego Uni­
wersytetu Robotniczego Jerzy 
Rzeczycki. W ciągu roku jes-- 
teśmy w stanie przeszkolić 
około 600 osób.

— A jakie nowe kursy 
oferujecie w bieżącym roku.

na zlecenie zakładów 
•• ' ’ (na

tytuł mistrza i 
_ j to 

niektóre propozycje, 
dużą popularnością

, — W lutym przyjmujemy 
zapisy na skrócone kursy 
przygotowawcze na wyższe u- 
ćzelnie ze wszystkich przed­
miotów, a jeśli chodzi o nowe 
propozycje — to Organizujemy 
kursy na tytuł mistrza i cze­
ladnika z zakresu mechaniki 
samochodowej w zawodach: 
blacharz, lakiernik, mechanik 
silnikowy, mechanik podwo- 
ziówy, kurs na tytuł czeląd- 
riika w zawodzie fotograf 
kursy przygotowujące do egza­
minów eksternistycznych z za­
kresu technikum mechanicz­
nego i budowlanego. Sądzimy, 
ze te propozycje winny spot­
kać się s zainteresowaniem. 
Zapisy przyjmujemy do 15 
bm. przy ul. Żeromskiego 15, 
telefon 289-09. w godzinach 
9—19. w soboty do godziny 
18. (bw)

Kwiecińska. — Niemniej sta­
ramy się dostarczać na rynek 
ten poszukiwany artykuł, za­
spokajając w pełni potrzeby 
radomskiego handlu (!?).

— Ma pani z pewnością 
na myśli formalną realiza­
cję umów, ale nie płynącą 
z niej satysfakcję dla klien­
tów?

’— Robimy co możemy. O- 
becnie w przygotowaniu są 
nowe wzory w stylu „retro” 
oraz abażury tłoczone.

— Czy przygotowuje je 
własna komórka wzorcują­
ca?
— Nie mamy takiej. Nowe 

wzory opracowuje dział przy­
gotowania produkcji, który 
nie zatrudnia plastyka.

— A czy próbujecie w 
związku z tym sondażu ryn­
ku l zbierania opinii klien­
tów o Informacyjnych par­
tiach nowych wyrobów?
— Nie podejmowaliśmy do­

tychczas takich prób. Może 
spróbujemy teraz, przed roz­
poczęciem seryjnej produkcji 
wspomnianych wzorów.

★
Półki sklepu przy ul. Że­

romskiego zalegają „niecho- 
dliwe” abażury, co producen­
ta — Chemiczną Spółdzielnię 
Pracy „Świt” bliżej nie ob­
chodzi. Robi to có uważa za 
stosowne. Przez 7 lat zale­
dwie kilka wzorów w więk­
szości o co najmniej dyskusyj­
nej estetyce. Czy może być 
inaczej skoro brakuje fachow­
ca do projektowania? Przez 
ścianę sąsiaduje ze „Świtem” 
zakład sprzętu oświetleniowe­
go ..Połam”, sprowadzający 
abażury — jak to się mówi — 
„z Polski”. Też różnej jako­
ści. Efekt? Do porcelanowych 
podstaw np. w kolorze wrzosu 
zakłada się pomarańczowo- 
zielone abażury. I pomyśleć, że 
„Połam” i „Świt” są sąsiada­
mi. Gdyby tak chcieli się do­
gadać. mieli większe ambi­
cje...

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

I

— Tym bardąiej, fet dys­
ponujecie dobrym wyposa­
żeniem sal wykładowych, a 
te pomoce mącenie ułatwia­
ją naukę.
— Możemy pochwalić się 

naprawdę dobrym wyposaże­
niem. W sali wykładowej do 
nauki jazdy dysponujemy te­
lewizją przemysłową, małym 
„Fiatem" przystosowanym do 
jazdy „na sucho” zestawami 
przeźroczy, rzutnikiem, stero­
wanym magnetofonem itp. 
Jest to część naszego ośrodka 
motorowego, który w dalszym 
ciągu chcemy rozwijać na ile 
oczywiście pozwolą na to dość 
skromne pomieszczenia. Przy 
okazji dodam, że zapisy na 
kurs prawa jazdy przyjmuje­
my zawsze do 10 każdego 
miesiąca, bowiem praktycznie 
co miesiąc rozpoczyna naukę 
nowa grupa.

—ze sportuM

Najlepsi szachiści
W Radomiu rozegrano sza­

chowy turniej gry błyskawicz­
nej, w której startowało 32 
najlepszych szachistów a te­
renu województwa. Zwycięzcą 
został K. Kądziela z ..Budo­
wlanych” Radom, a miejsca II 
— IV podzielili: T. Masłowski, 
i W. Jakubiak z MDK „Orlę­
ta” oraz W. Graczykowśki i 
Domu Kultury „Walter”.

Jednocześnie zakończono II 
drużynowe mistrzostwa ligi 
wojewódzkiej. Tytuł, mistrzow­
ski i prawo udziału w wal­
kach eliminacyjnych o II ligę 
zdobyła druhna „Budowla­
nych”. (bw)

t

Najnowsze przeboje z dyskoteki zachęcały do tańca

czas aa zabawęMatura dopiero za 100 dni. 'Teraz

Tradycyjne bale organizo­
wane w „ogólniakach” i tech­
nikach wyznaczają maturzys­
tom sto dni, dzielące ich od 
egzaminu dojrzałości. Zanim 
jednak młodzież przysiądzie 
fałdów i cały wolny czas po­
święci na naukę - 
w szkołach panuję
ra zabawy. Są- to bale, 
których długo będzie 
wracać wspomnieniami.

Przed rolniczą wiosną

obecnie 
ahnosfe- 

do 
się

Ruch w magazynach
Centrali Nasiennej

Tak też było i W VI Lli- 
ceum Ogólnokształcącym im. 
Jana Kochanowskiego — ra­
domskiej „szkole olimpijczy­
ków”. W ub. sobotę sala gi­
mnastyczna zmieniła się nie 
do poznania. Na tę niezapo­
mnianą sludniówkową noc, 
efektowne dekoracje przeo­
braziły ją w staromiejski ry­
nek, a gdy wybiła godziną 20 
wszystkie pary ruszyły do 
poloneza.

Później jednak dyskoteka 
porwała młodzież W wir tań­
ca. I 
kilka 
nenii

tak bawiono się przez 
godzin w uroczej sce- 
star-omiejśkiego rynku.

-W magazynach Centrali 
Nasiennej w Radomiu ruch 
coraz większy. Trwa przygo­
towywanie nasion zbóż i ro­
ślin. pastewnych, które wio­
sną wyśięje się na polach. 
W pierwszej kolejności za­
pewni się dostawy 470 t. owsa 
odmian „diadem”, „leanda” i 
.jomulus”, 700 t jęczmienia 
odmian ^dlva”, „aramis” i 
„gryf” oraz 50 i pszenicy ja­
rej „kollbri” na tzw, pianową 
odnowę zbóż.

Z kwalifikowanych odmian 
owsa i jęczmienia, które w 
całości pochodzą z produkcji 
Wojewódzkiego Ośrodka Po­
stępu Rolniczego w Łaziskach 
oraz Stacji ’ 
w Laskach 
stają taieże 
rzy zawarli 
tacyjne s Centralą Nasienną. 
Na ich potrzeby dodatkowo 
przeznaczy się po 100 t owsa 
i jęcssnienia. Kwalifikowaną 
pszenicę natomiast w całości 
dostarczą placówki bratniej 
Centrali Nasiennej z woj. 
opolskiego.

Dotychczas w magazynach 
radomskiej Centrali Nasien­
nej przygotowano do wysył­
ki 90 proc, owsa i 80 proc, 
jęczmienia a ogólnych ilości

Hodowli Roślin 
k.Warki skorzy- 
producenci, któ- 
umowy kontrak-

przeznaczonych na wiosenne 
siewy. Lada dzień do maga­
zynów w woj. radomskim po­
winny trafić transporty psze­
nicy od producentów z 'woj. 
opolskiego, 
warunków 
punktów 
wysłano już
75 t jęczmienia. Jak poinfor­
mował nas dyrektor Bogdan 
Sźóstak, najpóźniej do końca 
lutego do punktów dystry­
bucyjnych trafi w całości 
ziarno zbóż przeznaczonych 
na planową odnowę.

Równocześnie z przygoto­
wywaniem i wysyłką" zbóż 
jarych trwają podobne pra­
ce przygotowawcze w grupie 
roślin pastewnych. Do sprze­
daży na „wolne zasiewy” 
przeznaczy się spore ilości 
buraków pastewnych (w wię­
kszości „polipastów”), kuku­
rydzy, słonecznika, tzepy 
ścierniskowej, koniczyny bia­
łej i lucerny. Nasiona łubinu, 
peluszki, wyki. koniczyny 
czerwonej i seradeli nato­
miast, ze względu na gorsze 
ich urodzaje i skup w ostat­
nich kilku latach, przeznaczy 
się niemal wyłącznie dla rol­
ników zajmujących się pro­
dukcją nasienną, tmi

(bw) 
fot. Bronisław Duda

Mimo trudnych 
drogowych, do 
dystrybucyjnych 
90 t owsa oraz

Kredyty z PKO
na doaiki jednorodzinne

W ub. roku placówki PKO 
w woj. radomskim udzieliły 
41 tnli> zł kredytów na bu­
downictwo jednorodzinne, z 
których skorzystały 324 ro­
dziny, wznoszące własnym 
sumptem romki z ogródkami.

W tym roku do dyspozy­
cji budujących będzie jeszcze 
więcej niż w ub. reku środ- 
ków kredytowych. Wnioski o 
udzielenie kredytów można 
składać w oddziałach tereno­
wych PKO w Radomiu, Grój­
cu 1 Kozienicach.

Warunkiem otrzymania po­
mocy kredytowej z PKO jest 
zgromadzenie minimum 20 
proc, środków własnych (w 
postaci wkładu finansowego 
lub materiałów budowlanych) 
oraz posiadanie wszystkich, 
wymaganych do rozpoczęcia 
budowy dokumentów. PKO 
udziela w zasadzie kredytów 
w wysokości do 150 tys. zł.

(nu)


